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Zaproszenie do przedpłaty
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zł., pocztą 8 zł.; ćwierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiaca) w miejscu 1 zł., pocztą 
1 z ł / 35 ct.

Prenuraeraterowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
J go stycznia do końca czerwca) 
otrzymują P rzew odnik naukow y i lite­
racki , dodatek miesięczny do Gazety  
Lwoieskiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierórocziu 
zaś i miesięczni za dopłata: pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. P rzew odnik , pre­
numerowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2., ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakcya „Gazety Lwowskiej1*, pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak naj­
większą rozmaitość i utrzymać go na wysoko­
ści , odpowiadającej wymaganiom czytelników, 
pozawiązywała liczne stosunki z pierwszorzę­
dnymi pisarzami polskimi i uzyskała od nich 
zaszczytne przyrzeczenie współpracownictwa. 
Oto szereg autorów, których prace: powieści, 
nowele, szkice, obrazki, w krótkich po sobie 
odstępach zamieszczane będą w roku przyszłym 
W fejletonie „Gazety": Aer ,  A l c e s ,  B l i z i ń  
8 k i, P i o t r  J a x a  B y k o w s k i ,  dr. A n t o n i  
J., Z y g m u n t  Ka c z k o j ws k i ,  J a n  Lam,  
E d w a r d  L u b o w s k i , B .  P r u s  (Głowacki), 
W a l e r y  P r z y  b o r o w s k i ,  Z. S a r n e c k i ,  
S e w e r ,  L. T a t o m i r ,  A. Wi l c z y ń s k i ,  
Z a c h a r y a s i e w i c z .

W pierwszej połowie stycznia 1885 roz­
poczniemy druk powieści historycznej z cza­
sów wojen szwedzkich Wal. Przyborowskiego 
pod tytułem :

R y c e r z  Mora.
W „Przewodniku naukowym i literackim",

B A N I T A
(Ciąg dalszy.)

Wstyd mi było mego uniesienia; czu­
łem, żem się zdradził przed Semenem z dzie­
cinną prawie trwogą, wziąłem więc napo- 
Wrót szubę na siebie i czekałem w milczeniu, 
co Semen dalej przedsięweźmie. Wicher tym­
czasem szalał z coraz większą gwałtowno­
ścią; czułem zimno przejmujące na wskróś, 
a napróżno wytężałem wzrok i zwracałem 
się na wszystkie strony, czy nie dojrzę ja ­
kiego św iatełka, lub nie posłyszę ludzkiego 
głosu.

Nieprzebita ciemność panowała dokoła, 
a przeraźliwy świst wichru nie dawał mi 
nawet dosłyszeć słów Semena, któremi prze­
mawiał do koni. Odprzągłszy je, zbliżył się 
do mnie i rzekł:

— Teraz, panoczku, siadajcie spiesznie 
na konia, ten drugi powiezie wasze rzeczy, 
a na trzecim ja  pojadę i wskazywać wam 
będę drogę...

— Drogę, dokąd? — spytałem.
— No, nie do Leszczynówki, bo tam 

dziś nie dojedziemy, — daj Boże jutro. Ale 
jest tu niedaleko karczemka p u s ta , pod la­
skiem ; tam musimy noc przebyć, o świtaniu 
zobaczymy co robić. ..

— A sanki ?
— Co wam się troszczyć o nie.... jeśli 

ich śnieg nie zagrzbeie, to jutro powrócimy 
do nieb.

Nie było czasu do nam ysłu ; wsiedli­
śmy na konie, jednego z nich objuczyliśmy 
niewielkim moim pakunkiem podróŹDym i 
puściliśmy się przez step na przełaj ku owej 
karczemce, o której mówił Semen.

Podróż to była straszliwa. Co chwila

dodatku bezpłatnym do „Gazety Lwowskiej", 
obok rozpraw i szkiców historycznych Kazimie­
rza J a r o c h o w s k i e g o ,  dr. L. K u b a l i  i 
innych pierwszorzędnych pracowników na polu 
historyi i literatury, zamieszczać będziemy wy­
jątki z pamiętników słynnego Maurycego Au­
gusta Beniowskiego, ułożone i opracowane przez 
Piotra Jaxę Bykowskiego.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 7 gru­
dnia b. r. profesora c. k. gimnazyum w Biel­
sku, dr. Gustawa W a n i e k ,  zamianować naj- 
miłościwiej dyrektorem tegoż zakładu.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem radcy 
sekcyjuemu w stanie spoczynku, Francisz­
kowi S t a r r ,  jako kawalerowi orderu żela­
znej korony trzeciej klasy, w myśl statutów 
orderu, nadać naj miłości wiej stan szlachecki.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 10 gru 
dnia b. r. staroście powiatowemu, Antoniemu 
N e g r u s z o w i  w Serecie, nadać naj miło­
ści w i ej tytuł i charakter radcy rządowego 
z uwolnieniem od taksy.

Reskryptem z d. 7 października 1884
1. 27648 udzieliło wys. c. k. Ministerstwo 
handlu i król. węg. Ministerstwo dla rol­
nictwa, przemysłu i handlu, Romanowi C i- 
c h o w s k i e m u ,  właścicielowi dóbr L i­
nowa w Królestwie Polskiem, wyłącznego 
przywileju na bronę klawiszową z prawem 
pierwszeństwa od 1 maja 1883 w krajach 
reprezentowanych w Radzie państwa na pod­
stawie znajdującego się w Ministerstwie 
handlu otwartego opisu, pod wszystkiemi wa-

— ;  - nrin rr n Timm i - • 

konie zapadały po brzuchy w przepaści śnie­
gowe; postępowaliśmy krok za krokiem : Se­
men naprzód, ja  w ślad za nim, nie widząc 
nic przed sobą

Naraz koń Semena zatrzymał się... 
szum i łoskot gałęzi drzew wichrem m iota­
nych, wyraźnie słyszeć się dawał, odróżnia­
jąc się od przeraźliwego świstu zawieruchy 
wśród stepu i zwiastując blizkość lasu.

— Otóż i karczemka 1 — zawołał Se­
men. — No,, sława Bohu baryń!,.. możecie 
być spokojni.

Nie łatwo jednak i nie od razu zdoła­
liśmy wejść do niej. Wielka brama wjazdo­
wa, na pół zawiana śniegiem, zatarasowana 
była drągiem tak mocno, że we dwóch za­
ledwie zdołaliśmy go odważyć. Nareszcie, po 
długich wysileniach otworzyliśmy bramę i 
weszliśmy do sieni. Semen, jako wierny wo­
źnica, naprzód pomyślał o koniach; zamknąw­
szy napowrót bramę, wykrzesał ognia z krze­
siwa, zapalił małą latarkę, którą miał przy 
sobie i ustawił konie przy żłobach , zrujno­
wanych wprawdzie, ale jako tako jeszcze do 
użytku służyć mogących. Nieco owsa i gar­
stkę siana zabrał był z sanek, a zaopatrzyw­
szy potrzeby koni, zwrócił się ku mnie, mó­
wiąc z wesołym prawie uśmiechem:

— A teraz b a ry ń , trzeba  o sob ie  p o ­
m y śleć .... chodźm y do izby 1

Izba ta , gorszą może była od sieni. 
Okna pozabijane były deskami, a te nie­
szczelnie do siebie przystając, dawały przy­
stęp szalonym podmuchom wichru i tuma­
nom śniegu, który całą podłogę grubą war­
stwą pokrywał. Na wielkim kominie, w ką­
cie izby, widać było szczątki niedopalone- 
go ogniska; zresztą pustki, ani ławy, ani 
stołu.

—  Trudno tu b ęd z ie  n oc przebyć —
rzekłem do Semena.

— Poczekł‘jcie-no baryń, jest tu jeszcze 
alkierz, a tam będzie pono lepiej.

runkami i ze wszystkiemi prawnemi skutka­
mi Najw. c. k. patentu z 15 sierpnia 1852.

Opis przywileju zachowany jest w c. k. 
archiwum przywilejów.

Co się do publicznej podaje wiadomości. 
Z c. k. Namiestnictwa.

We Lwowie, dnia 12 grudnia 1884.

Od dnia 3 do 11 grudnia b. r. pano­
wały w kraju następujące choroby stadne: 

Z a r a z a  p ł u c n a :  w Śaietnicy (pow. 
grybowski), w Glince i Rycerce (pow. ży­
wiecki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Kołomyi 
(pow. kołomyjski), w Sniatynie (pow. śnia- 
tyński), w Samborze (pow. Samborski), w 
Ryczowie (pow. wadowicki) i w Stroniba- 
bach (pow. złoczowski).

ś w i e r z b u  k o n i :  w Leszczańcach 
i Cwitowy (pow. buczacki), w Osobnicy (pow. 
jasielski), w Lutoryżu (pow. rzeszowski), 
w Dytiatynie (pow. rohatyński i w Horod­
ło wicach (pow. sokalski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 11 grudnia 1884 r.

CZĘŚĆ UIEURZĘDCWA :
Lwów , 20 grudnia. \

We Franeyi mnożą się niemal z 
każdym dniem objawy radykalizmu, a 
dzienniki roztropniej redagowane, tak 
paryskie jak i prowincyonalne, maję, 
niełatwe zadanie objaśniając wprowa­
dzany w bład opinię łatwowiernych 
umysłów i prostujyc szerzone pogly- 
dy. Począwszy od Izby deputowanych, 
gdzie odmawianie funduszów na cele 
wyznaniowe należy do obowiyzkowych 
niemal popisów lewicy skrajnej, idyc 
dalej do reprezentacyi municypalnej 
Paryża, a kończyc na zgromadzeniach 
socyalistów i anarchistów, wszędzie

Rzeczywiście, w głębi izby były drzwi 
małe, za któremi ukazał się n a m , przy mi- 
gocącem świetle latarki, mały alkierzyk bez 
okna, rodzaj spiżarki na przechowywanie 
zapasów.

— Ot widzicie — rzekł Semen — tu 
będziecie mogli przespać się zacisznie. Ale 
przedtem trzeba rozniecić ogień na kominie, 
byście się ogrzać mogli.,..

To mówiąc, wyszedł do sieni i wkrótce 
powrócił ze sporą wiązką gałęzi i kawał­
ków drzewa, uzbieranych na ziemi.

Za chwilę też na kominie buchnął spo­
ry ogień, do którego zbliżyliśmy się obaj, 
na wpół skostniali z zimna.

Semen znów spochmurniał i wzrokiem 
ponurym patrzał w ognisko, które miotane 
podmuchem w ichru , hulającego po pustej 
izbie, to przygasało, to znów jasnym pło­
mieniem buchało wysoko

— Karczemka ta od niedawna widać 
stoi tak pustką? — spytałem, aby przerwać 
milczenie.

— A już ze dwa miesiące minęło, jak 
żyda, który tu siedział, zakuli w kajdany i 
poprowadzili do turmy,...

—  Z r co?
— Rabuś był i ludzi mordował. Kogo 

zawierucha nie zgładziła ze świata na ste­
pie, to go Hersz obdarł. Siedział on tu lat 
kilka i z początku niby końmi handlował 
w ten sposób, że skradzione przechowywał 
przez noc i później uprowadzał dalej. Był 
w zmowie z całą szajką koniokradów i ucho­
dziło mu to długo, ale potem wziął się i do 
lu d z i; to mu się raz nie udało ; złapano 
żyda z trzema wspólnikami na gorącym u- 
czynku, gdy napadli podróżnych w noc 
taką, jak dzisiejsza i oto już dwa miesiące, 
jak siedzą w turmie a odtąd karczma pu­
stką stoi....

— Ale wy, panoczku — rzekł po chwili 
Semen — jeśliście się już ogrzali, to idźcie

zapanowała gorączkową dążność opo­
nowania wszystkiemu. Podobne uspo­
sobienie objawia się jednak i w sfe­
rach, gdzieby najmniej spodziewać się 
należało dążności skrajnych, i to jest 
właśnie fakt, który obudzą zdumienie 
ludzi trzeźwiej patrzących i zniewala 
do zastanowienia. Nietylko bowiem 
robotnicy, pozbawieni zajęcia, doma- 
gaja się skrajnych reform, żada ich 
we Franeyi i stan rolniczy, jak o tem 
świadczę, liczne petycye towarzystw 
rolniczych, domagajace się ceł ochron­
nych od zboża. Wszystkie zaś te ża- 
dania, podobnie jak i opozycya parla­
mentarna, nacechowane sa niesłycha­
na natarczywością. Podniecają ja dzien­
niki, nawet zkadinad z umiarkowaniem 
redagowane, a tylko w sprawach e- 
konomicznych i finansowych poczu­
wające się do obowiązku stwarzania 
opozycyi rządowi. Wśród tych ście­
rają ych się prądów i jaskrawych 
zapatrywań, wygłaszanych na zgro- 

1 Radzeniach, lub w dziennikach, orga­
na bezpieczeństwa publicznego czu­
wać musza nietylko nad wybrykami 
zgromadzeń, ale i nad porywami po- 

! jedyńczych indywiduów z obozu anar­
chistów, ażeby przeszkodzić lub nie- 
dopuścić do czynów, których ofiary 
paść mogą najniewinniejsi. Taki jest 
obecnie stan ogólny we Franeyi.

W położeniu tem idzie o rozró­
żnienie pobudek. Nie wszystkie bo­
wiem sfery powyżej wspomniane kie­
rują się namiętnością, wynikła z ogól­
nej klęski ekonomicznej. Opozycya 
parlamentarna we Franeyi wie do­
brze, iż krzykiem namiętnym nie zbu­
duje niczego, jeśli więc taka pod­
nosi wrzawę, to nie budować* chce, 
ani nawet działać w celu obalenia 
tego, co za szkodliwe uważa, tylko po- 

: stępuje tak w imię osobistych pobu-

do alkierza, obwińcie się w szubę i spij­
cie z Bogiem.... bo skoro św it, pojedziem 
dalej....

— A ty, Semenie, nie spoczniesz ?
— Ja?... o mnie się nie troszczcie — 

odrzekł chmurno — na mnie teraz taki czas, 
że spać nie m ogę... wy, spijcie 1

Posłuchałem rady Semena i za chwilę,
: zawinięty w moją szubę niedźwiedzią, wy­
ciągnąwszy się na podłodze alkierza, drze­
mać zacząłem. — Przez drzwi otwarte od 
izby widziałem zasypiając migocące światło 
ogniska, łamiące się w fantastyczne kształty 
na okopconych murach karczmy, a przed 
kominem siedzącego na ziemi Semena, ze 
wzrokiem nieruchomo utkwionym w dogory­
wające ognia płomienie.

— Jakaż to ciężka chmura smutku za­
legła biedną duszę tego człowieka?...

To była ostatnia myśl moja , z którą 
usnąłem....

Obudziło mnie przenikliwe zim no; wi­
cher, coraz gwałtowniejszy z przeraźliwym 
jękiem dobijał się do bramy i szarpał wście­
kle deski ok ien , broniące mu przystępu do 
wnętrza izby; zdawało się, że lada cnwila 
zerwie dach karczmy i słabe, chwiejące się 
mury pow ali, grzebiąc nas pod gruzami.... 
Ognisko, prawie już zupełnie wygasłe, od 
czasu do czasu tylko buchało jeszcze żyw­
szym płomieniem , z jakiejś utajonej w po­
piele iskierki, podmuchem wichru nagle roz­
dmuchanej.... W pół śnie, w pół jawie, zdrę­
twiały od zimna, obojętny byłem na niebez­
pieczeństwo, jakie mogło nam grozić w tej 
walącej się karczemce, wystawionej na sza­
lone szturmy stepowego huraganu.

Ale zdawało mi się, że w tym półcie­
niu, w odbiyskach dogorywającego ognia na 
kominie, dostrzegam postać Semena klęczą­
cą.... Nie bacząc na śn ieg , który wichrem 
miotany, dobywając się przez okien szczeli­
ny, obryzgiwał mu twarz i zasypywał sier-



dek, bez żadnego względu na istotne 
potrzeby kraju.

Po nad t§. wrzawa góruje wszak­
że fakt utrzymywania się gabinetu 
Ferryego pomimo ataków i wbrew 
ujemnych opinij o polityce kolonial­
nej. A jednak to właśnie owa polity­
ka stanowi przyczynę tego faktu, ona 
jest siłę* gabinetu; powodów zaś tego 
na pozór dziwnego zjawiska dojść, 
wcale nie trudno. Oto w namiętnych 
i gorszących okrzykach robotników, 
w skrajnych życzeniach rolników i 
w skrajniejszych jeszcze żądaniach 
przemysłowców — najgłośniej odzywa 
się wołanie, żeby kraj bądź co bądź 
i jak najrychlej wyzwolony został 
z przesilenia ekonomicznego. Toż sa­
mo powtarzało się prawie w całej 
Europie, a ta klęska ekonomiczna, 
nad którą już i w Anglii obraduje 
ankieta, spowodowała niezwykły ruch 
kolonialny, czyli dążność do szukania 
korzystnych placów zbytu i dania 
okazyi krajom przeludnionym do opar­
cia egzystencyi tam, gdzie jest brak 
ludzi. Francya weszła na tę drogę, 
nie wiedząc nawet, że daje ważną 
inicyatywę, ale wypadkiem uprzedziw­
szy inne państwa, znalazła się wśród 
tego ruchu na czele, a raczej najpier- 
wsza, oczywiście prócz Anglii. Wśród 
ogólnej troski ekonomicznej milkną 
niemal antabonizmy polityczne, więc 
i we Francyi, mimo okrzyków kilku 
tysięcy zaślepionych, panuje obecnie 
w ogóle chwila wyczckiwauia i na­
dziei, jedynej nadziei ocalenia w po­
lityce kolonialnej, która też służy pa­
nu Ferryemu za tarczę ochronną 
przeciw atakom w sprawach wewnę­
trznych, i za niewyczerpaną skarbnicę 
obietnic i widoków na przyszłość. 
Wobec tych widoków milkną wrza- 
wliwe głosy radykalnych, a owe w ar­
stwy społeczne, domagające się ra ­
tunku wśród ciężkiego przesilenia, 
skłaniają się do cierpliwego wyczeki­
wania rezultatów dalekich wypraw i 
kolonialnych przedsięwzięć.

(C C C L X X X V I posiedzenie Izby poselskiej). 
* t*  Wiedeń 18 grudnia. (Koresponden­

cja Gazety Lwowskiej). Prezes S m o l k a  za­
gaja posiedzenie o godź. 11 min. 15.

Od rządu wniesiono projekt o kredy­
cie dodatkowym na r. 1884 w ilości 100.000

złr. na przebudowanie dawnej fabryki broni 
w Wiedniu, w celu urządzenia w tym bu­
dynku sal dla drugiej katedry anatomicznej 
na uniwersytecie wiedeńskim. Zażądana 
kwota stanowi pierwszą ratę całego kosztu 
obliczonego na 464.000 złr. Dla skarbu wy­
niknie ztąd ciężar stosunkowo niewielki, 
gdyż fundusz rozprzestrzenienia miasta ma 
za odstąpienie starych budynków uniwersy­
teckich. kióre zupełnie zburzone będą, za­
płacić 420.000 złr., płatnych w trzech ra ­
tach, tak, że ów kredyt dodatkowy na rok 
1884 będzie pokryty równą mu pierwszą 
ratą.

Z Czech są petycye o zachowanie po­
dzielności gruntów włościańskich.

P r e z e s  prosi Izbę o upoważnienie, 
żeby z okoliczności przypadających nieza­
długo urodzin Najj. Pani mógł złożyć imie­
niem Izby życzenia. (Powszechne brawo!).

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Idą naprzód obrady nad petycyą n ie­
których gmin na Morawie o przekazanie 
poboru podatków urzędom poborczym. — 
Komisya podatkowa wnosi przekazać pety- 
cyę rządowi do dokładnego ocenienia, jako 
też uchwalić rezolucyę z wezwaniem do rzą­
du, aby na tej jeszcze sesyi wniósł projekt 
ustawy o uregulowaniu poboru podatków.

W dyskusyi pos. M a 11 u s z powołuje 
się na orzeczenie trybunału administracyj­
nego, wedle którego naczelnicy gmin nie są 

i zobowiązani do pełnienia funkcyj poborców;
! skoro przeto nie ma pod tym względem żadnego 
j prawnego stanu rzeczy, uregulowanie spra­

wy staje się koniecznością. Wniosek komi­
sy i o przekazanie petycyi rządowi do oce­
nienia i rezolucya jej, wzywająca do wnie­
sienia projektu regulującego, są z sobą w 

i sprzeczności. Dlatego mówca w miejsce 
| wniosków komisyi wnosi rezolucyę z usil- 
nem wezwaniem do rządu, aby jeszcze na 

| tej sesyi wniósł projekt regulujący.
Pos. M e n g e r  broni wniosków komi- 

I syi jako niesprzeeznyeh z sobą, bo rząd ma 
| tylko ocenić pozytywne projekta zawarte w 

petycyi, a pozostawia się mu do woli u- 
względnić je w swym projekcie, lub nie.

Pos. H a n i s c h  wzywa sprawozdawcę 
komisyi, aby oświadczył, iż wniosek komi­
syi o przekazanie petycyi rządowi nie jest 
tak pojmowany, iżby mógł przesądzać o 
projekcie; gdyż tylko po takiem oświadcze­
niu mógłby głosować za wnioskami ko­
misyi.

Sprawozdawca komisyi pos. M e z n i k  
oświadcza, że komisya umyślnie położyła w 
wniosku wyraz: „ocenienia", nie zaś „uwzglę­
dnienia", by rząd nie pojmował go jako dy­
rektywy dla projektu przyszłego.

W głosowaniu odrzucono wniosek Mat- 
tusza, przyjęto wnioski komisyi.

Poczem przyjęto ustawę o popieraniu 
budowli koleji lokalnych w trzeciem czy­
taniu.

Następują obrady nad petycyą właści­
cieli cukrowni w Czechach, na Morawie i 
na Szląsku o ulgi podatkowe, z powodu 
przesilenia w przemyśle cukrowniczym. - 
Komisya podatkowa wnosi przekazać pety-

cyę rządowi do najdokładniejszego ocenienia 
i wniesienia projektu.

W dyskusyi pos. G r e g r wnosi, aby 
inne petycye, które w tej samej sprawie 
nadeszły, także objąć powyższym wnioskiem 
komisyi. — Przemawiają za petycyami je ­
szcze pp. H e y e r a  i R i eg  er .

Sprawozdawca komisyi pos. T a  l i r  z 
sprzeciwia się wnioskowi Gregra. Petycyą, z 
której komisya zdaje sprawę, żąda między 
innemi. aby skarb państwa zrzekł się o- 
wych 400.000 złr , o które z roku na rok 
rosnąć ma skontyngensowany podatek od 
cukru; inne zaś petycye, o których Gregr 
mówi, żądają, aby obniżono podatek z te­
raźniejszej sumy 11.200.000 złr., na 6 mi­
lionów. Jest więc ogromna między petycyami 
różnica, zwłaszcza i ta, że tamta petycyą 
żąda od skarbu zrzeczenia się czegoś, cze 
go jeszcze nie ma, owe drugie natomiast żą­
dają zrzeczenia się ogromnej sumy, która 
stanowi już stały dochód skarbowy.

W głosowaniu odrzucono wniosek pos. 
Gregra, przyjęto wniosek komisyi.

Następują obrady w drugiem czytaniu 
nad ustawą o zmienieniu i uzupełnieniu u- 
stawy z dnia 8 kwietnia r. 1875 o tępieniu 
mszycy winnicznej. Projekt zmian wychodzi 
od komisyi ekonomicznej w skutek wniosku 
Ftirnkranza. Dyskusya długa nic nas nie 
obchodzi, bo nie mamy w Galicyi ani kwa­
dratowego metra winnic. Tyle tylko z niej 
nadmienić nam wypada, że komisarz rządo­
wy wyrażał wątpliwości co do §. 6, wedle 
którego państwo ma ponosić część wyna­
grodzenia za wycięte winnice, a więc te tak­
że kraje, które winnic nie mają Mimo to, 
przyjęto ten paragraf bez zmiany, Uchwa­
lono ustawę zaraz w trzeciem czytaniu,

Poczem p r e z e s  zabiera głos: Zamy­
kając posiedzenie, nie mogę jeszcze ozna­
czyć dnia posiedzenia następnego; zawiado­
mię o nim na piśmie. Ponieważ atoli w tym 
roku po raz ostatni jesteśmy zebrani, po­
zwalam sobie złożyć szanownym panom 
wraz z ministrami życzenie wesołych świąt 
i szczęśliwego Nowego Roku (Brawo, brawo]) 
A jak w roku przeszłym tak i dziś pozwa­
lam sobie zaproponować, byśmy nawzajem 
zwolnili się od przesłania biletów z powin 
szowaniem Nowego Roku. (Brawo, brawo!)

Koniec posiedzenia o godz. 8 m. 45.

Wiedeń, d. 18 stycznia (Koresponden 
cya Gaz Lw.) Wczorajszy referat o przebie­
gu posiedzenia Izby deputowanych z dnia 
17 b. m. wypada uzupełnić niektóremi wa- 
żniejszemi szczegółami, mianowicie podaje­
my tutaj przedewszystkiera mowę, którą p. 
Minister handiu baron P i n  o zagaił dysiru 
syę ogólną nad drugiem czytaniem projektu 
rządowego w sprawie przedłużenia prawo 
moeności ustawy o kolejach lokalnych.

P. Minister tak przem ówił:
Wśród obrad komisyjnych przedstawio 

no zamiary rządu w fałszywem świetle; dla­
tego zaraz na początku dyskusyi powiem 
słów kilka. Rząd wzniósł w marcu projekt 
nowej ustawy o kolejach lokalnych; widząc 
jednak, że w komisyi większe czyniono pro­
jektowi temu trudności, niż się spodziewał,

i że projekt w końcu sesyi wiosennej me 
stał się ustawą, musiał rząd zadać sobie py­
tanie, coby się stało, gdyby dawna ustawa 
z końcem roku straciła prawomocność, a no­
wej jeszcze nie było. Lubo rz ą d , wnosząc 
projekt ustawy nowej, złożył dowód, iż 
pragnie zmian w ustawie dotychczasowej, 
czego dowiódł także gorliwym udziałem w 
komisyjnych obradach nad tymże projektem, 
jednak ze względu na szczerbę, która po­
wstałaby przez nieuehwalenie jego, zapro­
jektował przedłużenie prawomocności ustavry 
dawnej, jak to zresztą dwukrotnie już da­
wniej się stało. Uczynił to zaś bez wszel­
kich ukrytych zamiarów; że zaś żąda prze­
dłużenia jej aż do dnia 1 lipca r. 1886, któ­
rym to długim terminem właśnie się zgor 
szono, pochodzi jedynie ztąd, że łatwo stać 
się może, iż projekt nowej ustawy do Wiel­
kanocy także jeszcze nie będzie uchwa­
lony, po Wielkanocy zaś nastąpią nowe wy­
bory, a nowa Izba, zebrawszy się w r. 1885, 
będzie miała inne sprawy ważne do zała­
twienia, n. p. dyskusyę adresową, tak że w 
pierwszych kilku miesiącach także nie mo­
głaby uchwalić projektu nowej ustawy o ko­
lejach lokalnych, a rząd na nowo musiałby 
żądać przedłużenia dawnej ustawy. Dlate­
go rząd projektuje już teraz przedłużenie 
do dnia Igo lipca roku 1886, który to te r­
min zresztą nie przeszkadza uchwalić pro­
jektu nowej ustawy jaknajwcześniej; a rozu­
mie się samo przez się, że w takim razie 
dawna ustawa natychmiast obowiązywać 
przestanie. Widzicie więc, że to rzecz pro­
sta i naturalna, iż rząd prosi o przedłuże­
nie takie. Jest to też rzecz całkiem słuszna, 
bo ustawa dawna wydała z pewnością bło­
gie skutki. Proszę tjlko zważyć, że od roku 
1880 wydano na jej podstawie koncesye na 
1,500 kilometrów nowych dróg żelaznych, 
które po części są już wykończone, po czę­
ści są w stadyurn wykonania Ten przyrost 
kolei żelaznych w okolicach przemysłowych 
i rolniczych dowodzi błogich skutków usta­
wy o kolejach lokalnych. Skoro zaś już głos 
zabrałem, pozwolę sobie powiedzieć słów 
kilka o wniosku mniejszości komisyjnej. O- 
świadczam się przeciw niemu całkiem sta­
nowczo. Rząd — gdy pominiemy zarzut co 
do kolei z Tulln do St.-Pólten, o którym 
pomówię, gdy dziś po raz drugi głos zabio­
rę — z pewnością nie nadużył swojej wła­
dzy w sprawach koleji lokalnych, chociaż 
zachodziły wszystkie wypadki, które m niej­
szość komisyi chce teraz wyjąć z pod prze­
dłużonej prawomocności ustawy. Tak n, p. 
co do wyjęcia kolei lokalnej, łączącej dwie 
koleje pierwszorzędne, trudno to uczynić 
wobec wielkiego rozwoju sieci kolejowej. 
Jakże panowie z mniejszości wyobrażają so­
bie kolej taką, n. p. w Uzeehach, jeżeli nie 
ma łączyć dwu koleji pierwszorzędnych? 
(Bardzo słusznie! z prawicy). Źe ona je łą­
czy, to nie pozbawia jej jeszcze charakteru 
kolei lokalnej. Tak samo przewóz transjto- 
wy, jeżeli kiedykolwiek pójdzie torem lo­
kalnym, nie pozbawi go charakteru kolei lo­
kalnej. Mniemam, że wniosek maiejszości 
byłby tylko szkodliwy, bo ograniczyłby zna­
czenie ustawy w tym stopniu, iż równałoby 
się seru. (Bardzo słusznie ! a prawicy). Chy

m ięgę, klęczał z twarzą podniesioną ku 
niebu

Nie słyszałem ani westchnień, ani słów 
modlitwy, ale zdawało mi się, że widzę stru­
mień łez płynący z jego oczu i spadający 
cicho na śnieg, białym całunem rozścielony 
na ziemi....

Dziwne, niepojęte współczucie ogarnę­
ło mnie całego na widok tej niemej boleści. 
Chciałem się zerwać, pobiedz ku niemu, po­
chwycić go w objęcia i pytać sercem brata, 
słowem przyjaciela:

— Co ci jest ? czego cierpisz ? po­
dziel się boleścią swą ze mną!...

Jakaś nieprzemożona siła przykuwała 
mnie do tej podłogi, na której leżałem ; czu­
łem się martwy, zniedołężniały, niezdolny 
zupełnie do ruchu. Z całą siłą wytężałem 
wzrok przed s ieb ie ... ale ognisko wygasło 
już zupełnie, całkowita ciemność ogarnęła 
izbę i alkierz.... nie widziałem nic — w u- 
myśle moim pomięszało się wszystko.... za­
snąłem.

— Wstawajcie panoczku! już dawno 
dzień biały 1 — obudził mnie nagle głos Se- 
meDa, stojącego nademną.

Zerwałem się na równe nogi i pospie­
szyłem ku oknu. Rzeczywiście dzień już był 
wielki, ale wicher nie ustawał i na dwa 
kroki z powodu zawiei widać nie było

— Cóż będziemy robić? — spytałem z 
trwogą Semena.

— A cóż baryń... siedzieć tu nie mo­
żemy; jechać trzeba Jest tu niedaleko wio­
s k a ; pomimo zawieruchy dobijemy się do 
niej i przeczekamy licho... około południa 
wicher ustać powinien.

Tak też i zrobiliśmy. Z wielkim tru­
dem dotarliśmy do owej wioski, gdzie przy­
najmniej mogliśmy się ogrzać i posilić 
trochę.

Rzeczywiście też z południa wicher u- 
stawać zaczął; natychmiast więc, wynająw-

szy sanki, puściliśmy się w dalszą podróż, 
która ani łatwą, ani krótką nie była. Za­
częło się już ściemniać i wieczór wigilijny 
zapadał, gdyśmy zajeżdżali przed dwór Le- 
szczynowiecki.

W wielkim niepokoju oczekiwano mnie 
tam od wczoraj. jNa spotkanie moje wybie­
gli też wszyscy na ganek: i matka z wy- 
ciągniętemi miniony a łzami w oczach i 
ojciec uradowany wielce, i dziadek ośradzie 
sięcioletni staruszek uśmiechnięty pogodnie 
i rodzeństwo całe i krewni dalsi, a w pier­
wszym rzędzie obok matki mojej, ta, która 
kilkadziesiąt lat wierną sługą była, a stała 
się jakby krewną najbliższą, ta, która wy- 
piastowała mnie z dzieciństwa na rękach 
swoich, kochała prawie jak matka a pieściła 
więcej...

I  nie było końca uściskom, pytaniom 
i radości wielkiej. Bezładna rozmowa trw a­
ła godzin parę, zanirn wniesiono światło i 
dano znać, że wieczerza wigilijna na stole.

W jadalnej sali, oświetlonej rzęsiście, 
przy stole zastawionym suto, a nakrytym 
po dawnemu na sianie, zasiadło liczne gro­
no, z którego dziś zaledwie m ała cząstka zo­
stała na św iecie...

Pierwsze miejsce u góry zajął dzia­
dek — pan Podkomorzy hum ański, obok 
niego po obu s tro n ach , rodzice moi, potem 

i według starszeństwa rodzeństwo całe i kre- 
: wni, a na samym końcu, naprzeciw pana 
; Podkomorzego, owa piastunka moja ukocha- 
; na, pochylona wiekiem staruszka — panna 
| Malicka — przyodziana w szaty odświętne 

i strojny wielki czepiec z żóltemi wstęga­
mi, a spoglądająca wciąż na mnie ze łzą 
radości w oku.

Wieczerza trwała długo — a poj niej, 
jak zwykle gawęda i tradycyjne opowiada­
nie pana Podkomorzego o czasach dawnych, j 
Podkomorzy, za lat młodszych znamienity \ 
orator, lubił mówić i mówiły pięknie, a w '

wieczór wigilijny występował zwykle z przy- 
dłuższą opowieścią, której z zajęciem słu­
chali wszyscy, nietylko krewni i goście, ale 
nawet domownicy i słudzy, którzy się zwy­
kle, przy takiej okazyi, we drzwiach jadal­
nej gromadzili sali.

Zasiedliśmy tedy i tym razem w koło 
i słuchali z uszanowaniem a pan Podkomo­
rzy tak mówić zaczął z powagą wielką:

— Czasy te, do których teraz pamię­
cią wracam, dziwne i coraz dziwniejsze wy­
dawać się wam muszą. Mnie samemu, gdy 
spojrzę b.iczniej na to życie dzisiejsze, tak 
cale od dawnego odmienne, to zda mi się, 
że to sen i złudzenie ten świat młodości 
mej, ci ludzie z którymi żyłem, którzy ranie 
otaczali i poszli w wieczność przedemną. 
Nie żeby to życie i ludzie ei koniecznie 
lepszymi byli — bywało różnie, jak zwykle: 
byli lepsi, bywali i gorsi — ale to pewna, 
że silniejsi byli i hartu ducha mieli więcej. 
Z d wnego rycerskiego żywota, pozostało 
było w narodzie do ostatnich czasów wiele 
animuszu, wiele fantazyi, która, skierowana 
na fałszywe drogi, nieraz wybujała zanadto
i przekraczała miarę. To co w innych epo­
kach, w okazyach prawdziwie rycerskich, 
objawić się mogło jako bohaterstwo wielkie, 
w czasach upadku przeradzało się w szalo­
ne wybryki, w karygodną nieraz swawolę. 
Z jednej strony zniechęcenie i brak chęci 
do pracy, z drugiej szaleństwa rozbujałej 
fantazyi szlacheckiej — oto smutny stan 
kraju za pamięci mojej. Ale przyznając, że 
tak było, że było źle pod niejednym wzglę 
dem, niepodobna nie uznać, że w tej po­
wszechności podupadłej moralnie, nie brak 
było charakterów imponujących rzeczywistą 
siłą, że nawet, powiedziawszy szczerze, w złem 
czy w dobrem, mało było indywiduów zwy­
kłych, poziomych, ale w obydwu kierunkach 
widziałeś niepospolitość często, jakąś cechę 
odrębną zawsze. Dziś — sprzeczać się nie

będę — świat lepszy może, przedewszyst- 
kiem spokojniejszy, czy też na pozór więcej 
się miarkujący, ale tak jednakowy dziwnie, 
że zda się, iż ktoś jakby linię z wierzchu 
położył i wszystkie głowy według jednej 

\ miaiy porównał. ..
Więcej też było w naszym gminie 

szlacheckim zobi polnej miłości, więcej po­
szanowania zasług. Dziś, widzę, ktokolwiek 
wyrósł nieco nad innych, wnet przygotowa­
ny być musi, że go kamienować będą, że 
przy lada okazyi, z ulicy czy z kamienicy, 
padnie nań grad pocisków srogich, że praey 
jego poddadzą myśl samolubną, jego przed­
sięwzięciom sobkowstwo i dybanie na cu­
dzą krzywdę, a tak zakrzyczą i tak zahu­
kają straszliwie, że choćby czystym był jak 
krzystał i o swej niewinności głosem całej 
duszy wołał, to głos tea i wszelka obrona 
przebr/.mią niedosłyszane wśród pocisków 
potwarzy i chyba trąba archanioła na osta­
tecznym sądzie da świadectwo prawdzie— 
Zdarzało się to i dawniej, że ktoś bezimien­
nym paszkwilem obluzgał cudzą sławę, ale 
paszkwil ten, chociażby nawet miał jaką ra- 
cyę, kryć się musiał po zaułkach, jeśli zaS 
niesłuszny był, to nie znalazł nigdy 
głosu i oburzenie jeno wywołał a każdy 
uczciwy wzdragał się przed taką bronią i 
potępiał Rozpłatać głowę kordem, była rzecz 
codzienna, - -  ale sławę bliźniego i współ­
obywatela niweczyć na drukowanej bibule, 
wrzekomo dla naprawy obyczajów, a wła­
ściwie ku zgorszeniu swoich i obcych, by 
ją tłum szarpał po wiekuiste czasy, toć spra­
wa nie szlachecka i nie honorowa, której 
imali się tylko ci, którzy już nic do strace­
nia nie mieli.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
W r a t y s ł a w  D a n ił o w ic z



ba, źe budowanoby same koleje bez wyjścia 
(Saclcbahneri), kończące się gdzieś w dolinie 
między górami, gdzie świat deskami zabity 
{Bardzo słuszniel z prawicy). A więc oświad­
czam się przeciw wnioskowi mniejszości, za 
strzegając sobie raz jeszcze głos zabraó, 
gdyby w tym względzie powiedziano coś, 
czegobym bez odpowiedzi pozostawić nie 
mógł (Huczne brawo ! z prawicy).

Następnie wystąpił w obronie wniosku 
mniejszości dr. Herbst, a po nim przemó - 
wił komisarz rządowy, radca ministeryalny 
W i 11 e k , który wywodził, że wniosek 
mniejszości komisyjnej stanowi najlepszy 
dowód, iż koncesyę na kolej z Tulln do St. 
Pólten można było wydać na podstawie 
ustawy o kolejach lokalnych bez dopuszcze­
nia się nadużycia. Potrąciwszy tylko terai 
słowy o wniosek Neuwirtha, mówca zwraca 
się przeciw wnioskowi mniejszości komisyj­
nej, który przedewszystkiem jest niejasny, 
gdy mówi o kolejach , służących wesentlich 
przewozowi tranzytowemu. Co znaczy we- 
sentlich, to trudniej jeszcze zdefiniować, niż 
pojęcie kolei lokalnej. Ograniczenia rządu 
co do wydawania koncesyj na koleje równo­
ległe wcale nie potrzeba, bo to wynika 
z § 9 ustawy o koncesyach kolejowych. 
O tyle przeto wniosek mniejszości jest zby­
teczny. Co się tyczy zaś wyjęcia także ko- 
leji, łączących dwie koleje pierwszorzędne, 
wniosek mało liczy się z pragnieniem lu­
dności, aby sieć dróg żelaznych jaknajwię^ 
cej się rozwinęła. Trzy wyjątki, jakich chce 
wniosek, w ogóle zatamowałyby Spochop 
do budowania koleji lokalnych; a sprowa­
dzenie tych wyjątków na drogę ustawodaw­
czą, przewlekłoby albo zburzyłoby niejeden 
projekt kolejowy. Z pomiędzy 60 koneesyj 
na koleje lokalne, wydano dotychczas 16 
podczas posiedzeń Rady państwa, a 44 pod­
czas wakacyj parlamentarnych. Gdyby się 
je wniosło było do Rady państwa, kto wie, 
jaici byłby skutek tej procedury. Z tych 
wszystkich względów mówca prosi odrzucić 
wniosek mniejszości.

Przemawiali jeszcze dr. Rieger, Sfceu 
del, a po zamknięciu dyskusyi ogólnej i o- 
twarciu szczegółowej, deputowani H erbst i 
Rieger, których wywody podaliśmy wczoraj 
w streszczeniu, poczem w głosowaniu od­
rzucono wniosek większości komisyjnej, i 
przyjęto cały projekt bez zmiany.

Z porządku dziennego następują obra­
dy nad sprawozdaniem komisyi kolejowej o 
w n i o s K u  p o s. N e u w i r t h a .  Komisya 
stwierdza, że rząd przedłożył jej wszystkie 
akta w sprawie koncesyi na kolej Tulln St- 
Pólten i dał wyczerpujące objaśnienia pod 
względem ekonomicznym, finansowym i te­
chnicznym. Na tej podstawie komisya n a ­
brała przekonania, że rząd w niczem zgoła 
nie uchybił. Co się tyczy szczegółowo dru 
giego toru z Tulln do W iednia na kolei 
Franciszka Józefa, jest to obowiązek końce- 
syonaryuszów, nie prawo; koncesyą zaś wca­
le nie je s t, bo nawet warunki koncesyi nie 
istnieją. Komisya przeto ogranicza się' tylko 
na wniosku następującym: „Wzywa się rząd 
aby zastanowił się nad kwas ty ą zbudowania 
drogi żelaznej z Tulln, lub St -Andra do 
Wiednia jako drugiego toru kolei Franciszka 
Józefa kosztem skarbu". Mniejszość komi­
syjna pod przewództwem pos. Herbsta na­
tomiast wnosi, aby uchwalono ustawę, że 
rząd tylko na jmocy osobnej; ustawy może 
skorzystać z zawarowanego sobie w konce­
syi na linię Tulln-St.-Poltenpraw a do zażą­
dania od koneesyonaryuszów, żeby zbudowali 
drugi tor z Tulln do Wiednia na kolei F ran ­
ciszka Józefa. Mniejszość komisyjna wnosi 
nadto rezolucyę w tym duchu, że Izba nie 
uznaje koncesjonowanej linii z Tulln do St.- 
Póiten za kolej lokalną. Inna mniejszość ko­
misyjna, a raczej ta sama, ale pod przewód- 
ctwem pos. Richtera wnosi rezolucyę z we­
zwaniem do rządu, aby jeszcze na tej se- 
syi wniósł projekt ustawy o wybudowaniu 
drugiego toru na kolei Franciszka Józefa od 
Wiednia do Tulln.

Nad wnioskami temi wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja. Pierwszy zabrał 
głos minister br. P i  n o  (którego mo<rę dla 
braku miejsca odłożyć musimy do następne­
go numeru. Przyp, Red.)

Wniesiona na przedostatniem posie­
dzeniu Izby deputowanych interpelacya po­
słów Oberndorfera i towarzyszy do p. mini­
stra obrony krajowej, została uczynioną ze 
względu na interpretację, jakiej doznają 
paragrafy 17 i 27 ustawy wojskowej, skut­
kiem wydanych przez ministerstwo rozpo­
rządzeń i przepisów. Pomienione paragrafy 
mówią o czasowem uwolnieniu od służby 
wojskowej w razie, gdy ojciec popisowego, 
ewentualnie dziadek nie jest zdolny do za­
robkowania. Interpelanci wywodzą, że w sa­
mej istocie nie określono bliżej pojęcia 
„niezdolność zarobkowania", a natomiast mi­
nisterstwo w drodze rozporządzenia określi­
ło rzeczone pojęcie w ten sposób, iż pod 
wyrazem niezdolność do zarobkowania , na­
leży rozumieć zupełne i trwałe wyklu­
czenie uzdolnienia w ogóle do zarabiania
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na utrzym anie; jednakże w rozporządzeniu 
ministerstwa powiedziano d a le j, że w razie 
gdyby rodzina popisowego posiadała taką 
własność lub źródło zarobkowania, iż tako­
we wystarczyłoby i bez powołanego na plac 
asenterunkowy, do jej utrzym ania, naten­
czas nawet przy zupełnej niezdolności do 
zarobkowania ze strony ojca, ewentualnie 
dziadka, nie może być przyznane czasowe 
uwolnienie. Otóż interpelacya powiada, że 
podobne tłómaczenie ogranicza w wysokim 

. stopniu samą ustawę, i dlatego sprzeciwia 
5 się konstyfcucyi, gdyż wszelkie zarządzenia, 
bądź ograniczające, bądź rozszerzające usta­
wę, mogą być poczynione wyłącznie w dro­
dze ustawodawstwa, nie zaś w drodze roz­
porządzeń. Interpelanci zapytują się przeto, 
w jaki sposób p minister obrony krajowej 
potrafi w duchu konstytucji wytłómaczyć 
wydanie w drodze rozporządzeń, przepisów 
lub instrukcyj. normy, ograniczające para­
grafy 17 i 27 ustawy wojskowej, i czy pan 
minister gotów jest je uchylić i pozostawić 
interpretację ustawy swobodnemu ocenieniu 
władz i komisyj, powołanych do rozstrzyga­
nia w pojedynczych wypadkach.

Komisya dla n i e t y k a l n o ś c i  p o ­
s e l s k i e j  ustanowiła na przedwczorajszera 
posiedzeniu referentem dla kilku podań, do­
magających się zezwolenia do sądowego 
ścigania deputowanych Doblhamera, hrabie­
go Tarnowskiego i Scbónerera. Referentami 
dla tych spraw wybrano posłów: dr. Jause, 
Ł o z i ń s k i e g o  i Lienbachera.

^ .Teresy

SPRAWY ZAGrRABICZNE
(Wniosek polaki w parlamencie 

niemieckim).
Otrzymujemy dzisiaj obszerniejsze spra­

wozdanie z przebiegu rozpraw nad wnio­
skiem posłów polskich w parlamencie nie­
mieckim, domagającym się równouprawnie­
nia języka polskiego w sądownictwie w pro- 
wincyach7 przyłączonych do królestwa pru­
skiego po roku 1772. Wniosek Koła polskie­
go zmierza do zmiany obowiązującej dziś j 
ustawy sądowej i brzmi, jak następu je:

Artykuł 1. W częściach dawnej Polski 
złączonych po roku 1772 z królestwem pru 
skiem jest mowa polska uprawnioną na ró­
wni z niemiecką.

Artykuł II. Gdzie zresztą w obrębie 
państwa sprawa toczy się między stronami, 
nieśnającemi języka polskiego, należy za- 
wzywać tłóńiac/a i spisać drugi protokół w 
języku stron.

Pierwszy zabrał głos wnioskodawca ks. 
dr. J a ż d ź e w s k i dla poparcia wniosku i 
przemówił: Jeżeli ponawiamy wniosek, któ­
rym się już parlament zajmował w ostatniej 
sesyi, to zmusza nas do t^go przyrzeczenie, 
które musieliśmy dać naszym wyborcom. 
Dziś zaprowadzono w Prusiecb jeden język 
urzędowy, tłómacząc to tem, że naród, k tó ­
ry pragnie zachować swą narodowość, po 
winien opierać się rozszerzaniu innych ję ­
zyków. Dlaczegóż jednak,.m im o tej zasady, 
nie wahano się przyjmować obcych narodo­
wości w skład państwa? Gdy się wciela w 
monarchię inne narody, a potem tak się z 
nimi postępuje, jak dziś z Polakami, to się 
samemu wytępia wierność u własnych pod­
danych. Rząd pruski nie;powinien zapominać, 
że polityka taka musi wydać smutne następ­
stwa, zwłaszcza, że międzynarodowe trakta­
ty i uroczyste nrzyrzeczenia zapewniają Po­
lakom swobodne używanie ojczystej mowy. 
Dziś zapomniano o tem, bo zamiarem rz ą ­
du jest zniemczenie polskich prowincyj, jak 
to widzieć możemy z zachowania się w spra­
wach szkolnych. Społem z tem idzie u- 
trudnianie Polakom awansu w sądownictwie. 
Nie ma dziś ani jednego Polaka" na wyższej 
posadzie, chociaż nikt nie odmówi polskim sę­
dziom sumienności i bezstronności. Naród 
niemiecki powinien uwzględnić życzenia lu ­
du, który własną krwią przyczynił się do 
wzrostu niemieckiej potęgi. Mówca odzywa 
się w końcu do poczucia sprawiedliwości i 
prosi o przyjęcie wniosku.

Następnie zabrał głos przeciw wnio­
skowi komisarz rządowy dr. Schelling, a po 
nim posłowie Staudy i Unruh-Bomat. Poseł 
Unruh powoływał się na dokładną znajo­
mość stosunków w Księstwie. Rząd pra­
gnie — zdaniem mówcy — tylko dobra P o­
laków, zmuszając ich do obznajamiania się 
z językiem niemieckim. O ile jednak mówca 
jest przeciwnym pierwszemu artykułowi u- 
stawy, o tyle uznaje, iż spisanie drugiego 
rotokołu może być w niektórych wypad­
ach potrzebnem, i z tego powodu będzie 

głosować za odesłaniem wniosku do ko­
misyi.

Soeyalista L i e b k n e c h t  przemawiał 
w imieniu swego stronnictwa za wnioskiem 
dr. Jażdżewskiego. Aż do roku 1848 nale­
żało odbudowanie Polski do głównych punk­
tów demokratycznego programu. Polacy sa­
mi się pozbawili sympatyi stronnictwa de­
mokratycznego. Przy głosowaniu nad usta­
wą przemysłową posłowie polscy nie uwzglę-
) grudnia 1884.

dnili interesów pracującej ludności. Póki je ­
dnak naród polslri będzie uciemiężonym, do 
póty może on liczyć na pomoc socjalistów. 
Te pobudki skłaniają mówcę do oświadcze­
nia się za wnioskiem.

Z innego stanowiska broni wniosku 
polskiego deput. W in  d tb  o r s  t. Mówca nie 
pojmuje, jakie niebezpieczeństwo może wy­
niknąć dla narodu niemieckiego z równou­
prawnienia obu języków, które istniało prze­
cież przed laty. Jeżeli nam się udaje roz­
szerzać granice naszej narodowości ku gra- ; 
nicom państwa, to Polacy mają do tego ta­
kie same prawo, jak my. Jeżeli nam się 
nie uda, to niech ta część kraju zostanie 
polską. Dziś może napotkalibyśmy trudno­
ści w wykonaniu tago wniosku, ale skoro 
tylko rząd będzie miał chęć i odwagę za- 
dowolnić życzenia Polaków, przekona się 
wkrótce, jak łatwo znaleźć w Poznańskiem 
sędziów władających obu językami. Znaną 
jest powszechnie zdolność Polaków do szyb­
kiego wyuczania się obcej mowy. Ale rzą­
dowi zależy właśnie na tem, ażeby sędzia­
mi w Księstwie nie byli Polacy. Od jakie­
goś czasu widzimy to samo i w innych pro- 
wincyacb. Rząd lubi krajowców zastępować 
obcymi i nazywa to równouprawnieniem w 
sądownictwie. Zarzucają Polakom, iż nie­
chętnie oddają się zawodowi prawniczemu. 
Co do mnie, nie mogę się temu dziwić, bo 
wiem dobrze, że w służbie rządowej droga 
przed nimi zamknię-ta. Wszak w Prusiecb 
dosyć być katolikiem, by się raz na zawsze 
wyrzec awansu.

W Austryi istnieją dziś w zupełności 
przywileje, zapewnione Polakom w Prusiech 
przez kongres wiedeński i widzimy z przy­
jemnością, że Polacy galicyjscy są najsilniej­
szą i najwierniejszą podstawą "monarchii. 
Z innego miejsca w tej Izbie powiedziano 

| przed kilku dniami noblesse oblige Dziś po- 
| wtarzara to samo, gdyż takie hasło nie po- 
| winno się ograniczać do pojedynczego wy­
padku. W końcu wyrazić muszę ubolewanie, 
iż pełnomocnicy rządów związkowych nie 
biorą udziału w rozprawach. Oświadczenie 
p. zastępcy rządu jest uowym dowodem po­
ważania, jakiego parlament doznaje ze stro­
ny rady związkowej.

Ks. R a d z i w i ł ł :  Słowa p. Unruh z 
Babimostu przypomiały mi mimowolnie za- 

; rzuty, któro ks. kanclerz czynił naszej na- 
; rodowości. Nie przypuszczam, żeby ów o- 
| braz przekonań politycznych w Polsce, skrę- 
! ślonycb przez kanclerza, odpowiadał wraże- 
; niom z ostatniej wycieczki do Królestwa 
; Polskiego. Jeżeli kanclerz odmalował nam 
: w tak żywych barwach grozę rewolucji, 
jakbyśmy się znajdowali w przededniu wy­
buchu, to mogę powiedzieć, że właśnie ten 
nie m iał prawa tak mówić, kto przed nie­
dawnym czasem mógł się osobiście przeko­
nać o przyjaznych stosunkach między ro­
dziną panującą, a ludnością polską w K ró­
lestwie. Czyżby u nas miał grozić wybuch 
powstania? Pragniemy z naszej strony, jako 
ludzie poważni, przystąpić wraz z wami do 
załatwienia ważnych spraw. Wymaga tego 
wspólne nasze dobro. Nie osiągniemy tego 
celu, gdy przemawiać będziecie do nas w 
taki sposób jak dotychczas. Chcemy dowieść, 
że nie jesteśmy zdrajcami kraju. Mamy pra­
wo składać dowody, dajcież nam do tego 
sposobność.

Po fcrótkiem przemówieniu wniosko­
dawcy Izba uchwaliła odesłać wniosek do 
komisyi złożonej z 14 członków.

(Projekt reformy prowineyonalnej ad- 
ministrftcyi w RossyI.)

O reformie powyższej i projekcie dla 
niej, opracowywanym przez komisję Koehano- 
nowa, podaje Polit. Corresp. w liście z Pe­
tersburga następujące szczegóły :

Komisya Kocbanowa zwróciła na siebie 
ponownie ogólnąuwagę. Sprawił to dziennikar­
ski sukurs p. Wojejkowa, który za ministerstwa 
hr. Ignatiewa był dyrektorem kancelaryi w 
ministerstwie spraw wewnętrznych; jego te­
dy odezwanie się publiczne, za przywróce­
niem starych przywilejów szlacheckich w ad- 
ministracyi prow incjonalnej, poparło zna­
cznie widoki stronnictwa konserwatywnego. 
Sensacyę szczególniej sprawiła wiadomość, 
która się pojawiła w kilku dziennikach, źe 
większość komisyi Kocbanowa oświadczyła 
się przeciw opracowaniu, dokonanemu przez 
podkomitet z łona tej samej komisyi utwo­
rzonemu, jakoteż że większość rzeczona chce 
w lokalnej administracyi zapewnić żywioło­
wi szlacheckiemu stanowisko wyjątkowe, przy­
pominające czasy dawnego a smutnego okresu 
pańszczyźnianego. Zrozumieli to wszyscy, ja ­
kie znaczenie miałaby reforma, zdążająca do 
pozbawienia wszelkiego stanu prawnego 95 
procent ludności.

Reakcyjne dążności w tym zakresie 
sięgają roku 1881. " Wówczas doręczyli pp. 
Wojejkow i Pasuchin ziemstwu jednego po­
wiatu guberni! symbirskiej projekt, który 
żądał przywrócenia wszelkich przywilejów 
szlacheckich, zniesionych przez jawne sądo­
wnictwo. Ziemstwo odrzuciło ten projekt i 
nie słychać było o nim aż do czasów naj­

nowszych. Dopiero w ostatnich kilku tygo­
dniach rozeszła się pogłoska, że m inister 
br. Tołstoj przedstawił ten sam projekt ca­
rowi, i że redaktor projektu, Pasuchin, po­
wołany został na współpracownika komisyi 
Kocbanowa. F rakcja konserwatywna w ło­
nie komisyi otrzymała w ten sposób wielką 
pomoc. Za najwybitniejszych członków tego 
stronnictwa w komisyi uchodzą pp. Becb- 
tejew, marszałek szlachty powiatu elezkiego 
gubernii orłowskiej, Pasuchin, Filipow, po­
mocnik szefa kontroli skarbowej, Htibbenet, 
pomocnik ministra budowli, książę Wołkoń- 
ski, pomocnik ministra oświecenia i m ar­
szałkowie szlacbtyJKaridi, Oboleński i ksią­
żę Gagarin. Frakcya ta życzy sobie i d ą ­
ży do utworzenia urzędów powiatowych, 
którymby powierzono kontrolę bezwarun­
kową nad ludnością włościańską, nad wszy- 
stkiemi jej sprawami, i któreby zarazem 
wyposażone były w atrybucye władz poli­
cyjnych i załatwiały sprawy, należące do 
instytucyj sędziów pokoju. W ten "sposób 
odżyłaby na nowo zniesiona policya domi- 
nikalna, a stan szlachecki odzyskałby wszy­
stkie przez Aleksandra II zniesione tw ier­
dze rządów kastowych. Stronnictwo to o- 
piera się o ludzi ze znanemi nazwiskami, 
zajmujących wysokie pozycye i władzę. Na 
razie jednak stanowi to stronnictwo mniej­
szość w komisyi, a większość, zdecydowana 
jest stanowczo walczyć przeciw temu pro­
jektowi. Członków hołdujących współcze­
snym zapatrywaniom postępowym, liczy ko­
misya 25, podczas gdy reakcya ma dotych­
czas tylko 9 głosów, na które bezwarunko­
wo liczyć może. Zasługuje na uwagę, że 
wszyscy gubernatorowie, biorący udział w ko­
misyi, należą do większości. Reprezentant 
rządowy, generał Durnowo, pomocnik hr. 
Tołstoja, wnosił w komisyi utrzymanie do­
tychczasowej organizacyi administracyjnych 
w ziemstwach. Wynik ostateczny działania 
komisyi, o tyle jest niepewny, że pomnoże­
nie komisyi członkami frakcyi konserwa­
tywnej, może łatwo zmienić większość na 
mniejszość.

KR.0B IK A
*= Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły konwen­
towi 00. Bernardynów w Rzeszowie, na re- 
konstrukcyę organów w tamtejszym kościele 
klasztornym, zapomogi w kwocie 150 zł.

— Uroczysty akt immatrykulacji, sto­
sownie do ogłoszenia, odbył się w Uniwersy­
tecie tutejszym. Ceremonię rozpoczęło przemó­
wienie JMag. rektora prof. dr. ks. Ludwika 
Klossa, tym razem dłuższe niż zwykle, bo ze 
względu na pewne niezdrowe prądy, a szcze­
gólnie upadający od niejakiego czasu duch ko­
leżeństwa, dostojny przewodnik Uniwersytetu 
uważał za potrzebne ostrzedz pod tym wzglę­
dem młodzież i wskazać jej odpowiednie kie­
runki. Po mowie rektorskiej, pełnej serdeczno­
ści i słów zachęty do wytrwania w obowiąz­
kach młodzieży względem kraju i względem sie­
bie samych, nastąpiły uroczyste ślubowania, 
Nowo immatrykulowanych słuchaczy stanęło 
razem 340, z których na wydział teologii przy­
pada 109, na wydział prawa 193 a na wy­
dział filozofii 38.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się w poniedziałek, 22 b. m., o godzinie 
6 wieczorem. Na porządku dziennym wniosek 
w sprawie ruskiej szkoły ludowej; poczem na 
posiedzeniu tajnem obsadzonych będzie 6 posad 
adjunktów miejskiej Izby obrachunkowej i za­
łatwione będą inne sprawy personalne.

— Do Rady powiatowej złoczowskiej, 
z grupy gmin wiejskich wybrani: Semko Ju r­
kiewicz, ks. Teodor Łucyk, ks. Józef Grabiński, 
ks Justyn Tarnawski, Michał Zacharczuk, Te­
odor Nalewajko, Jan Kurka, Józef Wesołowski, 
Józef Onyszkiewicz, Ju rk o  Kuchar, ks. Karp 
Wintoniak i Antoni Wasilewski; z grupy gmin 
miejskich : Władysław B odyński, Tomasz Raj- 
kowski, Józef Gold, Antoni Kriegshabei-, Rafał 
Pokutycki Zygmunt Weiser ; z grupy większych 
posiadłości: Wincenty Gnoiński, Oskar Schnell, 
Jędrzej Mazaraki, hr. August Łoś, Konstan­
ty Treter, Bolesław Augustynowicz, Bolesław 
Wierzchlejski i Kazimierz Obertyński.

— Posiedzenie komitetu budowy 
pomnika Mickiewicza odbyło się w Krako­
wie pod przewodnictwem prezydenta dokto­
ra Szlachtowskiego. Członków obecnych 15 i 
to wyłącznie miejscowych, prócz hr. Adama 
Sierakowskiego, bawiącego w Krakowie. Czy­
telnia akademicka wysłała nowych delegatów: 
Bernadzikowskiego Szymona, Jendla Teodora, 
Głuchowskiego Mieczysława; p. Beaupró zaś 
pozostał z dawniejszego wyboru. O przebiegu 
posiedzenia Czas podaje następujące szczegóły: 
Członek komitetu p. Muczkowski złożył spra­
wozdanie rachunkowe ze stanu funduszów na 
pomnik po dzień 16 grudnia r. b., z którego 
pokazuje się, że stan funduszów wynosi 109.462 
zł. 49 ct. Fundusze te ulokowane są w kasie 
oszczędności, a książeczki znajdują się w admi- 
nistraeyi kasy miejskiej. Fundusze zaś na prze­
wiezienie zwłok Mickiewicza, znajdujące się pod



4
zarządem komitetu, z dnia 16 grudnia r. b. Kuffler, agent bankowy, jako ten, który nakło- szkolna okręgowa miejska zaprowadziła od 
wynoszą 547 zł. 69 et. Prócz tego zebrało się nil Jaunera do owej niesłychanej defraudacyi. lat kilku w zimowych miesiącach iednorazo- 
według ogłoszeń N. Reformy na tenże cel . Obiegają także wieści, że Jauner ukrył pewną we uczęszczanie na wszystkich trzech nąj- 
w jej administracyi 827 zł. 80 ct., 2 cwancy- ! znaczniejszą sumę i że sąd jest już na tropie . niższych stopniach nauki, o ile na. to wy- 
giery, 10 rubli, u p. Eminowicza zaś 427 zł ; kryjówki. Pewną rzeczą jest tylko, że wspo- miar godzin, planem przepisany, póz wala.
72 
się
cygiery
formę i p. Eminowicza, uchwalono, aby zło - . rewizyi domowej, w jego portfelu akcepta we- je o i godzin popołudniowych i usnrawiedli- 
żoną została do kasy miejskiej. Prezydent dr. ! kslowe na blisko milion guldenów, między nie- ; wiać wogóle absencye, spowodowane nacl- 
Szlachtowski, na odnośne zapytanie dr. Weigla, \ mi takie, które opiewają na 70.000 zł w j e - ; zwyczajną niepogodą. Spostrzeżono jednak- 
b. przewodniczącego komitetu, wniósł, aby ko- [ dnej sumie. — Jauner, jak opowiadają dzień- że, że właśnie najbiedniejsze, najgorzej o- 
mitet i nadal uznał członkiem swym dr. Wei- j niki wiedeńskie, prowadził dom na wielką stopę. ; dziane dzieci, pochodzące z najodleglejszych 
gla, na .co zebrani zgodzili się jednogłośnie. \ Za mieszkanie samo płacił czynszu rocznego zaułków, najmniej się absentują nawet wte- 
Przewodniczący oznajmił, że na konkurs, koń- j 5.000 zł. Obecnie rodzina jego znalazła się bez ! dy, gdy wydelikacona dziatwa z najbliższe- 
czący się z dniem 31 grudnia, nadeszły 3 mo najmniejszego utrzymania. Brat jego, Franci- j go otoczenia szkół nie wychyla się z domu.

-- - j ^ t szkoła bowiem daje temu biedactwu prze-
I cież przytułek w dużych, zdrowych, dobrze

dele, i wnosi, by je oddać w przechowanie p 
Łuszczkiewieżowi, co też uchwalono, z do­
datkiem, aby modele te złożyć w Sukiennicach 
w t. z. Langierówce. Z powodu, że dotychczas 
nadesłano tylko 3 modele, uchwalono odroczyć 
termin konkursu po dzień 1 lutego. Uchwa­
lono wreszcie, by dla wyboru członków jury, 
naznaczyć posiedzenie komitetu na dzień 
grudnia r. b., a zarazem zaprosić na to ważne 
posiedzenie także wszystkich zamiejscowych 
członków komitetu.

— Ruch przedświąteczny odbija się 
już w fizyonomii ulic, a zwłaszcza targowisk 
naszego miasta, które przedstawiają widok na 
der ożywiony. Zabiegom pań gospodyń sprzyja 
piękna pogoda, jesienna raczej aniżeli zimowa, 
która też ludności okolic ułatwia dostawienie 
niezbędnych w spiżarni przedświątecznej wiktu­
ałów na targi lwowskie. Specjalności gwiazd­
kowego targu, pierniki i szopki, zajmują tra­
dycyjne swe miejsca na Rynku, natomiast cho­
inkom wyznaczono w tym roku bardzo stoso­
wne miejsce na placu Castrum, który przemie­
nił się dziś w istny lasek szpilkowy.

— Niedziela pismo tygodniowe dla lu­
du, wydawane przez Macierz Polską, śmiemy 
polecić wszystkim zajmującym się oświatą 
moralnością ludu naszego, do prenumeraty na 
rok 1885. Z pomiędzy pism tego rodzaju wy­
dawanych u nas, zajmuje ono bez wątpienia 
pierwsze miejsce tak zacną i zdrową tendencyą 
jakoteż użytecznością swoją. Stosując się do p o­
jęcia czytelników, dla których jest przeznaczone 
daje ono co tydzień streszczony obraz życia pu­
blicznego w kraju i za granicą, oraz wiele ar­
tykułów praktycznej treści, skreślonych ze zna­
jomością przedmiotu i uwzględnieniem rozlicznych 
potrzeb życia wiejskiego i w małych miaste­
czkach. Oceniając środki i siły czytelników swo­
ich, Niedziela zdąża pewnym krokiem do sto­
pniowego podnoszenia skali ich oświaty, chro­
niąc od przedwczesoego dojrzenia. Dlatego też 
oceniając i wartość samego pisma i zacne usi­
łowania Macierzy Polskiej, spodziewamy się że 
duchowieństwo nasze i osoby, mające bezpośre­
dnią styczność z ludem, poprą to wydawnictwo 
i dadzą dowód, że sprawa ta leży im ua sercu.

— W  czytelni przy ulicy Janowskiej 
1. 12 odbędzie się w niedzielę, dnia 21 b. m ,
0 godzinie 4 po południu edezyt p. Walentego 
Kowalówki, który objaśni na obrazach, 
woda działa na ukształtowanie powierzchni 
ziemi. Wstęp wolny.

=■ Okradzenie kościoła. W nocy na 
17 b. m. niewiadomi zbrodniarze podkopali się 
pod cerkiew w Czystyniu, powiatu żółkiew­
skiego, a podważywszy jedną deskę od podłogi, 
dostali się do wnętrza tejże, gdzie, pozasła- 
niawszy poprzód okna ornatami, rozbili przy 
świetle skrzynię i zabrali z niej trzy 4 proc 
listy zastawne galicyjskiego towarzystwa kredy­
towego ziemskiego serya Y nr. 20.195, 20.196
1 23.139, każdy po 100 zł., z kuponami bie- 
żącemi od 31 grudnia 1884, tudzież 3 wkład­
kowe książeczki tutejszego zakładu rolniczo- 
kredytowego dla Galieyi i Bukowiny, opiewa 
jące na rzecz cerkwi w Czystyniu, jedna na 
100 zł do 1. 4.632, druga na 350 zł., nr. 
4.641, a trzecia na 100 zł., nr. 4 530, wre­
szcie około 96 zł. pieniędzmi, między któreini 
znajdowała się nota na 50 zł., dwa banknoty 
po 10 zł., jedna nota na 5 zł., jedna n ta na 
1 zł., a reszta drobneml. Straż cerkiewna udała 
się była w owym czasie, dla ogrzania się, do 
karczmy, & miejscowy proboszcz wyjechał był 
właśnie w sprawie urzędowej do Przemyślan. 
Śledztwo zarządzono.

— Wynalazek. Profesor uniwersytetu 
petersburskiego, Petruszewskij, wynalazł przy­
rząd, który nazwał fotometrem, pozwalający 
z łatwością określić siłę światła słonecznego 
lub każdego sztucznego

— Ciepło dochodziło w ostatnich dniach 
w Jałcie, na półwyspie Krymskim 20°R. na 
słońcu, a 16°R. w cieniu

— Defraudacya milionów. Już po 
wydaniu wczorajszego numeru Gasety, doszły 
nas z Wiednia następujące depesze: Bank e- 
skontowy wypłaca kapitały każdemu ze zgła 
szających się tłumnie wierzycieli swoich, bez 
względu na termin wypowiedzenia. Gmina mi a 
sta Wiednia wypowiedziała bankowi eskonto- 
wemu deponowaną tam sumę 4 milionów złr. 
Defraudant, wicedyrektor Jauner, we czwartek, 
wieczór, zastrzelił się z rewolweru w Kierling. 
Przy zwłokach znaleziono 24 zł. — Później 
sza depesza: Zwłoki Jaunera znalezione zostały 
pod cmentarzem w Kierling, pod Klosterneu- 
burg, gdzie tenże zastrzelił się dniem przedtem 
wieczorem. Powiadają, że w znalezionej przy 
samobójcy k artce , wymieniony jest Henryk

* opalonych izbach, jakiego w domu, siedząc
0 głodzie i chłudzie, nie mają. Atoli przy 
lichem odzieniu i obuwiu muszą bywać czę­
ste wypadki zaziębienia, choć matki nieraz 
z płachtami przychodzą po dzieci do szkoły.

Dla serc litościwych j^st tutaj pole 
szerokie do świadczenia dobrych uczynków. 
Nawet w domach średniej lub małej zamo­
żności bywa wiele przedmiotów, które leżą 
w kufrach na strychu bez użytku, albo idą 
za 2—10 centów w ręce bandełesów, a któ­
re, dane wprost biednej dziatwie, fbyłyby 
dla niej skarbami nieocenionej wartości. 
Wszakże i tak biednif nieraz te przedmioty 
u handełesów nabywają, przepłacając je dwu­
dziestokrotnie.

Mamy doświadczenie na tem polu, ża­
den but nie jest tak wykrzywiony ani wy­
tarty, żeby nie mógł oddać przysługi bie­
dnemu chłopakowi, który odmrożonemi licho 

nazwał zeznania Baehmana i f ’"iniętemi nogami przez o d p a d a ją  po 
przeczy zresztą, że jest anar- deszwę bose siady w śniegu ro b i; me ma

tak wytartej kamizelki, ktoraby me mogła 
służyć za kubraczek dla dzieciny, świecącej
1 tak łokciam i; nie ma tak lichego kapelu­
sza, któryby nie znalazł amatora.

Rada miejska wyznacza corocznie wca­
le znaczną kwotę tysiąca kilkuset złr. na 
sprawianie odzieży i obuwia dla biednej dzia­
twy szkolnej. Sprawunki te wykonywuje się 
w porze jesiennej, aby zapubiedź przerwom 
w uczęszczaniu za nadejściem zimy, a lwow­
skim kierownikom i dozorcom miejscowym

szek Jauner, dyrektor teatru, bawi właśnie 
w Wiedniu.

— Proces anarchistów w Lipsku.
Jak wiadomo z depesz, rozpoczął się przed 
kilku dniami przed trybunałem Rzeszy w Lipsku 
proces, wytoczony ni-jakiemu Reinsdorfuwi i 
towarzyszom o zamieizony, ale na szczęście 
chybiony zamach dynamitowy w czasie odsło­
nięcia pomnika „Germanii" na Niederwaldzie, 
która to uroczystość odbyła się w obecności ce­
sarza Wilhelma i wielu książąt niemieckich 
Przewodniczącym jest prezes senatu Drenkmann, 
oskarżonych, oprócz Reinsdorfa, zecera z zawodu, 
siedmiu, samych rzemieślników; świadków do 
rozprawy wezwano 48 oraz 6 znawców. Naj­
przód wysłuchano obżałowanegv> Bachmanna, 
tkacza, który wyznał, że został namówiony 
przez Reinsdorfa, aby w restauracyi Willem- 
sena, w Elberfeldzie, spowodował wybuch dy­
namitu co się też i stało. Obżałowany oświad­
cza, że nie znał strasznych skutków dynamitu, 
i że chciał tylko „wystraszyć" gości ze wspom­
nianej restauracyi Reinsdorff nie przyznał się j 
do żadnej winy i
wymysłem; nie przeczy zresztą, że jest anar­
chistą Najobszerniejsze są zeznania współoska- 
rżonego Rupscha, czeladnika siodlarskiego, który 
przyznając się do winy, twierdzi, że przeszko­
dził zamachowi. Opowiada o n : Reinsdorff kazał 
mi jechać do Riidesheimu i tam wykonać za­
mach dynamitowy, celem zabicia cesarza. Dy­
namit otrzymałem od oskarżonego Holzhauera 
w baryłce kamiennej i butelce szklanej. Pozor­
nie tylko zgodziłem się na to wszystko i za 
pieniądze, jakie otrzymałem, chciałem jechać do 
Riidesheimu, aby się tam przypatrzyć uroczy­
stościom i otrzymany dynamit wrzucić do rzeki 
Renu. Reinsdorff dał mi taką ogólną instrukoyę: 
dynamit miałem położyć na drodze, aby pojazd 
cesarski musiał po nim przejechać; dynamit i 
sznur zapalny miałem lekko przykryć ziemią, 
a sznur zapalny tak położyć, aby mógł być z 
boku przymocowanym do drzewa,- gdzie go mo­
żna było zapalić cygarem. Gdyby mnie przy­
trzymała polieya, miałem odmówić wszelkiego 
zeznania i powiedzieć, że dynamit otrzymałem 
pocztową przesyłką. Początkowo miałem sam 
jechać, ale Reinsdorff i towarzysze zebrali tyle 
pieniędzy, iż współoskarżony Kiichler mógł je­
chać ze mną. Było mi to bardzo nieprzyjemnie, 
bo miałem teraz świadka, który mógł pokrzy­
żować plan mój przeszkodzenia zamachowi. W 
Riidesheimie zrobił Kiichler propozycyę zakopa­
nia dynamitu pod namiotem cesarskim przy 
pomniku, aby eksplozja nastąpiła w czasie prze­
mów przy odsłanianiu pomnika Powiedziałem 
na to, że to rzecz niebezpieczna, a zamiarem mo­
im było przeszkodzić zamachowi. W drodze do 
pomnika na dół spostrzegłem poprowadzony dren 

na nim plan mój oparłem Włożyliśmy dyna­
mit w dren a s*nur zapalny przymocowaliśmy 

drzewa stojącego na boku i przykryliśmy 
wszystko liśćmi,’ trawą i ziemią. Gdy cesarz 
jechał w górę ku pomnikowi, udawałem, jako­
bym zapalał sznur zapalny i tem uspokoiłem 
niedowierzającego Kuchlera. Grdy cesarz zjeżdżał 
na dół od pomnika, zapaliłem wprawdzie sznur 
zapalny, ale przeciąłem go na jakie dwa metry 
od miejsca, gdzie cesarz przejeżdżał, i przeszko­
dziłem przez to eksplozyi. Kfichlerowi, który 
wielce był niezadowolonym z nieudania zamachu, 
powiedziałem, że sznur zapalny zamókł i ztącl 
eksplozyi nie było. Wieczorem tegoż dnia wy­
dobyliśmy dynamit i zawieźliśmy go do Riides- 
heimu. Kiichler uwierzył mi, że sznur zamókł. 
W Riidesheimie nalegał Kiichler na mnie, abyś­
my urządzili eksplozyę w hali, przeznaczonej na 
uroczystość, ale oparłem się temu stanowczo. 
Gfotów byłem tylko do położenia dynamitu na 
10 kroków od ściany i zapalenia go. Sądziłem 

takiem oddaleniu nie może dy­
namit zrobić tak wielkiego zniszczenia Współ­
oskarżony Kiichler oświadcza, że i on przyjął 
polecenie Reinsdorfa jechania do Riidesheimu 
jedynie w tym celu, aby przeszkodzić zamacliowri 
— i umyślnie też wybrał niewłaściwe miejsce 
do położenia dynamitu. Reinsdorff przeczy wszyst­
kiemu.

mm o flzieci
Około 10.000 dzieci płci obojej uczę­

szcza we Lwowie do publicznych i prywa­
tnych szkół ludowych wszelkiej kategoryi. 
Przeważna ich ilość pochodzi z klas pracu­
jących z dnia n«s dzień i brnie codzień 
w lekkiem odzieniu i lichem obuwiu po bło­
cie albo przez zaspy śniegu, niekiedy z da­
lekich bardzo przedmieść do szkoły. Rada

szkół ludowych należy przyznać, że dokfa 
dają starań, aby na wzór Zbawiciela, co nie­
wielu rybami i bochenkami tysiączne gło­
dne rzesze karmił, terai zasiłkami jak naj­
więcej dziatwy obdzielić, zwłaszcza, źe na 
uczycielki tutejsze bardzo często same lub 
przy pomocy starszych uczennic zajmują się 
szyciem sukienek z zakupionych materyj. 
Przełożeństwo lwowskiego zboru izraelickie- 
go, stowarzyszenie dam izraeliekich i inni 
dobroczyńcy tego wyznania zasilają młodzież 
izraelicką podobnemi wsparciami, jak o tem 
świadczą podziękowania Rady szkoln. okręg

bródki te jednakże nie wystarczają, 
mianowicie w obecnej porze, gdy zima utru 
dnia położenie biednych szkolarzy, kopiących 
się przez śnieg i zawieję z drźącemi, zsinia 
łerm rękoma, bardzo często bez śniadania.

Wprawdzie zdarzają się przykłady o 
fiarności ze strony osób prywatnych i znane 
przykłady świadczące wymownie, ile to mo 
żna dobrego zrobić w tym kierunku nawet 
nie tak wielkim kapitałem. W jednej z tu­
tejszych szkół przedmiejskich obywatel, zaj­
mujący bardzo poważne stanowisko, płacą: 
taksę za egzamin prywatny syna w bieżą 
cym roku, dwa razy dał nadwyżkę kilkudzie 
sięciu zł., którą grono nauczycielskie przy 
pomocy zacnego, kochającego dziatwę kate 
chety obróciło na wiosnę na sprawienie dwu­
dziestu kompletnych ubiorków dla przyodzia­
nia od stóp do głów pewnej ilości ubogich 
uczniów z każdej klasy. Jeszcze niedawno, 
już podczas mrozów, widzieliśmy te mu n ­
durki letnie na wielu uczniach tej szkoły 
Pod zimę przyodziano w tej samej szkole, 
dzięki temu samemu dobroczyńcy, pewną ilość 
uczniów, w ciepłe burnusy z silnego krajo­
wego sukna, łrtóre niejednemu do ukończę 
nia szkoły ludowej posłużą.

W innej części miasta znany z funda- 
cyj publicznych zamożny przemysłowiec 
zwykł był co roku pewną kwotę wyznaczać 
na wsparcie ubogiej dziatwy.

Inny przykład. Zacny m ąż , który do 
ni- dawna zajmował poważne w mieście na- 
szern stanowisko, spostrzegł, że dziewczęta 
z klas biedniejszych nie mogą nieraz robić 
dobrych postępów w robotach kobiecych dla 
braku raateryałów. Kupił przeto z własnej 
kieszeni dla jednej szkoły sztukę płótna i 
włóczki, i kazał szyć i znaczyć ręczniki i 
ścierki szkolne, i w ten sposób ceną kilku­
nastu zł. zaopatrzył szkołę w potrzebne do 
czystości środki a wielu uczenniciom 
dał możność ćwiczenia się w robotach. In ­
nym razem ofiarował kilkadziesiąt zł. które 
rozdzielone między poszczególne szkoły, po­
służyły do utworzenia istniejących do dzi­
siaj i wzrastających ciągle fuuduszów na 
zakupywanie materyałów do robót dla bie­
dnych uczennic. W niektórych szkołach 
fundusiki te urosły w przeciągu kilku lat do 
5 i 6 krotnej wysokości.

Przykłady te notujemy jako objawy tej

szlachetnej pamięci o nędzy,  którą poeta 
nazwał królewskim przymiotem. Oby one 
znalazły jak najwh eej naśladowców i naśla­
dowczym Jesteśmy przekonani, że wśród 
mieszkańców naszego miasta jest wiele osób, 
którym nie zbywa na dobrych chęciach 
w tym kierunku, a tylko je powstrzymuje 
nieznajomość dróg stosownych do wcielenia 
swych dobroczynnych zamysłów. A jednak 
drogi te są łatwe i proste. Niech czyja ł a ­
ska i wola, zawiadomi tylko kierownika lub 
kierowniczkę najbliższej szkoły, lub poślo 
'lar zamierzony ua ich ręce, a dojdzie on 
tam, gdzie go najbardziej potrzeba. Nasza 
wyobraźnia unosi nas d a ie j: widzimy przed 
sobą czas, w który u w każdej dzielnicy, 
w obrębie każdej szkoły powstanie komitet 
patronów i patronek biednej dziatwy szkol­
nej, zajmujący się zbieraniem i rozdawa­
niem zasiłków w odzieży i obuwiu. Rodzice 
zamożniejsi, których dfieci chodzą do tej 
samej szkoły, przyczynialiby się niew ątpli­
wie do przysparzania środków na cel tak 
dobroczynny, dla wspierania biedniejszych 
kolegów i koleżanek swoich dzieci. Z ich 
też łona powinnaby wychodzić w tym razie 
ioicyatywa, która ze strony władz szkolnych 
znalazłaby jak najusilniejsze poparcie. M ło­
dzi członkowie gron nauczycielskich speł­
nialiby niewątpliwie ochoczo funkeye sekre­
tarskie takich komitetów a kierownicy szkół 
udzielaliby potrzebnych wyjaśnień i pozwą 
laliby za wiedzą władz na urządzanie po­
trzebnych zgromadzeń lub produkcyj w lo- 
kalnościach szkolnych. (D. n.)

GOSPODARSTW I HANDEL
(»n) Zgromadzenie członków upa­

dłego Towarzystwa galicyjskiej^ kasy zaliczko­
wej odbyło się wczoraj, a było ono zwo­
łane przez likwidatorów (pp. dr. Skowrońskiego 
Szwej ko wskiego, Longchampsa i Jabłońskiego, 
wybranych na walnem zgromadzeniu w d. !8 
maja r, b.), w celu zawiadomienia członków o 
otwarciu konkursu do majątku rzeczonego To- 
warzystwa Likwidatorowie zaprosili notaryusza 
p. W i n t e r a, w celu zaprotokołowania urzę - 
dowego, że likwidatorowie zawiadomili członków 
o otwarciu konkursu. Trzymając się tedy pro­
gramu brad, dr. Skowroński wszedł na trybu­
nę, oświadczył w kilku słowach, że likwidato­
rowie, zestawiwszy bilans i przekonawszy się, 
że stan bierny towarzystwa przewyższa stan 
czynny o 70.000 zł., m u s i e l i  zgłosić konkurs, 
poezem odczytał uchwałę sądu krajowego z d. 
15 brn. otwierającą konkurs. Ale jesźcze przed 
odczytaniem t*j uchwały, oświadczył dr. C i e ­
s i e l s k i ,  że zgromadzenie nie jest legalne, al­
bowiem nie wybrało przewodniczącego, a więc 
nie ukonstytuowało się$ wniósł dalej mówca, 
ażeby zgromadzenie wybrało sobie przewodni­
czącego w osobie p Ihnatowicza Tego wniosku 
dr. Skowroński nie chciał poddać pod głosowa­
nie, wskutek czegi powstało namiętna i chao­
tyczna dysknsya, z której niepodobna zdać re- 
lacyi, równocześnie bowiem mówili prawie wszys­
cy obecni. Grdy się nieco uspokoili adwersarze 
prosił dr C;esielski p. Wintera o zaprotokoło­
wanie protestu, a mianowicie, że zgromadzenie 
obecne nie jest legalne, albowiem nie ma prze­
wodniczącego. P. Winter, początkowo, wzbra­
niał się zadość uczynić temu wewaniu, wsku­
tek czego posłano po notaryusza p. Szemelow- 
skiego, który, przybywszy na zgromadzenie 1 
wysłuchawszy relacyi swego kolegi, nie chciał 
objąć urzędowania. Ale podczas chwilowej przer­
wy, przed przybycie u p. Szemelowskiego, padły 
ostre słowa, które z jednej strony roznamiętniły 
likwidatorów, z drugiej zaś strony tych człon­
ków, którzy byli i są przeciwni konkursowi. 
Rezultat namiętnej dyskusji był taki, że dr. 
Skowroński oświadczył, imieniem likwidatorów, 
iż wobec roznamiętnienia i formalnego oskar­
żenia, likwidatorowie żadnych dalszych wyja­
śnień dawać nie będą, pomimo, że przybyli z 
zamiarem usprawiedliwienia się, dlaczego zgło • 
sili konkurs Po tem oświadczeniu opuścili li­
kwidatorowie salę obrad, a zgromadzenie, wy­
brawszy p. Ihnatowicza przewodniczącym, obra­
dowało dalej, w obecności pana rejenta W in­
tera. Dr. Ciesielski wyłuszozył zgromadzeniu, 
że likwidatorowie nie zastosowali się do posta • 
nowienia §. 47 ustawy z 9 kwietnia 1873 i 
nie spełnili poleceń, danych im przez walne 
zgromadzenie w d. 18 maja r. b., według któ­
rych mieli odpisać wykazany deficyt w kwocie 
34.000 zł. i taką kwotę ściągnąć od członków. 
Gdyby byli spełnili to polecenie, naówczas nie 
byliby mogli w bilansie, przedłożonym sądowi 
krajowemu, wykazać deficytu w kwocie 70.000 
zł., a tem samem nie byliby mogli domagać 
się otwarcia konkursu. Zabierali następnie głos 
także i inni członkowie; podnoszono rozmaite 
rekrymiuacye ; dyskusya ożywiła się jak zwy­
kle przy podobnych okazyach, gdzie fundusze 
są zaangażowane, poczem na wniosek dr. Cie­
sielskiego uchwaliło zgromadzenie wybrać ko­
mitet z 3 członków, a mianowicie z p p : Ihna- 
towicza, Barańskiego i dr Maryana Krówczyń- 
skiego i polecić temu komitetowi, ażeby na d. 
28 b. m. zwołał walne zgromadzenie członków
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* zaprosił pp. likwidatorów, iżby zdali sprawę 
z swoich czynności, począwszy od 18 maja r. 
b., aż do chwili wniesienia prośby o otwarcie 
konkursu.

Kotwica (Ber Anker), Towarzystwo. ! 
ubezpieczeń na życie i renty w Wiedniu (Je- ' 
neralna reprezentaeya we Lwowie u p. Augu­
sta Scliellenberga, ul. Hetmańska I. 12).

W miesiącu lis to p a d z ie  r. b. wydano 582 
polic z kapitałem 1,030.088 zł., a zatem od 1 
stycznia 1884 roku wydano 7.601 polic na
15,870.158 zł.

W upłynionym miesiącu zebrano premij
139.467 zł., wkładek 158.442 zł., w ll-m ie- 
sięcznej operacyi, t. j. od i stycznia 1884 r., 
zyskano premij i wkładek łącznie 3 ,179.577 zł.

Wskutek wypadków śmierci wypłacono 
w roku bieżącym 659.008 zł.

Podczas 25-letnięj działalności, 1859 do 
1883 r., dosięgły zawarte ubezpieczenia wyso­
kości 258 milionów zł. a wypłacono około ! 
3878 milhonów zł. — Zamknięcie rachunków * 
za rok 1883 kategoryi ubezpieczeń na wypa­
dek śmierci z udziałem w zysku wykazuje jako ' 
dywideDdę 25 procent, którą kwotę właściciel 
policy podjąć może w gotówce, użyć do zniżę- , 
nia premij *at następnych, lub też do pomno­
żenia ubezpieczonego kapitału. Wypłacona kwota 
między członków spółek wzajemnych (asocyacyj) 
na dniu 1 stycznia 1884 r. wynosi 8,202.830 
zł a wynik tejże operacyi równa się przecię­
tnemu dochodowi 7 procent od wkładek.

F u n d u sz  g w a r a n c y jn y  8 3 , 2 8 4 . 7 5 7  z ł .
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OSTAWIA poczta
Na i d -  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  

j  • i łAriedwczoraj licznych posłuchań, 
•lei al  inny®' ministrom hr. Taaffemu hrm i ę d z y  i n n y m i  . ^  C o D r a d o w i

ła lk en  ^  Areyksięeia W i l h e l m a  od- 
h„ł oie przedwczoraj obiad, na którym byli 
Naid Cesarzewiezowstwo i wszyscy przeby­
wający w "Wiedniu Członkowie Najwyższego
D o m u . ---------------

Według depeszy do dzienników k ra ­
kowskich, departament budowli wodnych w 
ministerstwie spraw wewnętrznych z wiel­
kim pospiechem zajął się pracami przygo- 
towawczemi do r e g u ł a c  y i r z e k  w G a ­
l i c y  i. Jest nadzieja, że odnośny projekt 
ustawy wniesiony zostanie zaraz po pono- 
wnem zebraniu się Rady państwa.

cznem jest jednakże, iż nawet organa opo- 
zycyjrie zmusza..e są przyznać ostatecznie, 
że rezultat głosowania nad projektem o prze­
dłużeniu us-awy lokalnej i nad wnioskiem 
Neuwśrtha należy uważać jako dobitne w o­
tum zaufania dla rządu i jako nowy dowód 
solidarności wszystkich frakcyj prawicy. Po­
między iuneoii pisze Presse: „Nikt w obo­
zie lewicy nie będzie mógł powątpiewać 
o tem, źe wielka akcya, podjęta w dniach 
ostatnich, celem zdyskredytowania rządu, zu 
pełnie się nie W iodła . Nie powołujemy się 
bynajmniej na to, źe wszystkie wnioski le­
wicy, w których tkwił zamiar prowokowania 
wotum nieufności , zostały odrzucone, lecz 
mamy prawo wskazać na moralne zwycię­
stwo, które ujawniło się nietylko w posta­
wie prawicy, lecz w argumentach, rzuconych 
na szalę z niesłychaną siłą. P. Minister han­
dlu w otwartej walce stawił czoło swoim 
przeciwnikom, udał się za nimi na teren, na 
którym chcieli stoczyć bój walny, chwycił 
on rozjuszone zwierzę za rogi i nietylko m ó­
wił, jak powinien przemawiać doradca Koro­
ny, lecz jako m ąż, który musi bronić swo­
jego honoru."

Podług sprawozdania ministerstwa rol­
nictwa, wydarzył się w ostatnim roku we 
wszystkich kopalniach w G a 1 i c y i , jeden 
wypadek uszkodzenia śmiertelnego, a więc 
o dwa wypadki m niej, i ośm wypadków 
ciężkiego uszkodzenia, a przeto o cztery 
mniej, aniżeli w zeszłym. Większa część j 
wypadków wydarzyła się w zakładach górni- j 
czych w Kętach, __________

Wobec doniesienia dzienników, że ks. 
B i s m a r c k  z powodu ostatnich wypadków 
w parlamencie zaniecha zalecanej mu przez 
lekarzy podróży na południe, pisze Nordd. 
Ali. Ztg., że lepiejby zrobił, gdyby dbał o 
swe zdrowie a nie wdawał się w walkę 
z partyą uegaeyi bezwzględnej. A dalej tak 
pisze: „Ścisły sojusz partyi centrum z so- 
cyalistarai jest dobrą ilustracyą twierdzenia, 
źe Kościół katolicki jest najlepszym wałem 
ochronnym przeciw socyalizmowi, i że mo­
narchia, jakoteż sprawa porządku raa naj­
lepszych obrońców w członkach centrum".

R e w i z j e ,  zarządzane ostatniemi cza­
sy w koszarach wojsk pruskich, odbywały 
się nietylko w Berlinie, lecz w większej 
części miast, posiadających znaczniejsze za­
łogi, pomiędzy innemi także w Gnieźnie i 
Bydgoszczy. Rewidowano także m eszkania 
prywatne żonatych podoficeiów.

wnioskiem o wykreślenie pozycyi 300.000 
franków na koszta podróży i reprezentację 
dla prezydenta republiki Po długiej mowie 
deputowanego. Izba nie zgodziła się na wy­
kreślenie i uchwaliła ciHą pczycyę.

Przy] obradach n; d budżetem oświe­
cenia publicznego, przedstawił sprawozdaw­
ca komisyi wniosek deputowanego Loekroy, 
żądający podwyższenia płacy dla nauczycieli 
i nauczycielek. Sprawozdawca proponuje 
1,115.000, ażeby płacę nauczycieli i nauczy­
cielek ostatniej kategoryi podnieść o 100 
franków. Paweł Bert oświadcza, że suma 
proponowana jest niedostateczną. Sprawo­
zdawca wykazuje, ile republika zrobiła już 
dla stanu nauczycielskiego, dla którego, a- 
źeby polepszyć pensye, wstawiono w budżet 
w roku 1882 sumę 102 milionów franków. 
Nikt nie może twierdzić, żeby nauczyciele 
mieli obecnie przyczynę do zniechęcenia i 
do zwracania się przeciw republice. Stan 
nauczycielski we F ranc ji w ogóle przyszedł 
do dobrego bytu i zyskał na godności. Mi­
nister oświecenia przemawia przeciw zbyt 
wygórowanemu podwyższeniu, żądanemu 
przez Lokroy w sumie dwóch milionów, ja ­
koteż przeciw wnioskowi komisyi, a to ze 
względu na uciążliwe położenie finansowe. 
Po odrzuceniu poprawki Berta, Izba przy­
jęła wniosę/ w brzmieniu podanem przez 
komisję.

Dziennik Matin wystąpił z artykułem 
skierowanym przeciw cudzoziemcom odbywa­
jącym studya uniwersyteckie we Franeyi. 
Ogłoszony równocześnie list jednego ze stu­
dentów francuskich, zwołuje zgromadzenie 
studentów, które się ma zająć kwestyą za- 

i pewnienia pierwszeństwa przy robotach V a_
! ktycznych Francuzom.

Ministerstwo marynarki ogłosiło urzę- 
| (Iową odpowiedź rady kolonialnej kochin- 
i chińskiej na protest króla Kambodży. Z od- 
| powiedzi wynska, że gubernator Kochinchi- 
j ny postąpił z taktem i legalnie.

Polit. Corr. pisze : Donoszą nam z Pa- 
j ryża, że z dotychczasowej wymiany zdań 
\ pomiędzy gabinetami i ici k w esty ą  angiel- 
i skich oropozycyj w sprawie Egiptu wypływa,
I że propozycje to tak pod względem polity­

cznym, jak finansowym ie znajdują apro­
baty. Pomimo to bezpodstawną jest pogłoska 
o odmownej odpowiedzi na propozycye. W 
kołach dyplomatycznych zapewniają, że ż a ­
den gabinet nie pospieszy pierwej* z odpo­
wiedzią, dopóki porozumienie nie zostanie 
przeprowadzone wszech sUroanie i dopóki 
także nie zapadnie decyzja, w jakiej formie 
od no* iedziee na notę angielską.

I z b a  p a n ó w  R a d y  p a ń s t w a  od­
była wczoraj ostatnie przed feryami posie­
dzenie.Na wniosek Goegla, Izba uchwaliła, i 
aby nad ustawami o przedłużeniu ustawy ■ 
o kolejach lokalnych i o ulgach przy uma­
rzaniu małych pozycyj rachunkowych bez­
zwłocznie przystąpić do dyskusyi

Przewodniczący oświadcza wśród okla­
sków Izby, źe zaniósł Najj. Pani życzenia 
Izby z okazyi dnia urodzin Jej Ces. Mości.

Projekt do ustawy o praktykantach są ­
dowych przydzielono komisyi prawniczej.

Budżet prowizoryczny do końca marca 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, ró- j 
wnieź przyjęto projekt do ustawy o kontyn- \ 
gensie rekrutów na r. 1885.

Przy projekcie do ustawy o przedłuże­
niu działalności sądów wyjątkowych w Dal- 
macyi, wnosi Leo Thun, ii  ze względu na 
panującego w Dalm acji ducha zemsty po­
winien m inister sprawiedliwości zastanowić 
się nad tem, czy by instytucyi sądów przy­
sięgłych w Dalmacyi nie należało w ogóle 
znieśó lub działalność jej trwale ograni­
czyć. Po oświadczeniu p. Ministra sprawie­
dliwości, że bliższa dyskusya nad tym przed­
miotem odpowiedniąby była dopiera w lipcu 
1885 r., ponieważ do tego czasu działalność 
sądów przysięgłych w Dalmacyi została fa­
ktycznie zawieszoną, przyjęto odnośny pro­
jekt do ustawy w drugiem i trzeciem czy­
taniu. Równie przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu projekta do ustawy o czasowem za­
wieszeniu działalności sądów przysięgłych 
w okręgach sądowych wiedeńskim i korneu- 
burskim, o przedłużeniu ustawy o kolejach 
lokalnych, tudzież o ulgach przy umarzaniu 
drobnych pozycyj rachunkowych — w brzmie­
niu uchwalonem przez Izbę deput.

Następnie odbył się wybór do ko­
misyi.W końcu posiedzenia oświadczył pre­
zes gabinetu hr. Taaffe z polecenia Monar­
szego, że R a d a  p a ń s t w a  o d r o c z o n ą  
zostaje do dnia 20 stycznia 1885.

Wszystkie dzienniki wiedeńskie oma­
wiają odpowiednio do zajmowanego stano­
wiska przebieg ostatniego p o s i e d z e n i a  
I z b y  d e p u t o w a n y c h .  Charak tery s ty-

Echo petersburskie dowiaduje się. iż 
wszystkie sprawy, dotyczące m a j o r a t ó w  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  które zostają 
dotąd w zawiadywaniu specyaluego wydzia­
łu finansowego dla Królestwa Polskiego, po 
zwinięciu tego ostatniego, zostaną przenie­
sione do ministerstwa dóbr^ państwa.

Według dziennika Ś u ie t , m in ister­
stwo wojny zamierza wnieść do komisyi 
Pahlena d l a  s p r a w  ż y d o w s k i c h  pro­
jekt obostrzenia przepisów, względem u- 
dzsału żydów w służbie wojskowej. Rzecz 
ta unormowaną zostanie w osobnym para­
grafie ustawy o obowiązku służby wojsko­
wej z r. 1874. \  k

Kraj petersburski pisze: „Podług krą \ 
zącej w Petersburgu pogłoski, w tych dniach • 
rozstrzygać się miała w wyższych sferach \ 
rządowych sprawa obostrzenia ukazu z dma 5 
10 (22) grudnia 1866 roku, regulującego 
Przechodzenie własności ziemskiej w kraju 
Zachodnim. Chodziło tu o środki zapobie­
żenia fikcyjnym sprzedażom majątków za 
P«mocą długoletnich zastawów, na tej za­
sadzie, że skoro prawo istnieje, powinno 
być szanowane. Rezultat obrad nad tym 
projektem dotychczas jeszcze niewiadomy; 
charakterystycznem jest wszakże, że przed 
trzema tygodniami poważne Pet. Wiedom. 
dowodziły iż pod względem przepisów o 
własności ziemskiej w kraju Zachodnim ża­
dne zmiany nie zajdą Pogłoska więc po­
wyższa 'Wskazywać się zdaje, że podobnie 
jak to się stało z wniesionym przed kilku 
laty projektem zniesienia tak zwanej opłaty 
procentowej, w danym wypadku zdania się 
także podzieliły*1.

Z Rzymu donoszą do Polit Corr., ze
po/.ba wioną jest pod,su* y pogłoska, jakoby 
król I-I i hz p i fi Alfo • * mo.ł przybyć z wiosną 
kh -“jradą lekarzy do Wł ,*h, i źe król Hum 
1 ert . siał mu ( f i  r ć  g o ś c i n n o ś ć  w zamku 
Osi serta.

Minister spraw z g au ezuyeh M n  ci ni
znajduje s;ę w s u d y u m  rekonwalescencji.

Według uzupełniających doniesień z 
Londynu, ściślejsze dochodzenie wykazało, 
że w paczcze, w której miano odkryć dy­
namit znajdował się w istocie proch gruby, 
przeznaczony do rozsadzania skał i pod­
kopów.

Za klęskę, w sprawie Au gry Peąueny, 
uderzają na GLdstona i Derbyego nietylko 
stołeczne, ale i p r o w in c j o n a ln e  d z ie n n ik i  
angielskie, a Pall Mail Gazette reprodukuje
mnóstwo ustępów najjaskrawszych.

Korespondent watykański do Pol. 
zapew nia, że p r a c e  k o n f e r e n c j i  Ce ­
l i ń s k i e j  Są przedmiotem sympatycznej -
wagi Watykanu, który nie szczędzi 
uznania ks. Bism arckowi z powodu,1* dali 
cyatywę do zwołania tego ftre°Pag" l ^ nJ l 0. 
tykanie nie budzi najmniejszego zaniepok
jenia okoliczność, że na czele akcji 
zacyjnej w Afryce stoją mocarstwa a kat 
lickie, owszem Stolica św. jest przekonań^, 
iż także misyonarze katoliccy doznawać tam 
będą szczerej opieki i poparcia.

W francuskiej Izbie deputowanych w 
ciągu obrad nad budżetem ministerstwa skar­
bu, wystąpił deputowany książę Lóon z

W iedeń, 20 grudnia. (Tel. p r .)  
Na wczorajszem posiedzeniu tutejszej 
rady miejskiej oświadczył burmistrz, 
iż kapitałom gminy, ulokowanym w 
b a n k u  e s k o n t o w y m  {pa trz  „K ro -  
nilcę"), nie zagraża żadne niebezpie­
czeństwo. Burmistrz przyrzekł posta­
rać się o to, aby kapitały te zostały 
w sam czas wycofane.

Berno, 20 grudnia. (Tel. p r y lv.) 
Do tutejszej I z by  h a n d l o w e j  wy­
brano 37 Niemców i .11 Czechów. 
Poprzednia Izba handlowa składała 
się wyłącznie z samych Niemców. 
Kandydatury hrabiego Belcrediego i 
dr. Schroma upadły.

Zagrzeb , 20go grudnin. S ej m 
k r o a c k i  został zwołany na 29go 
b. m.

Berlin, 20 grudnia. (Tel. pryw.) 
R a d a  z w i ą z k o w ą  rozszerzyła 
ustawę asekuracyjny na robotników 
rolnych i leśnych a to odpowiednio 
do wniosków komisyi.

Berlin, 20 grudnia. (Tel. pr.) 
Komisya k o n f e r e n c y i  a f r y k a ń ­
s k i e j  porozumiała się wczoraj w spra­
wie angielsko-włoskiego wniosku, od­
noszącego się do ograniczenia handlu 
goraeemi trunkami w ziemiach Kongo 
i Niger.

Berlin, 20 grudnia (Tel. pryw.)
Z  różnych stron ofiarowano księciu 
B i s m a r c k o w i  fundusze, potrzebne 
na utrzymanie posady drugiego dy­
rektora w ministerstwie spraw zagra­
nicznych.

Paryż, 20 grudnia. (Tel. pryw.) 
I z b a  d e p u t o w a n y c h  uchwaliła 
utrzymać w mocy pierwotne swoje 
uchwały, powzięte w sprawie okroje­
nia budżetu wyznań.

M i n i s t e r  h a n d l u  na zebraniu 
Izby przemysłowej miał mowę, w któ­
rej oświadczył się za utrzymaniem 
wolnego handlu.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  odrzu­
ciła wniosek Berta, żądający uchwa­
lenia 7 milionów na szkoły ludowe i 
zezwoliła tylko na ten cel półtora mi­
liona fr.

R z y m , 20 grudnia. (Tel. pr.) 
Obiega pogłoska, że a m b a s a d o r  
h i s z p a ń s k i  p r z y  S t o l i c y  św., 
z powodu, iż nie podziela polityki ko­
ścielnej ministra Pidala, nie powróci 
już do Watykanu.

Turyn, 20 grudnia. (Tel. pryw.) 
W y b r y k i ,  w y w o ł a n e  t u t a j  
ostatniemi czasy p r z e z  a n a r c h i ­
s t ó w,  miały stać się hasłem do po­
dobnych ekscesów w innych miastach 
włoskich.

Rząd polecił prefektom, aby 
zwrócili całą uwagę na agitacje anar­
chistyczne.

Cetynia, 20 grudnia. (Tel. pr.) 
Wojska tureckie, które przybyły z Be- 
rany do Skutari, przywlokły z sobą 
ospę.

Londyn, 20 grudnia. [Tel. pryw.) 
Dotychczas żadne mocarstwo nie od­
powiedziało na p r o p o z y c y e  a n ­
g i e l s k i e  w s p r a w i e  e g i p s k i e j .

Londyn, 20 grudnia Do Biura 
Reutera telegrafują, z Melbourne : O- 
biega pogłoska, że w niektórych czę­
ściach Nowej Irlandyi, Nowej Bryta­
nii, na wyspach admiraliekich i w 
części północnego wybrzeża Nowej 
Gwinei została z a t k n i ę t ą  f l a g a  
n i e m i e c k a.

W iedeń , 19 grudnia 1884, godzina 1 
min. 55. Alp. Tow. góra. 4 4 —, Węg. akcje 
kredyt. 297 25 Akcye anglo-anstr. 95 50, Akcye 
banku Union 74*—, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 267*50, Akcye kolei północnej 229-_
Akcye kolei południowej 146*10. Akcye kolei
Alfold 180 25. Akcye kolei Elżbiety 306‘_
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieckiej 193*50
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 167- *
Wiedeńskie losy 125*25. Akcye kolei Rudolfa 

Akcye kolei Albrechta — Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 106 — , Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 102*25. Losy regulacyi 
Cisy 116*80, Losy tureckie 21*50, Węgierska 
renta 95*27, Akcye banku związkowego 98*25, 
Akcye banku obrotowego — , Akcye kolei
węgiersko-galicyjskiej — , Akcye kolei pań­
stwowej —,— , Rubel papierowy1* P 271/,,  Wę­
gierskie losy 115.75, Marka niemiecka — . 
Usposobienie silne.

W iedeń , 19 grudnia 1884 r. godz,
5 min. 40. Akcye kredytowe 288 25. Anglo-
A u s tr -  , Unionbank — —, Kolej Karola
Ludwika 267*—, Południowa — *—, Renta pa­
pierowa 81*75, Galie, listy zastawne 100*75, 
Galicyjskie obligacje iudemnizacyjne — 
Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy z roku 
1883 —*—, Napoleondor 9 77, Rubel papiero­
wy —•—. Usposobienie — .

W iedeń , 20 grudnia. 1884 r., godz. 10 
min. 30. Akcye kredytowe 289*80, Anglo- 
Austr. 96*50, Unionbank 7 5 * - , Kolej Karola 
Ludwika — — Południowa 146*40, Renta pa­
pierowa , Galie, listy zastawne —
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •  Q.a_
licyjski bank rustykalny — Losy z r. 1883 

!9 D — , Napoleondor 9*77, Rubel papierowy 
1 27]/a. Usposobienie chwiejne.
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P o o i f ą & i  k o l e j o w e  

Od 20 maja 1884. 
podług zegara lwowskiego 

Prasycliodzą do L w ow a:

Z F o d w o ło e sy sk  s na dworzec Podzamcze o 
godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mieszany,

% C aem lo w lee : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min, 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południ ' j 
pociąg mięsz&ny. j

Z P o d w o lo cay sk i na dworzec główny Iwo- j 
eM, o godz. 10 mim 26 wieczór pociąg j 
pospieszny , o godz. 8 min 5 rano i o g. j 
4 min. 10 po południu pociąg mięsz&ny.

Ze S ta n is ła w o w a  na S try j :  rano o gods. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mieszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poŁ pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów,

Z K rak o w a  : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 83 
przed poł, pociąg mięszany.

H o te l  E u r o p e js k i  
Pp. P. Kosźowski z Kołomyi. W. Zagór­

ski z Dzorowa. Dr. S, Wnękiewicz z Bursztyna, 
E. Schenierer z Wiednia. S. Ehrnhaus z Wro- | 
cławia. H. Osterloh z^Lipska. A ProekzLincu. j 

H o te l  L a n g a  j
Pp. H. Przibislawsky z Pragi. H. Schwein- j 

burg z Wiednia. E. Kessler z Podwołoczysk. ]
_  Do dzisiejszego numeru dołącza j 

księgarnia Q u b r y n o w f © * »  ! S c h m i d t a  j 
prospekt na „ B l u s z c z ”  i inne wydawnictwa | 
M ic h .  O l u c f e s h e r g a  w Warszawie.

Z A W I AD O T1IE I I E .

C z y n i ą c  z a d o ś ć  r ó ż n o  s t r o n ­
n y m  p y t a n i o m ,  u w i a d a m i a m y ,  ż e  
R e s t a u r a c j a  1 P i w i a r n i a  s z w c -  
c i i a  i z k a  w  h o t e l u  d© F r a n c e ,  saie 
o d w o l a l n i e  d e s ia  2  s t y c z n i a  1 8 8 5 ,  
o t w a r t ą  z o s t a n i e .  (8159)

Z a r z ą d *

P i r z y i e o h a l l  d o  "L w o w a  
dnia 20go grudni* 1884.

H o te l  G eorg® ’®
Pp. E. Kozicki z Pobereża.JA. Obertyóski j 

z Włudnowa. K. Obertyński ze Stronibab. M. j 
Wolański z Pausiówki. M. Rosenstook ze Ska- j 
łata. I. Pienczykowski z Tarnopola. W. Ko- j 
loszwary z Wiednia.

SZCZHftC
napój o$zeźwia|joy stołowy,

skuteczny bardzo na kauel w rSoroki 
szyi kataraoh iołądka I pflflberia.

Henryk Mattoni, Karlsbad I Wiedsi.

jako pewną i korzystną 
lo k a c ję  kap ita łów

polecam 
5% listy zastawne

c. k. uprzyw. 
gallcyj. Banku hipotecznego

(premiowane i niepremiowane) 
i sprzedają takowe 

po najum iarkow ańsz m kursie.

August iehellenberg
Bom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie.
(7768 1— ?}

W grudniu nastąp! pełnia kfeieśye:-.. 2d qg 
i 85.m 8 ; ostatnia kwadra 9d lh  6m, 6; nów 17<! 
i 8k Om, 6; pierwsza kwadra 25 i 2o 57m, 3.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (P■ - 
i g e m ) 2i 16h. 5 i 31d 5h, 5, ~ pnnl < - edzic-u- 
j liym (Apogouiń) 16<i 17b, 5.
| Równsule czasu ladzie do 22 ujemn , od 22 
i do końoa miesiąca dodatnie, w skutek oze« , zegary 

słoneczne do «2 grudnia wyprzedzać bęc. eg v y  
i zwykłe o ilość E. w prswdsiws połndnk, za od 22 
i odwrotnie.

Start bredni bar*metru, zredukowany do ;■ ;o-

SsaoBŁs-sesfccnfia moa^oa-oSOKicanc.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 20 grudnia 1884.
Barometr 727.47mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy -f- 0.4 C. Psychrometr wilgotny+  0.7*0. 
Prężność pary 3.8mm. Wilgoć 80 ,o. Zachmurzenie 
9. W iatr SW1. Ozon 9.

£".mperat;ura powietrza 0.3°H.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 753.37mia. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 3.8°G 

Najniższa temperatura w nocy — 0 6*C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.2iatm. ____

l  obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

f  — 4 9 W  X —  4 1 * 4 1 ’ w . —  S 40”  ,5,
DL 21 grudnia 1884 

K  ■= — 1« 25,*!!. e Q -  18- 1 - 34.^0. 
Zachód słońca 20go grudnia o 3ti. 59®., 6; wschód 

o 19b. 58®., 5.

ram., atan średni tehiferńtury —2,°,6.
Spostrzeienlst mcteoro!oirfe*iie«

19 grudnia 1884. n 2'.i>

tjtan barometru n milimetr. 727,a9 '124,38 ^*65
Stan termometru sachcgc 

i? si. Cale. I ~bb,6
Stan t e r m e m v i l g o t n e r »  

w et. Ceh. —0;6 — 2,a
Prężność pary w po?;-L«ś:T5\\ 

'! w milimetr. 3,7 j L _JL »-
Wilgotność powietrza wzglę­
dna w %. " 75 84 81

Stan nieba. 3 3 1 9
Kierunek wiatru. ssw. 8.

1
| sw.

Mo« wiatru. 2 2 1
Ilość opsdu mierzynego do 0,“®o.
Najwyżasa tomj-or^tura w ciągu dci

o 3*- + 1 ,8 .
.a, odeajtiW.;*-

Najniższa t«rapsrstura w ci 
o 9U. — 2,0.

ągu dniIfł, odcKytTf’' ■■ •

Elektryczność powietrza, 
woltów 297 92 8 1

(N. B. 20/12 18S4 cd 12h w pcłuoi.. do Liż
w polna. 21/13).

Przy zmiennym kierunku wietru i temperatu­
rze średniej duia około — rC ., niebo zamglone, po­
wietrze wilgotne, śnieg przerwami, lic/. opad nie­
wielki.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów cni a 20 grudnia 1884.___________

1 . A h c y ©  *a sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas. V° **• ^ S:' 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Panku kred. gal po 200 zł. w. a.

ł J » t .  B »« t. 10 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

,  4 pr w. ».
n 5 pr. okresowe 

Tqw. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1 
B*nJm kit>. f»lie. « F -  w a.

« 5 pr. w. a.m * n » * r
„ » » 6 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premia 

Listy dłużna g. Z kr.w) (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. * w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, Pr- w- »• w likwidaeyi 

pre. krąj. listy zastawne 
Ł u t y  d ł n ż a e  aa 100 zł. 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. l*s. w 15 lat 

4 .  O b l t g i  za 100 zł.. 
Indeaoniz. galie. 5 pr«. m. k. 
Obli*. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańek. (dawn. 6 pr.) 3pr. wa. 
Obligi komunalne Banka krajo­

wego 5 gr* w. a. I emisyl . ,
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4‘/n pr. wa. 
8 . I«®»y miasta Krakowa . .

a ,  Stanisławowa .
II. M o n e t y  

Dukat holenderski
Dukat cesarsk i............................... -
Napoleondor . . . . . . .
P ó l im p e r y a ł ................................
Bubsl roseyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro . . . . . . .
Kupony w sr e fc n ® ...............

8-

i65 5;. 
192 25 
285 —
238 —

99 — 
91 50 
99 — 
87 — 

101 —  

97 ~

99 10

58 -

58 -  
91 —

iKOći

268 50 
195 25 
290 —
243 ...

100 -- 
92 75 

100 —  

88 — 
102 —

100 10 

60 -  

60 -

Kurs giełdy wiedeusfelej
z dnia 16 grudnia 1884.

1« B ł w g  p a ó s t w « e płacą żądają

Jednolity dcug patietwa w banknot, 
m aj-listopad 
luty-sierpisń 

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styeaeń-lipiec* . . . . . . . .
kwi.ecień-pażdziernik . . . . . 

Losy k roku 1854 po 250 sir. a i.k .ip r
B „ 1860 po 500 zh\w .».5ps\
b 3 1860 pc 100 ,uD. 5 pr
„ „ 1864 po 100 złr. . .
B  ̂ 1864 po 50 *łr. . .

Renty Oom. po 42 lir. austr.
Listy zastaw domen, państw po 

sir, 5 pre. . . . . . . .
Ausfcr. Asyg. skarb, awrotne 1882 
RentR papierową 5pr, a r. 3881 
Aa# renta zł. woj na od podatk- 4pr

81.80 8L95 
81.85 9 2 .—

82.90 h3 05 
83 — 83 15

125.75 126.25 
136.1 (i 136 69 
141 80 1.42 2'
171.75 1.72.2* 
171.— 171.5046, _  47 __

151.60 152.— 
5 pr. —.— —.— 

9 7 . -  97.15 
K'4.— 104.15

120

101 75 102 75

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 75 20 75
22 50 24 50

5 66 5 76P 71 5 81
9 72 9 82

10 02 10 12
1 54 1 64

1 26— I 28—
59 95 60 80

31. O b U g « e y e  inrfemn: 5

Ozeeh .....................................
Bukowiny . . . .
G alicy !......................
Niższej Austryi . , . . .
Siedmiogrodu . . . . . .
Węgier  ...............

109 Ci k  i

, .. 106.50
102 -  102.75 
112 — —

. 105;— 106.25 
10 i 25 101.75 
3.00 50 K I .50

3 .  A k  e  y
Bank Anglo-aust. 200 zł. emlt. zł. 120 
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eekomt. po 500 zł,.
Gal. banku hip. po 200 zt.....................
Gai. bank.d.hac, i pra. 3.200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł, kred. 5iem.sk a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr- . .
Banku austro-węgiersk.  ̂ 600 złr.
Kol. Albrechta i  300 *1. w erebrza . 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn.po 590zł.t&. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. 
Północna koleg po 1000 vŁ r .  k.
Kol. Kar. Ludr?. po 200 zł, m. k, 
Lwow.-Csern kolej po 200 zt  w. a. V7sr

98.2 > 98 75 
294 50 294.80 
800.  810 -

8 57.— 859.—

522 — 524.— 
23-3.— 233.50

i?312 2317
267.— 267 50 
193.50 194

płacą żąd&ja
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. ra. k. 305.50 30* 75 
Połnd. kol. p&nstw. po. 200 złr. w. a. 147.30 147.70
Ł kol. węg. gal. a 2*00 ał, w srebrze 171.75 172 25

4. Ł ia ty  z a s ta w n e  Ic.arOWAiK1.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

G&lieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr, . ■ - -
Powsz. \ustr. zak. kr. ziem. i*'/* pr. w

złocie w 50 1....................................  97.50 97.70
s * » a premiowe po 2 pr. 96.50 97.—

Gaf. *’&k. kr, siem. Krak. los w 18 i. 6 pr. 99.25 S9.75
B ,  B w 20 1. 7pr. 101 -  102, -
» * . : « * „  w 3 6 L 5 s/8*pr 99.25 97 75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.40 92.—
« ,  „ „ po 5 ino 99.— 99 50
» » a :> ?0 5 yr- ••
37 iataoli zwrotne 99 — 99 50

Gal. bauku hip. po 6 pioe. . . 1.4)0.75 101.25
■Gal. Z&kL krod, włość. 6 - —
Banku austro-węgle;'?]:, po 0 pr. 101.90 103 10 
Węg. Tow. ziem, akt*, po 5?78 pre. — —

iłakł. kr. r.b^s. no S*fa $t« . 101.7* 102 50

5* O l s l l s a c j ^  z prawem pierwszeństwa (r.a 100 • J * 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .. 99.50 140 — 
Roi. pół. po 100 zł. m, k. , 105.70 146 —

„ „ po 100 zł. w. a. . , 102. -- 101 50
Kol., gal. Kar, Lud. foiiusya r. I8fi1 

po 4*/t pr. 90.30 99.60atto.  uśto, {Jarosław - Sokal) . , 98.80 99.20 
KoL Lwovv.-0:«sr. •• J  aes. ID . emis. a ;i00 

«ł.r. 5 p ra  w srebrz* s r. 1865 , .
z. r. 1867 . .
* 1.8#5>- . .
r. r. 3 , .

Węg, g*i. koń a 200 ł.Ł 5 pr. w. a.
Jj o  » y*

inst. kr. dla ban. i pr. po 100 a i. w., a
Clarego po 40 zł, m. K ......................
Tow. żegl. par. m  Dunaju po 100 zLm.k.
Kog«Gvieha po 10 sł. in. k. , . .
Losy raiasU Krs-kowa po 20 ał. . a.
fożyezka miasta Lubiany po 20 L .
Pożyczka miasta Budy po 40 eł.
FKiHfiiSo 40 srł. CT.‘ V

K ';::V 
13 25

7 20

ią d L
13 5

ii 
50 

7 40

18.25 
56 25
50.75
' ‘ 50

1* 75
56 75 
51 50 
24 50

KO - 131 50
m  - -
•-•7 5
36 55

28 50 
37 50

-V

W. ».

Czerwou. kriyża austr. Tow. po 10 zł.
» wogierak. # po 5 zł.

Fundaeya *.:pltrsia Arej^ka.. Endolfa 
po 30 zł. w. s.

SaJrna pb 40 zł. m. *, • . . .
St. Genois po 40 zł. <#, k................
Pożycz, m. Stanisławowa (p« 20 a? w,a.i 
Poż. Tryestu po 100 *ł. m . k , . .

a po 50 zł. w, c
WaidsteiŚH po 80 zł. kj„ >
W iP .d isch g tfa  po 20 ał. k.

7 , W afesle (na 
Augsburg na 100 sł. w, p. v:.
Berlin za 100 mark w. p, ii.
F rankfurt 100 śi&rk w y.
Hamburg za 100 ^:*rk "•?, p.
Londyn zs- 10 L. 
p,.,,r(,.i -  i, .joo łr

SfiLl9P« Kfrotsf: •
Dmkat cesarski mou • >.78 ••

B pełnej w. '̂. 5.76 —
Kórouą .
20-fraak6wk;L , 9.r<6.—
Eosęyj?ki i.mpe.s-L 10.04
T aK r awt^zkov;>- . . . .  — -— -
Sreb.ro . . . ...

Bank krajowy
8prc. obligacje pożyczki krajowej —. —

4 pro* obligaeye pożyczki krajowej —
5 yrc. oblig. komunalne banku kraj —
4VS pre. krajowe listy zastawne  -

. ik’3 35 123 75 
4?;‘ 70 - 48.75

5 8'f — 
/  78 --

9.77 -  
70 06 -

82.15 82.30 1 Izby hsRdlewsj i przsEiy*!ewej,86:16 86 30 Tdsgrafowsrj kurs wiadrakk2--#-- --Ł—*■*
99 30 99 60

v di :* Zu gr na ma i to * ałr. [ci.
Jednolity dług państwa w banknotach 81180

b p » w srebra . 529 ‘
Renta w złocić 10405

180.—180.50 5 pre. auctr. rcuta maref.o-rs . . 97—
41.75 42 25 Akeye "42

114.- 115 — „ , . . . 288—
19.— ---- Londyn : .

Srebro . . . . .  - m 30
18,50 18.75 .■
33 - U. - Napoleondor . . . . . . . .

Dukat cesarski . . . . . ti 76-5
42.25 4 3 - r. "8
3? 75 38.— ICC- 'V.?.- 6025

Księgi gruntowe. I
L. 1861. (3145)'

C. k. komisya hipoteczna przy Prezy- « 
dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z akta­
mi, dotyczącemi założenia nowej księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Pohar, powia­
tu sądowego Skolskiego, złożone zostały w 
c. k. sądzie powiatowym w Skolem do po­
wszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Sko­
lem do dnia 10 stycznia 1885.

Sambor, 15 grudnia 1884.

L. 8258. (8158)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli za­

wiadamia, iż złożone zestaly w sądzie do 
powsztchnego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mające do^ałożenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Podhaj- 
czyki.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie do dnia 30 grudnia 1884, w któ­
rym to dniu w razie uzasadnionych zarzutów 
dalsze dochodzenia przeprowadzone będą.

Trembowla, dnia 14go grudnia.

m  m w h
Rozmaite o5wieszćzetiia.~

L. 310. (7970 1 - 3 )
O. k. Izba notaryalna w Tarnowie 

wzywa wszystkich interesowanych, aby 
wszelkie pretensye, jakieby sobie z mocy §. 
25 ustawy notar. z dnia 25 lipca 1871 1.75 
dz. pp. do zaspokojenia z kaucji c. k. nota- 
ryusza Aleksandra Wisłockiego odnośnie do 
jego urzędowej działalności jako notaryusza 
w Tarnowie rościć mogli, w przeciągu 6 
miesięcy od trzeciego umieszczenia niniej­
szego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej “ rachując, do tutejszej Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej z upływem tego te r­
minu zezwolenie na wykreślenie prawa za­
stawu dla tej fidejuiswycznej, kwotę 2.000 
złr. w. a. wynoszącej kaucji z hipot«ki real­
ności w Tarnowie pod Ik. 153 na Zawału 
położonej, bezwzględnie udzielonem zostanie. 

W Tarnowie, dnia 8 grudnia 1884.

m  m m  m m  " m m
Antonius englifd) ŚBoUblut bedCt ^oUblutfiuten

*u 30 fi.
§ a I6BIutftuten 15 fl.

Ridotto englifd) SM blut beeft SBoUblutftuten
au 80 fl. 

^atbblutftuten p  15 fl. 
Young Gonąueror englifĄ S3otlblut beeft SSot

blutftuten §u 20 fl. 
§albblutftuten gu 10 fl. 

Cuyalier pnglifĄ §albblut SBelegtojc 10 fl. 
Nonius XX normaner „ 10 fl.
Nonius XXII fóain 10 fl.
Bank-up ^lorfolfer 93rlcgta£e 10 fl.
Mażkour Original 2lraber JScległa^e 15 fl.
Sheraky $raber ©olIBlut „ 15 fl.

10 fl.

burd) etgerte 3̂eute beforgt toerben.
W t fonfi eima ertnunfĄten meiferrn 

Slu3fiinfte tuerben burĄ ba2 t  f. ©taatiSgffłnt 
bereitroitligft ert̂ eilt.

Wien im 4)e^ember 1884.
S3om f f Ackerbau Miuisterium.

31. 2039. (8115 1—2)

JŁ m u lm a c h im ig.
33on <Seite beS !. !. Ackerbau Ministe- 

riums mirb befannt gegeben, bag im f. f. 
©taat^geftiite Badants bie nacbbetiannten 
piniere §engfte gegen nacgbfjeicgneten ©prung^ 
taęen md^renb ber ®udperiobe 1885 aur SBele* 
gung bon ^ribatftuteit $ugelaffen merben, 
unb §mar:

Dfchoman VIII
i El Bedayi XXIX 10
i E! Bedayi XXX Gruber 10
i Gidran XXII §albblut 10
\ Gidran XXIII 23clegta£e 10
j Gidran XXIV 10

Sehagya IV 10 fl.
| Pluto Sippi^aner Selegtoge 10 fl.

5Die finmelbungen bon ©łuten ju ben 
etrijeluen SDudheugfteu, tuodru bt§ gum ©in* 
tritte ber ©prunggeit br.im genannten ©taat>?* 
geftiite eiugcbraĄt loerben.

S)te Unterfnnft ber ©łuten mirb im
©eftiite unentgeltliĄ beforgt, bie gourage itaĄ 
ben ®urc§fc§niłtgmarfłpreifen 6ered)net.

5lu^cr bem ©prunggelbe finb fitr jebe 
©tute 5 fl. fur bie 3Jłannfd)aft be«5 ©eftiitcs 
gn erlegen. SDic SSartung ber ©tuten mu&

Kuratele.
L 42690. (7982 3 - 3 )

Stanisława Leszczyńskiego z Czarne 
wsi, uchwałą sądu krajowego w Krakow-
z dnia 15 listopada 1884 i. 28363, nznnne
za marnotrawcę.

Kuratorem tanortiono Józefa Gollen- 
hofera z Czarnej wsi.

C. k. sąd. del. miejski pow.
Kraków, 24 listopada 1884.

L. 6253. (8021 2—3)
Ilryc Bojko gospodarz z Wasylowa u- 

znany został marnotrawnym, a] kuratorem 
dla niego ustanowiony Piotr Gmyterko go­
spodarz z Wasylowa.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Z c. k. sądu powiatowego.
Uhaów, dnia 20 sierpnia 1884,



sali rozpraw o. k. sądu krajowego we Lwo- L . 1 
wie, celem zaspokojenie kapitału z dniem 
81 grudnia 1884, w sumie 4621 zł. 54 ct. 
a w. *   “ "" "L. 4368. (7885 3—3) 1 a w. s’*ę należącego wraz z prowizyą 5prc.

Dnia 18 stycznia 1885, o godzinie 10 od tego samego dnia liczyć się mającą, tu- 
rauo odbędzie się public.-.tia sprzedaż realno- dzież z prowizją zwłoki od pojedynczych, 
ści pod lk. 218 w Iwkowej, wyk. hip. 213 | przypadłych rat w półrocznych równych 
księgi grunt, gminy Iwkowa objętej Jana kwotach po 150 zł. w. a., od dnia 1 lipca 
B petowskiego własnej, na rzecz Zakładu 11883 zalegających, za każdą pojedynczą za- 
k-edytowego włościańskiego we Lwowie oe-l p?dłą ratę od dnia 
lem zaspokojenia sumy 178 zł.
austi. z ^n.

Cena wywołania 350 zł. w. a.
dyum 35 zł. w.

- • - r  ___  przypadłości, aż dobnia
ct. wal. j uiszczenia po 6pr. liczyć się mającą, z nad- 

| zwyczajnym dodatkiem lp r  , nareszcie ko- 
Wa- . sztów egzekucyjnych obecnie w kwocie 16zł. 

11 ct. przyznanych, na rzecz galic. Towa-
Wvciag hipoteczny i warunki licytacyj- i rzystwa^ k r e d y  to wago ziemskiego we Lwowie 

J F (publiczna licytaeyamajętności Dąbrowa velJ '"TO —_r v
ne przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 27 czf rwea 884.

L. 6467.

Pastewnik w powiecie lwowskim położonej,
, wykazem hip- k objętej, obecnie p. Zy-
; gm unta Aszkanazego iak poz. 10 karty B.

(8017 1— 3) własnej* Cena wywołania kwota 11484 zł.
r   w Podgórzu poda- j w a ’̂ adyum kwota 1148 zł. w. a. Bliższe

A„wiadomości ii  ctlem uspokojenia wie- * aru; ki l e kst akt tabularny mog% byćprzej-
rzvtelności Kasy oszczędności miasta Krako- | rzane w t  s, registraturze.
vr» w kwocie 2360 zł. 76 ct. w. a. z pn j Gdyby dobra te w pierwszym lub dru-
n ihedzie się licytaeya połowy realności p o d !pim terminie przynajmniej za cenę wywoła-
1 « 5  w Podgórzu położonej, Maryąnny Swięt- . nie gpraedane nie były natenczas w cele u-
l-nwai własnci wdv,óeŁ ta rninach, t.j. dnia łoż j ułatwiających warunków wyznacza kowej własnej, ^ ^  każdym ra . ! s?dowy Da dzień 16 luteg0 i 885

na którycii ta połowa real- j 0 godzinie A u.z-

3992 (753 S 2 - 3 )
Dnia 19 stycznia, 19 lutego 119 mar­

ca 1885, o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod lk. 12|78 w Czerehawie 
powiatu Samborskiego położonej ciała tabu­
larnego stanowiącej w sprawie Mojżesza 
Schrekingera pr.iwonabywcy Ozyasza Kra­
mera przeciw J; nowi i Maryannie Loenzora ! 
vel Loretom pto 66 zł. z pn. Cena szacun-1 
kowa wywołania wynosi 937 zł. w. a. w&- 
dyum 93 zł. 70 ct. Przy pierwszych trzech I 
terminach realność tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedaną będzie.

Gdyby ta realność na powyższych ter­
minach za cenę szacunkową, lub wyżej ta­
kowej sprzedaną nie została, wyznacza się 
Urmiii na dzień 20 kwi tnia 1885 o godzi­
nie 10 przed południem do ułożenia uła­
twiających warunków licytacyjnych.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Sambor, dnia 30 września 1884.

wyciąg tabularny, można przejrzeć w tutej­
szo-sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, lub którymby uch wały nie mogły być 
doręczone, ustanowiono kuratorem c. k. no- 
taryusza Włodzimierza Łuszpińskiego.

Kcmarno, dnia 11 października 1884.

19 stycznia, i
zeia o 10 rano,
ności tylko za cenę
4003 zł. 31 ct. w. a

wywołania stanowi ~ wartość

szacunkową w kwocie 
lub wyższą sprzedaną

10 przed południem w biórze 
N r 6 z tern oznajmieniem, iż niestawający 

będzie. Cenę wywujaum . terminie wierzyciele hipoteczni jako do
szacunkowa w kwocie 4003 zł. 31 ct. w a" i w,§ksz°óci gł°sów stawający przystępujący
wadyum wynosi 401 zł. w. a. ’ j uważani będą.

Resztę warunków sprzedaży, akt, osza- L  0  tem ,uf iadamia .się interesowanych 
cuwania, i wyciąg hipoteczny, — - . tudzież niewiadomych wierzycieli, którzy po
rzeó w tut. sądowej registraturze. '  1° 0/< A~ln

Podgórze, dnia 2 grudnia 1884.

L- 5149.
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, 

celem zaspokojenia^ wierzytelności gal. zakła­
du kredyt, ziemskiego w Krakowie w kwo­
cie 1000 zł. w. a. z pn odbędzie sie w 
tutejszym sądzie w dniach 12 stycznia, 10 
lutego, i 10 marca 1885, o godzinie 9 rano 
publiczna sprzedaż realności pod nk. 21 w 
Zagórzu położonej lw. h. 106 objętej M ar­
kusa Schifmana, Majera i Szeindli Steherów 
w łasnej.;

Cenę wywołań1 a stanowi kwota 3100zł. 
wadyum 310 zł. w gotówce lub w papierach i 
publicznych, ekstrakt hip i resztę warunków * 
licytacyjnych można przejrzeć w ekspedycie 
sądu kuratorem zaś niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Gottlieba w Jarosławiu.

C. k. sąd powiat- wy.
Przeworsk, dnia 31 lipca 1884.

można przej- \ dniu 24 ezerwia 1884, jako dniu wydania 
i ekstraktu hipotecznego do tabuli weszli, do 
| r ak ustanowionego kuratora p. adw. dr. Bła- 

(7289 i —B) | Gejowskiego, *e substytucją p. adw. dr. Ka-

iż 1 resa ' dnia 22 listopada 1884.

L. 11022. (7115 2—3i
c  k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia r-retensyi wysokiego Skarbu 
10 zł. 25% et. i t. d. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż w dro- i 
dze publicznej licytacyi 1/6 części ogrodu j 
pod 1. sub. rep. 37 top. 507 w Samborze I 
przy ulicy Tkackiej protokołem z 20 lipca j 
1880, 1 11760 zastawniczo opisanego a z 1 
grudnia 1880 ocenionego dnia 15 stycznia 
i dnia 11 lutego 1885, każdym razem o 10 
godź przed południem pod tym warunkiem 
że na tych terminach powyższa realność tyl­
ko wyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną

L. 5945. (7697 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi A- 
lcjzego Masgaja jako prawonabywey Błażeja 
Cwiertki, w resztującej kwocie 62 zł. z pn. 
odbędzie sig w gmachu sądowym w trzech 
terminach dnia 19 stycznia, 16 lutego i 16 
marca 1885, każdym razem o 10 przedpo­
łudniem przymusowa sprzedaż hipotecznej 
połowy realności pod ik. 101 w Sułkowicach 
położonej małoletnich Jana, Anny i Wojcie­
cha Cwiertków własnej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
868 zł., wadyum 87 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
| tych, którym uchwała li ytacyę dozwalające 
lub późniejsze wcale lub wcześnie doręczona 
nie zostały ustanowiono adw. dr. Izydora 
Daniela w Wadowicach.

Resztę warunków przejrzeć można w
sądzie.

C. k. sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 30 września 1884.

L 2042. (7653 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Anny Łukawskiej przeciwko Stanisławowi 
Janeczce pto 50 zł. z pn. odbędzie się w 
dniach 15 stycznia, 18 lutego i 19 marca 
1885, każdym razem o godzinie 10 rano w 
sądzie egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod Nk, 22 w Harmęzach położo­
nej Stanisława Janeczki własnej, a to na 2 
pierwszych, terminach za, lub powyżej ceny 
szacunkowej na 3 cim także niżej ceny sza­
cunkowej, jednakże nie niżej, jak długi wy­
noszą, a w razie nie uzyskania takowej wy­
znacza się termin do ułożenia lżejszych wa­
runków na 19 marca 1885 o godzinie 4 po 
południu.

Cena szacunkowa 835 zł, w. a., wa­
dyum 83 zł. 50 ct. a. w.

Kuratorem wierzycieli dr. Kaufmann.
Reszta warunków, protokoół oszaco­

wania przejrzeć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Oświęcim, 31 maja 1884.

L.

L. 37677. C7821 3— 3>
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz.

L. 5897. (8156 1—3) 1
zostanie

ó) t W razie niesprzedania tejże na tych

U l l l t t  A V  g i u u u t a  i u u t ,  u u w ^ m . i u
w terminach wyznacza się celem ułożenie lżej-

Grzymałowie licytaeya wierzytelności do ma szych warunków licytacyjnych termin na
sy konkursowej Hersza i Racheli Kofler na- dzie4 20 lutego 1885 o 10 godz. przed po-

- --  łudniem.
Oenę wywołania stanowi cena szacun

gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie j sądowej registraturze.

7578. (7554 3—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Wojcie­

cha Klisiaka w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach t. j. 15 stycznia, 18 
lutego i 19 marca 1885, każdym razem o 
godzinie 10 z rana, w tutejszym budynku 
sądowym licytacyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 1B4 w Porębie wiel. położonej, w je ­
dnej połowie małoletnich spadkobierców śp. 
Tomasza Klisiaka, w drugiej połowie Ma- 
ryaniiy Aiisiakowej własnej, a to na pierw­
szych dwóch terminach tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową a na trzecim nawet po­
niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa i wywołania 1823 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum 180 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kaufmann w Oświęcimie.
Protokół opisania, i oszacowania i re­

sztę warunków przejrzeć można w tutejszo

C. k. sąd powiatowy. 
Oświęcim, 29 grudnia 1883.

leżących. Cena wywołania 1033 zł. 50 ct. 
Wadyum 50 zł. w. a.

C. k sąd p■■■wlat-..wy 
Grzymałów, 30 listopada 1884

k o ^ a  61 zł. 
wal. austr

V 2' ct., wrdyum wynosi 6 zł.

przeciw Esterze Biedler zamężnej Schreiber 
pto 567 zł. 567 zł., w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod 1. 5748/* 
we Lwowie położonej pod następującemi ułat I L. 5980. 
w ająeemi warunkami: j Dnia 13 sty-?znia,

1. Licytaeya odbędzie się na jednym t ca 1885, o godzinie 
tylko terminie t. i. dnia 15 stycznia 188o, 
o godzinie 10 przed południem 

jpMW tut. sądu, przy którym . _
; wyższa i niżej ceny szacunkowej, za jaką- 
l kolwiek bądź cenę sprzedaną będzie,

2) Cenę wywołania stanowi

L. 7974. (8I 57 1—3)
Dnia 12 stycznia, 11 lutego, 12 marca 

1885, o 10 godzinie z rana, odbędzie w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realno­
ści nietabularnej Ilka i Aa i y  Kowalczuków 
własnej pod lk. 113 w Paryszczach położo­
nej, z tem, że takowa na trzecim terminie 
dopiero także niżej ceny szacunkowej 510zł.
sprzedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyjne w Regi-
etraturze tusądowej prżejrzeć można.

C. k. sąd.powiatowy 
Nadwórna, 16 listop. da 1884.

L. 52725. (796 2 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, podaje 

niniejszem do powszechuej iadomości, iż na 
d. 15 stycznia, 12 lutego 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem, odbędzie się w

L. 32682.
O. k. powiatowa 

dnmości, ż" na dni 
dzierżawienia praw
winnego i owocowego w _____
trzech letni okres czasu to jest od 1 stycznia 1885 do 31 grudnia 1887 
1885 z mil ząeeno odnowieniem na dalsze dwa lata to jest 1886 i 1887

lę sz tę  .a ru a k ó *  licytacyjnych proto- j K7,16UnkowaUpr*y''7dzieTeJ'iu“p“oiyczki banko- 
actawuiezeffo op.sama i ocen.««.a wol ■, wej przyięta rw L m ie  20 000 w. a.j kół zastawniczego opisania 

{ no przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze
przyjęta 

3) Każdy z licytujących_ J - ~ ̂  V/ II - -c "n , tej dozwolonej licytacyi zawiadamia r ^ .  winien przed
Prokuratoryę skarbu imieniem wy- 1 v ; ^  ' z?CIeni .^cytacyi złożyć do rąk komi- - • ' -  licytacyjnej jako zakład (wadyum) 5/100

sumę ł.OOOzł,
książeczkach

^inuuiMiaw   0_„ r obłi-
tniph6^Tri,:uratora adw. dr. Fiternika, niele- \ Z 7 ,-------------------------------—  obli‘
Frań/*; , lktoi7§» Katarzynę, Józefa, Jana ! i UgU,.pRn8twai albo też w listachc,szka Bargłów do rąk matki i opie- 1 z?^tawnych galu . Towarzystwa kredytowego I-  -  - i z^m sk., c. k. nprzyw. galic. akc. Banku hi- !■ Ranku. !

(7886 3— 3) 
10 lutego i 10 mar- 

o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż real. pod lk.284 w Brzesku 

w sali roz-j  wyk hyo. 284 księgi gruntowej gminy Brze-
rea ln o ść  po- i sko objętej, Antoniny Marcowej własnej, na

' rzecz masy spadkowej Jana Latocha, celem 
zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. z. pn.

Cena wywołania 750 zł. w. a. Wadyum
75 zł. a. w.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w r e ­
gistraturze.

Termin do ułożenia lżejszych warunków 
wyznacza się na dzień 10 marca o godz. 4 
po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 18 sierpnia 1884.

wartość

L.

ogło-
kuuki Katarzyn? Bargel, możliwych z ż jc ia  ; potecznego lub *nstrow^ U , i ty hipoteczne 
i miej,ca pobytu niewiadomych wierzycieli | l.st.v zastawu,..
io  rak zarazem ustanowionego kuratora adw.

dr. Witza z zastępstwem adw . dr. 1‘ , ----------w- ■ - v  p  '/  ‘r.wowskî j
i przez edykt->, niemniej c- k. główny urząd ; rze urzędowej Gazety Lwowsk j 
podatkowy w Samborze.

Sambor, 11 listopada 1884.

Banku.p
Obligacje, listy zastawn? i listy 
obhczone będą .według kursu tychże 
szonego w  o s t a t n im , i przed licytacyą nume- 

• ~ - 1: j. Wadyum
nabywcy będz e zatrzymane i w depozycie 
sądowym złożo :e, a o ile w gotowiznie było 
złożone w cenę kupna wliczonem zostauie. 
zas wady a in n y c h  iicytu.ących po zakończę- | im. Limb
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Okręg dzierżawny Przedmiot dzierżawy
Cena

wywołania

zł. 1 ct

Tarnopol

prawo do poboru po-J
datku akcyzy od

mięsa

1.

Miejsce i termin 
przedsięwziąć się ma­

jącej publicznej 
licytacyi

rzyeiele swych wierzytelności 
nowiouyrn terminem wypowiedzenie przyjąć 
f ie chcieii. Dalsze warunki licytacyjne, jafeo- 
teź wyciąg tabularny w registraturze tu tej­
szego sądu przejrzane "być mogą.

Lwów, dnia 22 listopada 1884.

(8077 3—3) 
w Komaruie po- 

celem zaspokojenia

24520 ~
w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu dnia 
23 grudnia 1884 

od godziny 8 rano 
do 1 P« południu

i
oferty zaopatrzone w wadyum 10 pre ' V , ,
,dżiny po południu dnia 22 grudnia 1884 I  wy" ołac‘a - b jU D,B' J °  0 0 i rąk naczelnika powiatowejPisemne 

sione do 2giej godziny po
Dyrekcyi skarbu w T arnopolu .Bliższe w arunki, które są wskazane w obwieszczeniu pierwszei licytacyi 

1 23126, mogą być przejrzane w c. k. pom pow i)  D yrek cy i
nadzorach straży skarbowej, tutejszego powiatu skarbowego

z dnia 
skarbu

7 października 1884 
w Tarnopolu, jakoteż w c. k. 
w godzinach urzędowych

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu.

Gazeta Lwowska Nr. 298 z dnia

Tarnopol, dnia 17 grudnia 1884. 

20 grudnia 1884 r.

L 6496.
C. k. sąd powiatowy 

daje do wiadomości, ze c 
p reten sy i resztującej 89 zł. 92 ct. w. a. z pn. 
c. k. uprzyw. Zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiemu w likwidacyi się należącej od­
będzie się licytaeya realności pod lk. 61 now. 
subrep. 25 wyk. hip. 144 księgi gruntowej 
gminy Hołodówka wyk. hip. 107 księgi g run­
towej gminy Podolce objętej na czterech te r­
minach, dnia 14 stycznia, 18 lutego i 18 
marca 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano w biurach tegoż sądu.

Termin do ułatwiających warunków 
dnia 18 marca 1885 tamże.

Cena wywołania w kwocie 400 zł. w.a 
wydyum, zaś 10pr. ceny wywołania.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież

10467/10495 (7884 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze jako 

władza przeprowadzająca postępowanie spad­
kowe po śp. Józefie Rafele dw. im. Limba- 
ehu, zmarłym w Stańkowcach dnia 21 paź­
dziernika 1878 ogłasza, iż wskutek wniesionej d. 
25 października 1884, do 1. 10495 prośby 
deklarowanych spadkobierców zmarłego jako 
to : Jana, Limbacha, Franciszka Ksawerego 
dw. irn. Limbaeha, Feliksa Wilhelma dw.

ha, Elżbiety z Limbachów Dzierz- 
Kuwskiej, Tytusa Szypajły, eesyonaryusza 
deklarowanej spadkobierczyni Katarzyny 
Szypajłowej, i Simy Taubcwej, cesyona- 
rynszki, deklarowanej spadkobierczyni Anny 

imbaeh. odbędzie się w dniu 15 stycznia 
1885 o godzinie 10 przed południem w gma­
chu tegoż sądu publiczna dobrowolna sprze­
daż w drodze l cytacyi nieruchomego mają­
tku spadkowego, po Józefie Rafale dw. im. 
Limbachu pozostałego, a składającego się z 
dommik&lnych części dóbr Stańkowee i Wi- 
twica, w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Bolechowie położonych, wraz z wszystkimi 
do n ch należącymi budynkami, gruntam i, 
młynami i innymi przedmiotami w odno­
śnym inwentarzu spadkowym dokładnie 
oznaczonymi.

Na tym terminie przednr licytacyi 
tylko za lub wyżej ceny wywołania sprzeda­
ny będzie, a takową stanowi oznaczona przez 
spadkobierców na podstawie inwentarza cena 
5000 zł. w. a., podczas gdy wadyum 500zł. 
w. a. w gotówce wynosi.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
odnośny inwentarz są do przejrzenia w tu ­
sądowej registraturze.

Sambor, 4 listopada 1884.



L. 13750. (7898 3—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy u- 

wiadamia, że egzekucyjna licytacya połowy 
sumy 800 zł. w. a. wedle haer: I. pag. 203 
n. 3 on. w stanie biernym realności pod 
lk. 282/1173/* w Stanisławowie położonej na 
rzecz dłużniczki Nessi Lichtenberg zainta- 
bulow anej, celem zaspokojenia pretensyi 
200 zł. z pn. na rzecz Wi który i Kotowskiej 
odbędzie się dnia 14 stycznia, 18 lutego i 
19 marca 1885, o godż. 10 z rana w tut. 
sądzie z tern, że na pierwszych dwóch te r ­
minach powyższa pretensya za lub wyżej 
ceny wywołauia 400 zł. w. a przy trzecim 
terminie zaś poniżej takowej za jaką bądź 
cenę sprzedaną zostanie. Wadyum 40 zł w. a.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
można w sądzie przejrzeć. Wierzycielom po 
dniu 13 stycznia 1884, do tabuli wchodzącym 
lub którymby uchwała licytacyjna i później­
sze nie mogły być doręczone, ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wurzla ze substytucyą 
adw. dr. Bardacha.

Stanisławów, 18 października 1884.

L 5031. (8013 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce przeciw Franciszkowi i Józefie 
Falkiewiczom o zapłacenie 200 zł. w. a. 
z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu realności pod lk. 
848 w Bóbrce położonej wyk. hyp. 1. 147 
objętej dłużników własnej w trzech term i­
nach na dzień:

16 stycznia ^
10 lutego gg
11 marca ^

o godzinie 10 rano każdym razem, w zabu­
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych termi- , 
nach z tern, że cenę wywołania stanowi ce- , 
na szacunkowa 265 zł. w. a., poręczne 26zł. , 
50 ct. w. a., że realność powyższa w pier- ' 
wszych dwóch terminach tylko za cenę wy- | 
wołania lub wyżej takowej przy trzecim ter- ; 
minie tylko za taką cenę sprzedaną zostanie | 
któraby na pokrycie wszelkich należytości 
rządowych i ubezpieczonych wierzytelności 
wystarczała.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć zaś o sta­
nie tabularnym w urzędzie hipotecznym a o 
zaległych podatkach w c. k. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 31 sierpnia 1884.

L. 5704. (7605 3—3)
Celem zaspokojenia preteusyi Jana 

Ryczko, w kwocie 10 zł. 41 ct w. a. z pn. 
przeprowadzi tutejszy sąd licytacyjną sprze­
daż 7/21 części realności lwh. 32 w Babi­
cach objętej Michała Łachety własnych a to 
w trzech terminach mianowicie: dnia 15 
stycznia, 18 lutego i 19 marca 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
budynku sądowym. Na pierwszych dwóch 
terminach nastąpi sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową a na trzecim nawet 
poniżej takowej jednak nie niżej niż wszy­
stkie na tych częściach zabezpieczone długi 
wynoszą. Wrazie gdyby takiej ceny nikt nie 
ofiarował, ułożone zostaną lzejsze warunki 
na który się wierzycieli z tern dołożeniem 
wzywa, iż nie stawąjący za przystępujących 
do wniosków większości uważani będą, po­
czem ostatni termin do sprzedaży za jaką­
kolwiek cenę z urzędu wyznaczonym zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania 1064 zł. 
31 ct w. a.

Wadyum 106 zł.
Protokół oszacowonia, wyciąg hipote­

czny i resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Oświęcim, 16 października 1884.

16 stycznia ^
10 lutego gg 

| 11 marca ^
o godzinie 10 rano każdym razem, w zabu- 
downniu tegoż sądu w wyzaaczonyth term i­
nach z tem, że cenę wywołan:a stanowi ce­
na szacunkowa 1359 zł. w. a.} poręczne 

I 135 zł. 90 ct. w. a., źe gospodarstwa po- 
; wyższe w pierwszych dwóch terminach tyl- 
; ko za cenę wywołania lub wyżej tikowej, przy 

trzecim terminie tylko za taką cenę sprze­
dane zostaną któraby na pokrycie wszelkich 

! należytości rządowych i ubezpieczonych wie­
rzytelności wystarczała.
| Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i
; inne warunki mogą chęć kupna mający w 
| registraturze sądowej przeglądnąć zaś o sta- 
j ide tabularnym w urzędzie hipotecznym a o 
; zaległych podatkach w c. k. urzędzie podat- 
j kowym w Bóbrce się przekonać.

O. k. sąd powiatowy.
! Bóbrka, dnia 30 września 1884.

L. 4533. (7959 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kutach ogłasza 

niniejszem, że w dniach 15 stycznia, 19 lu­
tego i 26 m arca '1885, każdym razem o godź. 
10 rano odbędzie się egzekueyjna publiczna 
licytacya realności w Rożnie wielkim pod 
lk. 4 położonej ciała tabularnego nietworzą- 
eej do Mikołaja Bukatka należącej na zaspo­
kojenie pretensyi Mojżesza Sender w kwocie 
180 zł. w. a. z pn. Realność ta przy pierw­
szym i drugim terminie tylko za cenę sza­
cunkową 1580 zł. a. w. lub wyżej przy trze­
cim zaś terminie i niżej tejże za jaką bądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOpr. ceny szacunko­
wej. Akt zastawnego opisania, i oszacowania 
resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w t. s. registraturze.

Kuty, dnia 26 czerwca 1884.

L. 9478. (8123 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności An­

toniego Kralla w kwocie 318 zł. z pn. na 
■ którą tenże otrzymał częściową zapłatę w 
j kwocie 310 zł. odbędzie się w tusądowym 
I gmachu dnia 29 grudnia 1884, o godzinie 
10 rano przymusowa licytacyjna sprzedaż 
realność pod lk. 17/559 1. tup. 11983/4 w 
Dolinie położonej Antoniego Hanusza wła- 

: snej także poniżej ceny wywoławczej.
Cena szacunkowa oraz wywoławcza 

wynosi 1018 zł.
Wadyum 5pr. takowej.
Bliższe warunki, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny można przejrzeć w reg istra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolna, 30 października 1884.

L. 7698. (7706 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Anny Ochoiskiej w kwocie 140 zł. w. a. 
sprzedaną będzie w sądzie, w dniach 16 
stycznia, 17 lutego, 17 marca 1885 r. o go­
dzinie 10 rano, połowa realności pod 1. 15 
w Bierzanowie do Małgorzaty Krówczyny 
należąca; na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową lub wyższą na trzecim 
zaś za cenę równą ciężarom hipotecznym. 
Cena szacunkowa wynosi 606 zł. 50 ct. w.a. 
zakład 60 zł. 65 ct. w. a.

Resztę warunków sprzedaży akt osza­
cowania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć 
wolno w registraturze. O t#m zawiadamia 
sąd interesowanych z dodatkiem, że dla nie­
znanych wierzycieli Paweł Wcisło w Bierza­
nowie kuratorem ustanowionym został.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 20 listopada 1884.

L. 6822. (8011 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce, przeciw Józefowi i Teresie Matys 
i spadkobiercom Stefana Heroszko o zapła­
cenie 194 zł. 58 ct. w .a. rozpisuje przymu­
sową sprzedaż w drodze publicznego przetar­
gu połowy gospodarstwa włościańskiego pod 
lk. 12 w Podmonasterzu położonego wyk. 
hyp. 1. 79 i 58 objętego dłużnika Józefa 
Matys własnego, i gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. d. 31 w Podmonasterzu poło-' 
źonego wyk. hyp 1. 50 i 51 objętego spad­
kobierców śp. Stefana Horoszko własnego, 
w trzech na dzień:

L. 5567.

L. 10166. (7116 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje do wiadomości, źe przedsięweźmie ce­
lem zaspokojenia pretensyi 1795 zł. 87 ct. 
w. a. z procentami po 5pr. od dnia 6 marca 
1884 bieżącemi i kosztami w kwocie 29 zł. 
26 ct. w. a. przyznanemi na rzecz Mieczy­
sława Jabłońskiego przymusową sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi sumy 17J63 zł. 
211/2 c-; w a. 5pr. odsetkami na 20 marca 
1867 dla dłużniczki Ludgardy z Krynickich 
Dembowskiej w stanie biernym dóbr K ryni­
ca część I. wedle wyk. hip. 282 poz. C. 9 
jako karty głównej i w stanie biernym dóbr 
Krynica część IY. wedle wyk. hyp. 285 C. 6 
jako karty ubocznej p. Zdzisława Krynickiego 
własnych zaintabulowanej, a wedle ks. gr. 
Tom VIII 582 C. poz. 76 dla Mieczysława 
Jabłońskiego jako nadzastaw zahipotekowa- 
nej w trzech terminach licytacyjnych: a mia­
nowicie w dniu 15 stycznia, 12 lutego i 12 
marca 1885, każdym razem o godź. 10 przed 
południem nw tutejszym sądzie obwodowym,

W Y K A Z

z tem, źe na pierwszych dwóch terminach 
sprzedać się mając.i suma tylko za cenę 
nominalną, zaś na trzecim i niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołanie stanowi suma nomi­
nalna 17163 zł. 21V2 ct. w. a., wadyum zaś 
kwota 1700 zł., i to albo w gotowych pie­
niądzach albo w książeczkach galicyjskiej 
kasy oszczędności lub w papierach publi­
cznych do lokowania funduszów sierocińskich 
prawnie przypuszczanych.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy 
dopiero po dniu 21 lipca 1884, jako dniu 
wystawienia wyckgu hipotecznego prawo 
zastawu na tejże sumie nabyli lub którymby 
uchwała licytacyjna wcale nie iub nie na 
czasie doręczoną być mogła ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wołosiańskiego z zastęp­
stwem adw. dr. Steuermana w Samborze 
zamieszkałych.

Sambor, 21 października 1884.

L. 4980. (7364 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia 10 rat po 6 zł. 
w. a z pn. galie. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, odbędzie się w 
tntejszymjsądzie w dniach 14 stycznia, 18 lu­
tego i 4 marca 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczna sprze­
daż realności pod lk. 515 „Woli raniźowekiej 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
Adama Pełki własnej.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przejrzeć można w t. s. registraturze.
Sokołów, dnia 23 października 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 31121. (8120 2—3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Mayera Zimmermaana, iż przeciw niemu 
wniósł A. Strumpfuer pod dniem 9 grudnia 
1884, do 1 31121, pozew wekslowy, w za­
łatwieniu którego wydano nakaz zapłaty 
sumy 80 zlr. a. w. z pn., Gdy miejsce po­
bytu pozwanego Mayera Zimmermanna wia- 
dometn nie jest, przeto celem zastępowania 
tegoż, oraz na jego koszt i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. K. 
Smolarskiego z zastępstwem adw. dr. Hen­
ryka Schoena. Zaleca się zatem niniejszym 
edyktem pozwanemu, aby ustanowionemu 
dlań zastępcy potrzebne środki obrony udzie­
lił lub innego sobie obrońcę wybrał, i o tem 
sądowi doniósł, w przeciwnym bowiem ra ­
zie wynikłe z zaniedbania skutki, sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków, 12 grudnia 1884

(7109 3—3)
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8t. 2629. (8104 3—3)
K. k. Genie - Direction in Lemberg.

Dfferh5lu$śd)teibung.
1. gur ©ieljerftellung ber im f. f. SSer* 

}>fleg$*®tabliffement jit Tarnopol im Saf)re 
1885 ju bemirleitben gró&erett §erftettutigen 
finbet am 7 Sanner 1885 urn 10 XU)r 93or* 
mittag* bei ber f f. Genie-Direction ju Lem 
berg (SBaUftrafie Sftr. 16 II ©torf) eine 
fdjriftlidje 0 fferL83ert)attblimg ftatt,

2. $)ie jur SSergebung gelangeubeu SM* 
ftungeu fittb beranfdjlagt mit jufammett 7700 
fi. m .

3. SoranfĄIag unb $(due, fotme fon* 
ftiae S3aubef)elfe, bann bie tonfurreuj unb 
atfgemeinen JBebiugungett, melĄe jeber Dfferent 
*u erfiiUen fjat, memt auf jeiit Offert 9tucf* 
ftdjt genommen toerben foli, enblicfi bie genau 
einjû altenben DffertS *gormularten fonnen 
tdgltc§ in ben S3ormittag$*©tunben bei ber im 
Punkte 1 erttmfjnteu ©enie*2)irettion eittgefe* 
f)en tuerbeu.

4. 2)a8 bon ben $on?urrenten bor bem 
fiir ben 93eginn ber 0 ffert*S8erf)anbIung be* 
ftimmten Seitymnfte, bei ber ©enie*$>ireftion 
in erlegenbe Ślngelb ift mit 5°/0 ber SSoran* 
fćjjlag^Summe b. i. mit 385 fl o. 2B. bemeffen.

5. £)ie bon bem ©rftê er jn erlegenbe 
$aution ift mit bem boppellen SBetrage beS 
SfogelbeS bemeffen.

Lemberg, am 16 SDejetnber 1884.
SBon ber SSertoaltungS^ommiffiou 

ber f. f. Genie-Direction.
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Nazwisko masy

Spadkowa po: Janie Municb
„ Franciszku Buehowskim
„ Andrzeju Kamińskim
„ Ignacym Nowackim
„ Andrzeju Grotowskim
„ Janie Zwierzynie
„ lekarzu Reubel
„ Franciszku Lisowskim

„ Andrzeju Roth
„ lekarzu Wex

Ziegler 
„ Koneckim
„ Preusentanz
„ Widlmann
„ Kischelaku
„ Soletrło
„ Franciszce Skarzewskiej
„ Józefi® Krommer
„ Rozalii R*uscher lo śl

Tarczyńskiej 
.; Janie Stec (nieletni

Wojciech Stec)

„ Wenclu Suchy

nieletni Anny Moskal
„ Jakóba dtto 

spadkowa po Wojciechu Wyku, dla 
spadkob. po Jakóbie Wyku, nieletn.
Zofii, Franciszki i Maryi Wyka 

Filipa Mayforth 
spadk. po Tomaszu Rozlazłym

Wzywa się niewiadomych z miejsca pobytu właścicieli powyższych depozytów, aby w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni zgłosili się po odbiór tych depozytów i należycie wylegitymowali swe prawa do nich, po upływie bowiem tego czasu 
depozyta te będą uznane za przepadłe, na korzyść Wysokiego Skarbu i temuż wydane zostaną.

C. k. sąd powiatowy. Nisko, dnia 26 października 1884.
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L. 21419. (8068 1— 8)
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 dz. t'. p. do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby Mojżesza Pritscha o utwo­
rzenie nowego ciała tabularnego dla realności 
pod 1. k. 108 w Turce położonej., składającej 
się z jedno piątrowej kamienicy na placu 
82 sążni praestrzeni wynoszącym 1. t . : 78 
oznaczonym, w granicach: od wschodu z^prze- 
ehoduią sienią od domu Modlą Kriegla, od 
zachodu z drogą prowadzącą do Synagogi, 
od południa z domem spadkobierców Nuehi- 
ffla Zollingera, a od północy z drogą pu­
bliczną prowadzącą z rynku do kościoła, 
jakoteż z drugiego domu jedno piątrowego 
z miękiego drzewa na parceli 1. t. 80/2 w 
przestrzeni 38 kwad. sążni zabudowanego 
w granicach od wschodu z drogą prowadzą­
cą do Synagogi, od południa z uliezką, od 
Zachodu z domem Mojżesza Hirsch, a od 
północy z domem Majera Brandelsteina, c. k. 
sąd powiatowy w Turce projekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego wygotował, 
który to projekt, w tymże c. k. sądzie po­
wiatowym przejrzanym być może, a od dnia 
1 stycznia 1885, za księgę gruntową uwa­
żanym będzie, równie oznajmia się że od 
tego dnia poeząwszy nowe prawa własności 
zastawu i inne prawa hipoteczne, na wyż o- 
pisanej nieruchomości jako nowe ciało tabu 
larne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innycb przeniesione 
lub uchylone być mogą

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby:

a. na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na 
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własnośęi i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecz., czyli też inny sposób nastąpić ma.

b. już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz­
nego przydatne, o ile prawa te jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają. a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w c. k. sądzie powiatowym w Turce swoje 
oznajmienie do dnia 1 lipca 1885, włącznie 
tem pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim,które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą

Nakoniec czyni się uwagę, źe obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular­
nej już do użytku służyć nie mającej, lub 
Z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
-trawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
i© restytucja lub przedłużenie powyższego 

terminu dla pojedynczych stron miejsca niema.
Lwów, dnia 28 października 1884.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej karty 
hipotecznej, c. k. sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podsfawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo­
ści lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w ja k ib ą d ź  inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twareiem tej nowej księgi hipotecznej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę kartę 
lub do jej części jakie prawo zastawu, słu­
żebności lub w °g51e jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy zało­
żeniu nowej księgi tamże wpisane nie zo­
stały — z temi prawami zgłosili się de 
c k! sądu krajowego w Krakowie najdalej 
do dnia 28 czerwca 1886, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowej księdze hipotecznej zamie­
szczonych a niezaprzeczonych, w dobrej
wierze nabyły. . , .

Ostrzega się, ze termin powyższy mc 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, te  ̂ w raz*e zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym ; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
n je uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniej­
szych księgach hipotecznych w miejsce któ­
rych nowa księga hipoteczna wstępuje było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków dnia 8 sierpnia 1884.

.Doniesienia prywatne.

Najprzedniejsze Jabłka  
s ta lo w e

konserwujące się przez zimę, polecamy: 
przy odbierze 5 kilo po

» 5 0  » po
», n 300 „ po

koleją z Budapesztu. [6783 , 3. , 0-j
Opakowanie policzamy po własnej cenie.

Przy zamówieniach prosimy o zaspo­
kojenie połowy ceny towacu, a reszta za 
pobranieml Przy całych łcdunkach wago­
nowych oena według umowy.

Petofl-Pifttsg,

20 ct. 
18 ct. 
15 ct.

N a św ię ta!
WINO hegeiayskie
wybornego smaku

po 60 centów za butelkę poleca:

ZH Ia .nd .el 
Karolu Klimowicza

LWÓW, ulica wałowa 11.
rsno s—5)

# 4 - : ^  w e^ Ł w ow łe, 
v  ^  uiica Karola Ludwika, licz. 5.

■ (2170 1 5 -? )

Pociągając towar bezpośrednio drogą morską, ofiaruję takowy po następujących bardzo

i

L. 28624. (8030 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Honoratę Zawiszynę, iż na prośbę 
przeciw niej przez bank galicyjski dla has- 
dlu i przemysłu w Krakowie na dniu 13 li- 
stopa 1884 do 1. 28624 wniesioną dozwolo­
no celem zaspokojenia wierzytelności 440zł. 
z pn. publicznej sprzedaży 4/5 losów austry- 
aekich z roku 1860 temuż bankowi w zastaw 
danych i z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu ustanowiono dla niej kuratorem ad 
actum adw. dr. Dominika Markiewicza w 
Krakowie wzywa się przeto dłużniczkę aby 
kuratorowi środki obrony podała lub pełno­
mocnika sobie wybrała i sądowi do wiado­
mości podała.

Kraków, dnia 21 listopada 1884.
/   ---------

Księgi gruntowe.
L. 19615. (8044 2—3)

W skutek polecenia e. k. sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie z dnia 24 lipca 
1884 1 12673, c. k. sąd krajowy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekt nowej karty 
hipotecznej dla pola górniczego pod nazwą: 
„Emma” w gminie Paezałtowice, powiecie 
Chrzanowskim położonego, ną gruncie or­
nym Antoniego Wójcika istniejącego, na unię 
Zygmunta Schmeidlera z Krzeszowic zamta- 
bulowanego, według ustawy krajowej z dnia 
20 marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. wygoto­
wany za nową księgę górniczą poczynając 
od dnia 20 sierpnia 1884 uważany będzie, 
a od tegoż dnia wolno takowy przeglądać 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądż inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą górniczą objętej, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub
wykreślone.

L. 19613. (7830 2 - 3 )
W skutek polecenia c. k. sądu krajo­

wego wyższego w Krakowie z 24 lipca 1884 
1. 10875, c. k. sąd krajowy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że projekt nowej karty 
hipotecznej dla przymiaru górniczego poło­
żonego między nadanemu polami górni czerni 
„Albrecht” i „Albrecht I I .“ w gminie Lu- 
szowice, powiatu Chrzanowskiego, Wielkiego 
Księstwa Ki akowskiego, położonego na imię 
J. Ces. Wys. Arcyksięcia Albrechta zainta-
bulowanego, według ustawy krajowej z d.
20 marca 1874, 1. 29 dz. n-t. kraj. wygo­
towany za nową księgę górniczą, poczynając 
od dnia 20 sierpnia 1884, uważany będzie, 
a od tegoż dnia wolno takowy przeglądać 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, jak 
również że" od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności czy zastawu czy 
jakiebądż inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą górniczą obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej karty 
hipotecznej c . k . sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia* 
danie, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
mb połączenia ciał hipotecznych lub w ja k i  
bądź inny sposób nastąpić miała;

b. wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tej nowej karty hipotecznej n a b y li  
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę kartę 
lub do jej części jakie prawo z a s ta w u , słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
w p is u  hipotecznego u p r z y m iu tn io n , o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a Ju  ̂ VrzJ ,°
żeniu nowej księgi t a m ż e  wpisane me zostały,
aby z temi prawami zgłosili się doc.k .sądu 
krajowego w Krakowie, najdalej do dnia oO 
czerwca 1886, gdyż prawnym skutkiem za­
niedbania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które pra­
wo hipoteczne na podstawie wpisów, w no­
wej księdze hipotecznej zamieszczonych a
niezapizecz&nych, w dobrej wierze nabył} • 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było z a p i s a n e  w dawniejszych
księgach hipotecznych, w miejsce których 
nowa księga hipoteczna wstępuje było wia­
dome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1884,

Towary kolonialne, Delikatesy, Ryby.
pocztą, framko, na miejsce po 5 kilo v .  « -  Frzy wiadomo najrzetelniejszej usłudze w  a

S ; ! 2 n naj^ ybi. ° P ista • . , złr. 5.— l / a u f i n t *  ( fr.itżye lfc iańsk ig r.z ia r.K o . złr 2 -Menado najwyb. grubo ziar. brunatna . 5 -  f t d W i U r  ( n uralski grub. „ Ko 3 _
Cevlon nnrinwfl W dr/n dnhr* sil™ f,.-- Śledzie holc-n [Yoilbiiringe] świe.hol 25 ca. ” l'.60

4’60 Śledzie tłuste tego;-, wielkie. 30 ca. . . . T l  ^nł....   _ V n/-. ”
Ceylon perłow a bardzo dobra, silna.

Karlsbadzka miesz.} “ a“4 fb o r .w*b' .
Ceylon plant, brylantowa piękna . . 
Ceylon plant, najwyb. silna . . . .  
Cuba niebiesko-zielona, silna i piękna

Wiedeńska miesz. { n̂ “^Iordelik
Jawa złota grubo-ziarn. szczegół, wyb.
Jaw a ż ó łta  łagodna w s i l e ......................
Cuba perłow a silna i wyb......................
Mocca perłowa łagod. w s i l e .....................
Jawa zie lona grubo ziarn. ład. i silna . . 
San tos bardzo wyb. zielona, del i sil. , . 
Campinos przewyb. łagod. w sile . . .
Rio roell silna i e - z y s t a ................................
Mocca afrykańska drob. ziar. brunatna 
Ryż stołowy zł. 1 .1 ', 1.30 i. . . . . •
Sago nerłow. prawdziwy wschód, indyjs. . 
Rodzynki sułtańskie bez pestek . . . •

' iły marcypanowe słodkie

biedzie tłuste tegoroczne małe 90 ca 
DeUkat śledzie solne, prze wyb., małe 200 ca. 
Kielskie ( największe 45 w paez . . . .  
bydiinki ( małe 1'0  w

4.30 
4.75 
425
4.5.5 RM L..1 v Lwic J.- W jżura................................. „
4.30 Śledzie łosoś., dojące się kons., duże30w p. „

l;;ó Kielskie sproty ^
Sarde ik i prawdziwe, brabandzkie p. Ko. . „
Sardynki a 1’huiie po 9/, 1. 10/a puszk. . . „ 
Świeży łosoś lub rak  m aryn. po 8/2 Ko. pusz. 
Świeże ( miętus Cabliau ) 5 Ko, .
łupaki ( język morski (Scholle) ) paez 
H erbata  tsmilijna- czarna przewyb. Kio. 
H erbata faoi.iijna czarna bard. wyb. wydat. 
Rum z Jamaikl prawdziwy stary 4 lit. . .
A rak de Gca najlepszy i najwybor. 4 lit. . 
Cognac de Scham pagne przewyb. 4 lit.
Wanilia 3 kw. 30 ct. 68, 54 ct. 128 . . . 
Świece stearynow e 4, 5 lub 6 w paez.

4.—
4.36 
4.— 
3.75 
3:;':0
3 45
3.25
3.15
1.50
1.60
2.30
4.36

1.30 
130 
1.75
1.50 
1.90 
2.15
3.ro
1.50
4.30 
3.60

1.75
4 -
3.50 
5.—
4.— 
7.— 
l .~  
0.30

Kiełbasy^ mięso wędzone, szynki, owoc suszony, jarzyna i konserwy owocowe, biszkoty, i t. t
E .  H .  S S e h u l z  w A l t o n l e  koło Hamburga. Handel założony w r. 1884.

(2244)________ Proszę firmy mojej nie zamieniać z naśladowcami mego interesu. (6187 7-12)

„KURYER LWOWSKI”
polityczny i społeczny

w y c h o d z i  e o d s i e u m e  

t a k ż e  i w  n i e d z i e l e  i  ś w i ę t a  o g o d z i n i e  8 .  r a n o  
pod redakcyą

JfewabowicKa .Meitrylła
Pismo to driikujo się w nocnej porze, pr/e to  przynosi n a jśw ieższo  w iad o ­

m ości i  op isy  n a jc iek aw szy ch  w y p ad k ó w  m iejsco w y ch  i  z a m ie jsco w y ch .
Wskutek tego wcześnie podaje sprawozdania z wieczornych! posiedzeń Sejmu, z 
wszelkich zgromadzeń i zabaw publicznych.

Od Nowego roku znane wydawnictwo Świata powieściowego zosta-

znakomitszych autorów
nie połączone z ICuryerem, przeto w nim znajdą Czy toin i cy co t y d z i eń
pomieszczone wyborewe powieści i Nowelie
europejskich. _______ _______________

Pomimo znacznych kosztów jakie pociąga za sobą norma praca i pomimo, że 
dajemy o 68 numerów arkuszowych więcej, jest ceoa niższą od innych dzienników, 
bo kosztuje w prenumeracie 4  c e a a ty .

Prenumeratorowie miejscowi otrzymują to pismo codziennie o godzinie 8. rano 
w Adaiinistracyi przy ulicy Akademickiej 1." 3. Mogą jednak za dopłatą 20 centów 
miesięcznie otrzymywać je pocztą poranną.

Na proioincyę pismo nasze rozsyła się wszystkie rai r raineiiii pociągami.
PRENUMERATA W MIEJSCU:

Miesięcznie . . 1 złr. 20 ct. | Półrocznie . . 7 złr. 20 ct.
Kwartalnie . . 3 złr. 60 ct. j Rocznie . . .  14 złr 40 ct.

Prenumerata przyjmuje się od 1. i 15. każdego miesiąca.
PRENUMERATA NA PROW INCYI:

Miesięcznie
Kwartalnie

1 złr. 60 ct. 
4 złr. 80 ct.

Półrocznie 
Rocznie

Prenum erata za granicą wynosi kwartalnie 10 Mark.

A d r e s  R e d a k c y i :  ulica Kopernika L 9 . 
A d r e s  A d m i n i s t r a c y i :  ulica Akademicka 1

WOJCIECH MANIECKI
wydawca..

9 złr. 60 ct. 
19 złr. 20 ct.

Gsiet* Lwowska Nr. 298 % dni* 20 grudnia r.
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Pracownia  

sukien damski cli
poleca się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawiecczyzny damskiej wcho­

dzących artykułów :
Suknia pojedyncza . . od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4 złr.

Wszelkie zamówienia n a  p r o w in e y ę  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie podług najświeższych ż n r s ^ a l i

Ludmiła Pknńska
przy u l .  K r a k o w s k i e j  1. 3 na 1 piętrze (rć 

od Rynku)
A  N i e o m y l n e !  k
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Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komuby mój, pewnie działający lek

ROBORANTIUM
(środek wytwarzający brodą)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek p j kiikakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub cierpią­
cych na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po J.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
E a u  d e  M ó b ó  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Cena 85 et. 
B o q u e t  d u  S e r a i l  de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzaeyjna nowośś, perła wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 et.

J. GROUCHA w Rernie
i w składach w e L w ow ie tylko u Zyg. Ru- 
ekera apt: w  Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt w  Jaśle  u T. W. Brąglewicza ;w K rakow ie 
u W. Redyka, apt. w  K ołom yi u E. Stenzla, 
w R zeszow ie u J . Scheiera & Com. w  Sta­
n isław ow ie, u J. Macury, apt w  T arnow ie  
u L. Chogackiego, apt: w Tarnopolu u F 
Jamrógiewieza w  Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w  J a ro sła w iu  u Józefa Rohm apt., w Czer- 
niowcach u Ign. Sehnirch, w  Samborze n 
J. Aleksiewieza. (1660 32 ł)

Z a d n o s z u s t w o !

i r  Pocztą  przesyłom
do wszystkich miejscowości Austro - W igier, za o- 
p łatą cła i franco tak, że p. t. odbiorcy ż»dnych nie 

ponoszą wydatków, za pobraniem należytośei

surową, czystą, aromatyczną, silną i niesfałszowaną 
w beczkach po 4®/4 kilo czystej wagi

od 1 kila netto 
Cuba najprzedniejsza, grubo ziarnista złr. 1.80
C ejlon  P lant, grubo ziarnista „ 1.72
Lagnayra zielona, wyśmienita „ 1.6
Menado najwyborniejsza Złota Jawa „ 3.56
Jaw a, zielona, grubo ziarnista * 1.48
Campinas najprzedniejsza Santos „ 1.34
R io I  najwyborniejsza wydatna „ 1.28
Jam aiea dobra i silna „ 1.26
Bahia dobra w smaku „ 3.24
Mokka afrykańska żółta „ 3.50
A frykańska perłow a brunatna „ 1.20
Ceylon perłow a wyborna i wielka 2 .-ja
Costaricca perłow a zielona „ 1.68
Maniiia perłow a wyborna i jasna „ 1.58
Arabska Mocca wybierana „ 1.84
Domingo grubo-ziarnista wybierana „ 3.44

W in a  deserowe
najprzedniejsze gatunki, bezpośrednio sprowadzone, za 
gwarancyą prawdziwej jakości, w pięknych 5cio k i­
lowych koszykach, zawierających 5 flaszek pół

litrowych
1 flaszka.

Cypern, ciemno żółte, słodkie złr. — >0
P io łu n ow e, prawdziwe Turyńskie „ --.85
M arsalla, żółte bardzo ogniste „ — .95
M uszkatełow e, naj przedniej, zapachu „ —.t:0
Madej r a, stare i silne „ —.90
Frontignan, suche i słodkie —.95
X eres, najwyborniejsze i silne „ 1.15
M alaga, bardzo stare wyśmienite „ 1.—
L aerim a Christi, bardzo słodkie ,, 1.10 ?
Rum z Jam aik i, prawdziwy uleżały „ 1.10
Oliwa sto łow a  z o liw ek  N icejsk ich  
najwyborniejsza „ —90

H erbata  chińska
bezpośrednio sprowadzona z Hongkong przez Suez w 
pudełkach 1/a kilowych; 2 kila dostarcza się z osobna 

w mniejszej ilości dopakowuje się tylko
1 kilo.

M elange cesarska najwyborniejsza zlr. 8.60
Pecco z kwiatem najprzedniejsza „ 7.20
Souchong A. czarna, drobna naj przedniej. „ 6.80
Souelioug B . czarna wybo!na „ 5.60
Congo czarna, wielka wyborna _ „ 4.20
Owoce południow e wszelkiego rodzaju i nowego 
zbioru r. 1884 po najtańszych cenach en gros.

Stowarzyszeniom  spożywczym [Consum.] me- 
nażom oficerskim i t. d. udziela się przy więk­
szych zamówieniach koleją znacznych korzyści bez 
pobrania należytośei.

Kilkoma tysiącami listów uznania za wyborny 
towar, któreśmy otrzymali od wysoko postawionych 
osobistości, możemysię wykazać w każdej chwili.

Cenniki gratis. 7082 8 - 5 2

R. Maiti w Tryeście
H a n d e l  h u r t o w n y .

na P«>wineyi w jakąkolwiek 
y  . IM . bądz chorobę o r g a n ó w  

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i materyalnyeh 
s tra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuraeyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy aprzytom g ru n ­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemu i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespondencyi, mieszkający we Lwowie.

Specjalista chorób płciowych
w takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonujący. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne", tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiezue wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tu d ie ż  wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośó, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod psoudominem „B. DŹION 
uliea piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a od 
n do 7 wieczór. [7331 0 -3 0 '

O r o l i e l i a  
F L O R A - H A I R -  

H I L K O K ,
m l e k o  o ó m ł a -  
d z s j ą e e  w ł o s y ,

nie jest bynajmniej far­
bą d* włosów, lecz po­
siada tę prawie cudo­
wną własność, że przy­
wraca siw ym  w łosom  
pierwotną ich barwę 
naturalną". F lo ra -H a ir-  

M illtou wypróbowaną i poleconą została przez 
powagi medyczne. F lo ra -H a ir-M ilk o n  działa 
na cebulki i udziela takowym potrzebnego po­
żywienia,, usuwa łuski i łupież i nadaje wło­
som piękny połysk. — Cena wielkiej, orygin. 
flaszki złr. 2.

G - r o l i c h a  
Flora Haar und Bartfarbe-Tinktur
gwarantowany jako zupełnie nieszkodliwy śro­
dek, który w sposób naturalny i trwały nadaje 
włosom dowolny kelor we wszystkich barwach, 
od barwy blond do najciemniejszego koloru 
brunatnego. — Cena wielkiej flaszki orygi­
nalnej 1 złr. 20 et,

P o u d r e  d e p i l » t « i r e ,
usuwa włosy w sposób pewny i szybki z miejsc 
niewłaściwych. ■— Cena flakonu 70 ct.

A rom atyczna w o ia  przeciw  łnpicży.
[Aromatisehes SchuppenwasserJ 

Nadmierne mnożenie się tak zwanych par- 
pli n» głowie, jest bardzo często właściwą

Srzyczyną wypadania włosów i w yłysien ia , 
kazuje się przeto nieodzowna potrzeba zaraz, 
w samym początku, skoro się tylko parple 

wytworzą, zaradzić złemu, używając przeciw 
temu najodpowiedniejszych środków by zapobiedz 
większemu złemu, mianowicie wypadaniu wło­
sów i wyłysieniu. Takim pewnym i niezawo­
dnie skupującym  środkiem jest na podstawie 
wielokrotnych doświadczeń oparta arom atycz­
na woda przeeiw  łupieży. Użycie jest zu­
pełnie pojedyncze; a skutek zdumiewający. -  
Cena wielkiej flasski złr. 1.

Pomada z kwiatu majowego
(Mai - Bliithen - Pounide) 

wyrabiana ze świeżych kwiatów wiosennych. 
M ai-B lu then-P om ade poleca się do pielęgno­
wania włosów, chroni tikowe przez swe sub­
stancje lecznicze przed wypadaniem, tworze­
niem łupieży, jak niemniej przed posiwieniem 
i wyłysieniem. Zapobiega wypadaniu włosów, 

i a przy trwałem użyciu staje się włos gęstym, 
bujnym i kędzierzawym. Cena słoika złr. 1.

Grolieha  
P I o r » » P o u d r e  d e  H i z .

Różowy w dzień, liliowo-biały w nocy. 
Najdoskonalszy puder jaki tyiko istnieje, u- 
dzieła płci w okamgnieniu lśniącej białości, 
gładkości i delikatności i jest na twarzy zu­
pełnie niewidocznym. — Cena eleganckiego 
kartonu 50 cent.

G R O L I C H A  

Flora - Rosen - Schminke,
najdelikatniejszy płyn roślinny do farbowania 
twarzy i ust barwą różową, ognistą i żywą.— 
Cena flakonu 50 et.

C e n t r a l n y  s k ł a d  : Parfumeriewaaren- 
Fabrik ron ,5 . G r o l i c l t  w  B e r n i e .
G ł ó w n y  s k ł a d  we Lwowie u Z. Riicke- 
ra apt.; w Borszczowie u Niemezewskiego; 
w Brzeżanach u D ursta; w Brodach u Fraii-
cos ; w Buczaczu u Kerela i Jeżew skiego; w 
Czortkowie u Nóssa; w Drohobyczu u Jab łoń­
skiego; w Jarosławiu u Wisłockiego; w Jasie 
u Bragliewicza; w Krakowie u Redyka; w Ko­
łomyi u Stenzla; w Mościskach u Illukiewieza; 
w Przemyślu u K ruga ; w Przemyślanach u Ba­
ranowskiego; w Rzeszowie u Schaittera et Co.; 
w Rawie ruskiej u W ilczyń sk iego; w Stani­
sławowie u M acura; w Tarnowie u Chodaekie- 
go; w Tarnopolu u Jamrógiewieza ; w Zboro- 
wiê  u R appaporta; w Złoczowie u Pattescha; 
w Żywcu u Maryi Pawluszkiewiez; w Czer- 
niowoach u Ig SehnPch.

  (6)86 1 3 -? )

f

czystogo a t r a m e a i u  galasowego.
T a n n o l i u ,  preparat z galas u, rozpuszczany w wodzie, daje najlepszy atrament galasowy 

niepodlcgający zepsuciu, który jest ciem no-czarny i odpowiada najwybredniejszym wymogom Do 40
liter atramentu szkolnego — 1 kilo Tannolin, do 20 liter atramentu do kop iow ania 1 kiio Tan-
nolin. Może być użyty także do farb stampiliowych. I kilo TANNOLIN złr. 5. Pakiet na próbę */ kil 
I złr. 10 ct. Nabyć można w wielu aptekach i handlach. ’ [7942 2—4]

G ł ó w n y  s k ł a d :  E ,  S O X ł ! L E T ,  R e l z  [ D o l n a  . A u s t r y a )

Największa w Kraju:
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polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W y p o ż y c z a ln ia  n u t
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA
p o d  z a r z a d e m

K a r o la  HiTilda we L w o w ie
3 9 u lica  A kadem icka  3 , 

zalecaja się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  I l f l  j u o  w s a s ^ c l l  (3521 57-?)

i c e n a m i b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i. 
Katalogi n i t j  n o w s z y c h  t a ń c ó w  i operetek na żądanie

gratis franco.

so
o
S00

saos

'O

SIooMO j

*
ST

ara
w *- i  bo s * "

c. k. npr*yw. krajowa fabryka lamp
L A M P Y  n a fto w e !  pająk i 

OLBRZYMIE PALNIKI SŁONECZNE
S k ł a d y :

we w szystk ich  renom ow anych handlach lam p w  A u stry i.
W ł a s n e  s k ł a d y ;

w  Wiedniu, w  Budapeszcie, w  Pradze, we Lwowie, w  TryeScie, w  Berlinie, w  M onaclinm
i Medyolanie:

I > o  u w z g l ę d n i e n i a .
K a ż d a  as i n o j e j  f a b r y k i  j j i - a c h o d tą c a  l a m p a  z a o p a t r z o n a  

j e s t  i d n i e j s z y m  K m a k ie i i i  > e a i i y m .

S M  ws L w m s j i s c  i s r a t t i .  ■
(‘A 1L „5 aP)___  znak fabrrezcy

m
T eodor S fa c h ie w ic z

A  w  S T A N I S Ł A W O W I E ,
f f j  poleca Wielebnemu duchowieństwu i Szanownej P. T. publiczności

Q swój nowo otworzony handel
^  ^  j D j j j j J j y d  j  X f i m K

W i e l k i  w y b ó r  w y r o l ió w  s z c z e r o  -  s r e b r n y c h  
i  z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  ' i ® !  mianowicie:

łyżek, w idelców nożów stołow ych i desertow y./hj cukierniczek, koszyków i zastaw 
sto łow ych ua cias a. owoce i cukry , serw isów  do kawy, herbaty  i śu iadań , czarek na 
m asło i sery, czajników , dzbanków  na wino i piwo. koszyków na b ilety , tac, lich tarzy , 

kandelabrów , lam p, ty touierek , tabak ierek , pudełek  na zapałk i i t. d. i t. d.

_ p o  n a j u m ia r k o w a l i s z y c h  c e n a c h .
1*1  N a żądanie w yseła  się f r a a ie s r ?  specyalne cenniki i kosztorysy.

[6359 11—2
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i \  k, anstr. koleje państwowe.
(8117 ć'—

< I D  t  i « c *  i
r u c h u  n a  l i n i i  S U C H A - S K A W I N A .

Linia: Sucha-Skawina galicyjskiej kolei transwersalnej 
ze stacyami: Skawce, Stryszów, Stronie, Kalwarya, Leneze 
iRadziszów, będzie oddaną do publicznego użytku dla prze­

wozu osób, pakunków, towarów i przesyłek pospiesznych

dnia SS2S grudnia 1884.
Wiedeń w grudniu 1884.
0 k. jeneralna Dyrekeya austr. kolei państwowych.

Czedik.



SKLEPY W ŁASNE  
HOTEL 

EUROPEJSKI 
i ULICA HALICKA  

RÓG W ALO W FJ

Jan Ihnatowicz
Fabryka we L W O W IE , ulica Kopernika l. 3.

FIL IJA  
W  KRAKOW IE  
SUK IENNICE  
L. 20.

i g r e t i n a .
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciem ny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowauiu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

IMF* Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p la m :  * 9 1
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 ent. — Ben- 
zoliua, "iamv tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 et. Ftilina wywabia plamy

wama y i a u x j  « ruu(lj łiŁtsł/iCZiU, y i n - ,  , A
bia plamy ̂ tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 et. — Ftilina 

z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Jaweliua, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, 
flakon 20 et. — Oksaliua, wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu. — Brązyli- 

I na, materye czarne, wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor 
i połysk, pakiet 8 et. — Rwilnju, do prania wełnianych i jedwabnych materyi, pakieeik 6 ct. 

yfydło.,żóiciowe, do wywabiania plam" zastarzałych sztuka 25 cut.

N ajprzedniejsze ezernidło glicerynowe
j  pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko po 10,

20, 30 i 50 cnt.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. i 1 złr.

A tr a m e n t  czarny kampeszowy.
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy,

flaszeczka po 10 15 20, 30, i 50 cnt.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszeczka po 10 i 15 ct.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niebieskb, fioletowa, czerwona czarna, flaszeczka po 15 cnt. 7527 4—?

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 centów.
& Ę T  P o w y ż s z e  w y r o b y  & a  c e n n e  i  d o s k o n a l e  w ł a s n o ś c i  z o s t a  
l y  w y s i c z e g ó l n i o a e  6  m e d a l a m i  z a s ł u g i ,

SM flUww W, lafcói, totetiw, jrofltótflw ctaiczicl
o r a z

handel materyaldw
Hubner i Hanke we Lwowie

p o l e c a

na sezon zim owy i do użycia dom owego
Wałeczki elastyczne i kit do zaopatrywania okien 

i drzwi.
Podeszwy korkowe, konopne i filcowe.
Uniwersalne smarowidło nieprzemakal. do butów. 
Smarowidło podeszweehronne.
Tran rybi do skór.
Oliwę do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia
Czernidło (szware) do butów.
Apreturę do konserwowania skóry.
Lafeiier do bucików czarny, złoty, mieniący się.
Lakier politurowy i do zapuszczania podłóg.
lH asę 'w oskow ą d® zapuszczania podłóg.
Wosk w cegiełkach i naturalny do nacierania po 

dłogi.
Szczotki do froterowania podłogi, do zamiatania, 

ręczne zmiataezki, do butów, sukien, szkieł 
lampowych, kobierców^ włosów, zębów i ryżo­
we, do mycia podłogi i naczyń kuchennych.

Trzepaczki piórowe, włosiane, i trzcinowe, do 
dywanów.

R o g ó w k i  żelazne, słomiane, konopiane, z łyczka 
kokosowego i manila, szczotki do przedpokoju.

Riotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
Skórki irehowe do mycia powozów, mebli, obra­

zów, okien, luster, szkła, porcelany, naczyń 
metalowych i instrumentów.

Pomadę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
Szmirgel w proszku i papier szmirglcwy do czy­

szczenia noży.
Czernidło do czyszczenia kuchni i pieców zelaz. 
Benzyuę do wywabiauia ułam i prania rękawiczek 
Gąbki do mycia, każdej wielkości.
My dło i soda do prania, mydełka i perfumerye. 
Krochmal pszenny, ryżowy i brylantowy. 
Gamę arabską i boraks.
Farbki do bielizny, korzeń mydlany i „Quillajau, 
Farby do farbowania materyi i jedwabiów. 
Atrament do znaczenia bielizny i do pisania. 
Pióra stalowe, rączki, ołówki i linie.
Farbę do stampiglij, w różnych kolorach.
Gamę arabską i karug, rozpuszczone.
Kit do szkła i porcelany.
Lak ho pieczętowania i smółkę do butelek. 
Szpagat, sznury do rolet i wieszania bielizny. 
Knotki do lamp nocnych.
Zapałki szwedzkie, salonowe i woskowe. 
Stoczki woskowe i świeczki na drzewko. 
Trociczki, p*pier i kadzidło królewskie.

iai
Farby tuszowe, akw arelow ej guziczkach i laseezk. 

„ akwarelowe w tubkach i muszelkach.
do malowania porcelany.

„ olejne w tubkach, do robót artystycznych.
Środki do retuszowania.
Olej i i werniksy do robót artystycznych.
Płótno malarskie, stalugi, pendzle, palety i wszel­

kie inne przybory do malowania i rysov

o. k. skład i sprzedaż 
o s o b l i w s z y c h  gatunków tytoniu i cygar 

w e  L w o w i e ,  p l a c  h a l i c k i  1. 1
p o l e c a :

dobre cygara i tytonie
jako najodpowiedniejsze podarki na 

G W I A Z D K Ę .
Zamówienia z prowineyi uskuteczniają si§ starannie i jak 

najspieszniej za pobraniem pocztowem.
C e n n i k i  n a  U d a n i e  f r a n c o .

Korki do butelek i kapsle.
Smółka do lakowania butelek.
Maszynki do korkowania i do mycia flaszek. 
Korkociągi rozmaite.
P i p y  do beezek.
Kiszki gumowe do ściągania wina.
Karug rybi i gel*tynę"do klarowania wina.

rysowania.
Wszystko po najtańszych cenach.

Cenniki specyalne na żądanie g ra tis  I fran co .
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któ- 

raby przynajm niej wystarczyła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 
\ nieodebrania przesyłki.

Z  p o c z ą t k i e m  r o k  a  1 8 8 5  w e  w ł a s n y m  d o m u ,  R y c e f e  L  3 8 ,

(6295 2 0 -? )

[7817 3—3]

*  2  5
Dla Panów chcących ubierać się w dobre « * • i - , ._ xe a tanie suknie wyrębu krajowego.

* * ■  (7795 3-3)

S t  N ic m c z y n o w s k i

odszczególuiona medalem zasługi na wystawie " • r
sza niniejszem szanownej P, T. Publiczności, iż nip J** ?J Wue Ly ow.je. w r -
dotychczasowego wykwintnego wyróbu sukien męskiob wa>J3c J- ajmniej z sy
r o s i ł a  nrzvtem nracownie i taka, w którejby j ci p z ,? aJei7J francuskich i angielskich, u-. . ci f . T. konsumenci, którzy suknie dla ta-

m a s z y n ę s z y c i a .
73 pejsatycli ajentów ugania przez cały rok po Ld

maszyny do RMkraju"J. oferuje naszej łatwowiernej publiczności 
szycia na raty, blagująe przytem swoim żargonem_ . _ ,e to ma- > « ,
szyny oryginalne amerykańskie i ta ,e maszyny k g  
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom honorowy itd. r. M 

Wszystko to fałsz i blaga!
Ale dlaczego ci ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują? — bo dostają za to 20 procent od tej kwoty, P H  
którą im na rewersie za maszynę podpisano. ’ [ I ł

.Proszę policzyć ile procentu płaci nasz biedny kraj LjJi 
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda rocz- 4F  
nie swoją blagą eo najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota LjjJ 
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc. -  

Pamiętaj szanowny czytelniku, że tylko ta
 »- '■ - > - -L- O A  ± 1,*Z--    .firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj LjL 

liehe maszyny za grube pieniądze. 5 S
Tak samo dzieje"się z obrazami, zegarkami i ty-

1877, ogła- 
swej pracowni

samo m z-

i zimo-

rządziła przytem pracownię i laną, w ,  01 r  ...
niości w  handlach ^ o b ó w  tandetnych i zagranicznych poWera]i ta f c ^ T p o  “tak" 
kich cenach ais z m ateryałów  trw ałych i  dobrej robot otr maó m0

, 7 “  eefu firm* ta zaknP.,ł,a w* k* *  “ P*- towarów trwałych jesiennych
wych z których wyroby przy większym odhyme za gotówk, z małą korzyścią zbywaó bedzie 

Zapasu gotowych tanich suk.en me utrzymuje 8ij  na sHa(Jzje. natomiaSt omówienia 
uskutecznia się w jak najkrótszym czasie, wedle najnowszej mody
„• , ZamJ Wirpr2yim” ie 8i? ‘ IiS!T ^ ’ i la mi5 ry wystarczy nadesłanie używanych u-
biorów. Próbki z oznaczeniem cen wysyła się na żądanie pocztą

S5Sa55355S53S 5r a S g ^ ^  
o S ey fa rth a  i  D y d jń sk ie g o  g
O  S k ł a *L P a p i e r u ,  g « l a n t W y l  |  s z t u l f i  g

’  p r * J  l * l a c n  H a r y a c k ! m ,  Q. . .  , Q

siąeznemi innemi artykułami. rj
Ażeby raz położyć koniec takiemu strasznemu 9 ^

wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego f e  
roku trzymać na składzie 3 gatunki maszyn do szycia Singera, 
t. j. 7, 3 różnych fabryk, po cenach następujących:

Maszyny Singer* »®#“e * ,,a ',,rtw8zemi ulepszeniami po 68, 55 i ^  
SJ *•> ?*r. rcc*ne po 48 i 38 złr. r.f
j ll  Bat^^ygodnllowo 1 ®łr*’ miesi ĉzlli« 4 złr-  kwartalnie 13 złr., gotow- ' {

ką zaS oyiO°proc. taniej fcg
5 ^  &  ] 3 ^ l .
[U l w  s _rtWA1- i,stawV przemysłowej, która właśnie weszła w żyeie, wszelka ze strony ajen-w ooec nu woj u ^eYa i naprawa us t a j e .  PĘ9 1  tów przyobiecywani gwaraney* r U

- m - __, m echaniki właściciel handlu maszyn Ul
lHj J O Z 6 I  J L W h n ł L l U  Lwów. h o te l  Zorża.

i §5 * s dx . po tej samej ^ 4 r  [ h ]

O pina, Ary - Seheflfera, Yerneta, Quida-Reni i u y.
Szczególnie polecamy stalorytowe reprodukcve sztuki, wyko

w  P —  n a j z n a k o m i t s z y c h  m i s t r z ó w ,  »  I Ł n j
biblijne.

p r z e d s t a w i a j 5!®® s c e n y

jobnych tekach.Na składzie utrzymujemy laKz.e -------  _
o  dalej wielki wybór fotografii, w najrozmaitszych formatach’ „ n
A  osobistoście polskie i zagraniczne, jako to : królów, dyplomatów Dl ’ aW1>' r i  Tiińra nrtv 8  ■ • dramatyczny chi ’ poetow, mistrzów piorą, arty-

"N adkładzie utrzymujemy jakże  h form ata*’ ^p rzedstaw iające najznakomitsze O
, poeti

a n y c l
. smiradi

s  sztuki, wykonanych przez p o is B ic n m i^ - ^ ^ ^ g s o ^ s k ie g o  i w. innych. 4*l
O  Lessera, Krudowskiego, Stykę, K  n.jipyszniejsze ramy d r e w n i a n e ,  c z a r n e  i r z e  .- l a l
0 % «c«MBłlri«ł, d7.ifi* sztuki w n<lJP_J --------------------------

-  osobistoscie poisKie i dramatyeznyc
O  stów, malarzy, tudzież artystów i ai y , wybór fol

Mamy także na składzie bardzo piękny wybór ^ ^ S j a f i ę a n y c b  r e p r o d u h
pz nolskich m istrzów , jak n. Siemiradzkiego, Brandta,

odukcyj dzieł Q mKossaka,

O  Oprawy wszystkich dzieł sztuki w najpyszmujsze n r e w n i a n g »
O  b i o n e ’ T ^ T ’ ztoconei t.d .  we wssystk.ch możliwycha f" ^ aS  p o d e m ^ m y  X

się po cenach umiarkowanych.
O  Łaskawe zamówienia miejscowe i zamiejscowe uskuteczniamy w jak  najkrótszym czasie. O  
O  (7592 6 10) g n

O O O O O O O O O O O O O O O O O G C  ooooooocooooo

Niniejszem rozpoczyna się XI. król. węg.

L0TERYA PAŃSTWOWA NA CELE DOBROCZYNNE
której czysty dochód przeznaczony jest 

na mocy najwyż. postanowienia Jego ces. król. apost. Mości
, z dD,a Sgo marca J884.

w 2/e częściach na Korzyso funduszu utworzoneneo>n no • - i. ^
urzędnikach, w %  częściach dla krajowego z a k h R  wsparcie niezamożnych wdow i sierot po
szpitala dla biednych dzieci; w x/8 eześei dla szońab  Jn * • d z iee l' w ez®scl dla PesztenskieS° 
szenia dam w Pressburgu; w l/8 ezesei dla dohrn» ' ei pod zarzf!dem dobroczynnego stowarzy-w !/„ P7P8P? dio JU,oe2ynnego stowarzyszenia dam w Peszcie, nakoniec

Ogdlna liczba W Riee!; • • -1 9 5  OOft ł  * 5 - 3 1 1  wynosi według niniejszego planu gry
v  ziotyeh, mianowicie:

1. główna wygrana na 60.000 złr. ®
tb g  &

20.000 z łr .) ^  §
I cf Sn

10.000 złr.

4 wygranych a 5000 zł. razem 20.000 złr,
1000 zł. 

500 zł. 
100 zł. 

50 zł. 
10 zł.

10.000 złr.
7.000 złr.
8.000 złr.

10.000 złr.
50.000 złr.

b£

10

80 ”
L główne wygr. „ 10.000 złr.I»©.§>«'I 2(0 ”

n . . i . . ■ 5000 wygr. ser.
5 “  “ f i  d . i .  »  , 8 8 ,

3  d r - - •  » •
urzędach loteryjnych, podatkowych i sprzedaży soi; pesz.cie (Pest. główny urząd cłowy) we wszystkich 
miastach i znaczniejszych miejscowościach, u osób Lł^6 wie û w urzędach i pocztowych i we wszystkich 

B u d a p e s z t ,  dnia 1 listopada 1884. ym  powierzono sprzedaż losów.
Adam F r e y s e y s e n ,  radca sekcyjny w i K r ó l .  węg. D y r e k c y a  l o t e r y l .

( przedruk nip u f.*  W§g‘ MinisterstwieK IU® bedzie opłacany) [7344 6—6]
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N a  Crwiazdkę
loleca księgarnia

ia i Gzajl
we Lwowie.

Bełza. Kronika z życia Adama Mickiewi­
cza potoczna i ane. dotyczna z dwoma 
portretami Adama i Marylli- Cena złr. 2 
w oprawie złr. 2 30 et.

Figle ciekawe małpy i przygody pani 
Dryptalskiej z jej koteezką i pieskiem z 
27 rycinami. Cena oprawnej 40 ent.

Lalka podarek młodym panienkom z 8 o- 
brazkami. Cena oprawnej 60 ent.

Pamiętnik mamy, opowiadanie dla 
dzieci. Oprawne w płótno kolorowe 1.60 et.

Tatomir. Przegląd najnowszych podróży i 
odkryć geograficznych z 4ma rycinami 
oprawne złr. 1 30 ent.

Tegoż. Obrazki geograficzne z 28 illustra- 
cyami. Cena 80 eut.

Tegoż Jan  Kochanowski. Opowiadanie z XVI 
wieku z portretem Kochanowskiego. Cena 
złr. 1 w oprawie złr. 1 80 ent.

Zbiór nowych bajek dla dzieci z 12 
obrazkami oprawne cena 60 ent.

Karol Bałłaban
w e L w o w ie

poleca:
owoce T y ro lsk ie

po nadzwyczaj tanich cenach:
Tak zwane beczkowe. 

Rozmarynki i Edelrothe 1 kilo 36 ct.
sztuka 4 ent.

Rozmaryn ki sztuka 6 ent.
Edelrothe sztuka 6 ent.
Rozmarynki duże sztuka 12 ent. 
Tyrolskie rynety złote sztuka 5 et. i 

10 ent.
Tyrolskie rynety skórzanne sztuka 5 ct, 
d ru szk i tyrolskie duże sztuka 12 ct. 
d ru szk i tyrolskie mniejsze sztuka 6 ct. 
K alafiory włoskie 1 kilo 48 centów,

(8112 2—8)

Najpraktyczniejszy podarunek 
na Gwiazdkę i Nowy Rok,

Krótka trwałość płótna (wskutek che­
micznego bliehowania) spowodowało nas 
do wyrabiania pod powyższą nazwą ma- 
teryi, posiadającej trzykrotne trwanie 
płótna, a tańszej o 60 procent.

Płótno King jest najlepszą i najtań­
szą materyą na wszelkie gatunki bie­
lizny. Nasz znak jest urzędowo ochro­
nionym, kto go naśladuje, zostanie są­
downie ukaranym. Płótno King sprze­
daje nasz podpisany skład 
1 sztukę -78 etm. 20 metr długości 

na kalesony i bieliznę baidzo 
trwałą . . . .  złr. 7 '— 

1 sztukę 88 ctm. szerokości, 20 
met. długości na piękne koszule 
męskie i damskie, wszelkie 
gatunki bielizny łóżkowej złr. 8 50 

1 sztukę 1 5 etm. szerokie, 15 
mtr. długości na 6 sztuk w iel­

kich prześcieradeł bez szwu złr. 11*80 
1 sztukę 195 etm. szerokie na 

włoskie łóżka . . . złr. 12*80
Celem przekonania się o gatunku, 

przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatunków. (8000 3—8)

790
2574
2150

we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 1.

f i .  k .p r ir .  a l lg .  d sterr .

Boden - Credit - Anstalt.
Bei der am 15 December 1884 stattgefundenen vier- ‘ 
undzwanzigsten Yerlosnng d e r3 0/„ igen PrHmien- 
S ch u ld v ersch re ib u n g en  der k. k. priv. allgern. ; 
osterr. Boden-Credit-Anstalt wurdeu folgende O- ‘ 
bligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
Serie 2984 Nr. 5 mit dem Treffer Yon fl. 50.000 

„ 65 „ „ „ „ „ 2.000
„ 94 ,, ,, ,, ,, ,, 1.000
„ 96 „ „ „ „ „ 1 .0 0 0
In der Tilgungsziehung:

Serie 216 Nr. 1-100 Ser. 1681 Nr. 1-100 Ser. 2886 
Nr. 1-100 Ser. 1068 Nr. 1-100 Ser. 2258 Nr. 1-100

Die Einlosung der gezogenen Pramien-Sehuld- 
rerschreibungen erfolgt am 1 J u d  i 1 8 8 5  aa 
der Cassa der k. k. pr. a llg . osterr. Boden-Cre- 
dit-Anstalt in Wien. M it d ie se m  T e r m in e  
e r l is c h t  d ie  w e ite r e  V erz in su n g .

Die Coupons werden zufolge Art. 146 der S ta- 
tu ten  zw ar fo rtan  ausgezahlt, jedoch wird der Be- 
tra g  derselben bei der Einlosung der Schuldverschrei- 
bungen vom Capital in Abzug gebrach t.

Fiir die Pramien-Sehuldversehreibun' en, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage yon fl. 100 
osterr. W ahr. einen, mit derselben Serie und Nummer 
bezeichneten G ew in n st - S ck e in , welcher aucb 
weiter an den Gewinnstziehuugen Theil nimmt.

Die naehste Verlosung findet am 16. Fe- 
brnar 1885 statt.

Aus den friiheren Ziehungen sind naehfolgen- 
d e f  iigo 3*7,, Pramien-Sehuldverschreibungen bisher 
*ur Einlosung nicht prasentirt worden: 

aus den Gewinnstziehungen:
Serie 75 Nr. 86 mit dem Treffer ron o. W. fl. 50.000

„ 227-2 „ 72 „ •„ „   1,000
.  2460 ,  68 „ ,  „ „ „ „ 2,000
„ 2630 „ 24 „ „ „ „ „ „
„ 3126 „ 84 „ „ „ „ „ „ 2,000
fi 3230 * 40 „ . „ „ „ „ 1.000

aus den Tilgungsziehungen 
sind von naebfolgenden Serien noeh Pramien-Schuld- 

yersehreibungen ausstandig:
Serie: 18, 33, 56, 111, 151, 214, 330, 344, 

345, 359, 426, 701, 840, 935, 954, 982, 1040, 1505, 
1532, 1571, 1*75, 1601. 1674, 18 9, 1918, 1891,
2466, 2558, 2-73, 2660, 2709, 2715. 2749, 2795,
28’8, 2847, v856, 2860, 919, 2978, 3043, 3080,
3189, 3195, 3831, 8419, 3464 3941.

W i e n ,  den 15. December 1884.

kilo
. z L

IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska 1. 6

Lwowie
poleca Szan. P. T. Publiczności 

swój W Y Ł Ą C Z N Y  skład

HERBATY R0SSYJSKIEJ
C o u g o  dobra, % kilo 
Kaysow, dosk. czarna 

„ „ melange
Suszong, wyborna 

„ najlepsza
Melange karawanowa

J J u -c z u  p „ { ^  £

K.& S. P— { T
W ( wyborna

ysiewki

r. 60 k.

{H. prima 
non plus ultra

, 50 „ 
/* kilo

4u
60
80

1 
1 
1
2
3
4
3
4 
6 
2 
3 
3 
1 
1
2 50

20
60

40

75
60

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (5894 16 - ?

k :  i  1  o  w  r ^

beczułki W IN A
poleca handel (7872 3 -3)

HEGELAJSK0 -T0KAJSKICH WIN
K. F. Popowicza

■■$

p>

(8116) Yon der Direction.

lo wygrania 2 stycznia 1885!
zł. 200.000 i zł. 150.000

na losy kredytowe i miasta Wiednia. 
Promesa kredytowa złr. 5 

Miasta W iednia, promesa złr. 3 
Losy po 20 ent,. dla żurnalistów 

wygrana złr. 5000, 1000, 500.
Losy po 50 cen Iow d la  ubogich 

miasta W ie d n ia  
Ciągnienie 17 Intego 1885. — W ygrana 
1000 dukatów. Cała wygrana złr. 60000.

Losy loteryj rządowej, węgierskiej
po złr. 2

Główne wygrane : zł. 60.00 i, 20.000 i 10.000.

Cifiiie 29 fijnlnia.
Losy loteryi „KIN0SEM“

po 1 złr. (8043 2 —3) 
Ciągnienie w lutym r. p 

Głóyue w ygrane: złr. 50.000. 20.000, 10.000. 
Do nabycia w HANDLU płócien

Er, Scłnibutha i Syna
Lwów — Rynek, 1. 45

BTowo urządzony handel

Płócien i Bielizny
JANA RIEDLA
we Lwowie,

osco

os
os

w Tarnopolu.
1 Beczułka Iiegeiajskiego sto­

łowego wina • . złr. 2JO
l bo. >,znika Ilegel. stołow. lep­

szego po złr. i'.30 i 2.50 
beczułka Hegel. stołowego 
aromat, po złr. 270 i 3 złr. 
beczułka Samorodnego wytrą- ; 
wnego . . .  po złr. 4.30 : 
beczułka Ermeleki Bakator, 
stołowego . . • P° z r̂ * ^

Ceny rozumieją się franco z be­
czułką okutą żelaznemi obręczą , 
mi, z opłaconem portem pocztow. ; 
tak, że łaskawy odbiorca ża­
dnych innych kosztów nie po- j 
niesie. Kupując wina osobiście 
i li tylko u producentów z To- 
kajskiej okolicy, zaręczam za 
smaczne, naturalne i lepsze 
wina jak z Werszec w 5 kilo­
wych beczułkach przychodzą. 
Proszę o łaskawe zamówieni a.

(8166)
Zaproszenie.

| Ponieważ zamierzona zmiana sta- 
| tuta na nadzwyczajnem ogólnem zgro­
madzenia na dnia 19 grudnia b. r.

; dla braku kompletu członków uchwa- 
; loną, byó nie mogła, przeto rozpisuje 
' się po myśli statutu powtórne nad­
zwyczajne ogólne zgromadzenie ezłon- 

. ków towarzystwa kredytowego dla roi- i 
nictwa, handlu, przemysłu i rękodzieł- j 

| nictwa w Busku, stowarzyszenia za- I 
rejestrowanego z nieograniczona po- i 
ręka z tym samym porządkiem dzien­
nym, które odbędzie się dnia 250 
g r u d n i a  1 8 8 4  o godzinie Bcięj 
po południu w lokalnościaeb Dyrekcyi 
na które szanownych członków zapra- i 
sza się. " j

Porządek dzienny.
1 Źmiana §§. 7, 11, 24, 26, 27,

35, 89. 40, 48, 1. a i g. 54, 62, 71,
72, i 79 statutu.

2 Wybór uzupełniający członków 
Dyrekcyi.

Busk, dnia 19 grudnia 1884-
Rada| zawiadowcza towarzystwa 

kredytowego dla rolnictwa, handlu, 
przemysłu i rękodzielnictwa w Busku 
stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczona poręka.
Bazyli Wanio. Mozes Tiger,

Prezes. Sekretarz. — tt ir^ i-
0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0

o M A G A Z Y N  F U T E R

P. ffiPCZTSSKIEGO
we Lwowie, ulica Halicka 1. 1, w domu własnym.

Poleca na sezon zimowy:
futra damskie i męzkie tak do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe, 
katanki, rotondy, kurtki do polowania, czapki, kołpaki zarękawki myśliw­
skie, kołnierze i zarękawki damskie, wierzchy gotowe damskie, jedwabne, a- 
ksamitoL i wełniane do futer, wierzchy gotowe męzkie podług fasonów najnow­
szych, skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach.
Zamówieuia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie pod 
gwarancyą. Wskut ek nader korzystnego zakupna towarów w * większej ilości

ceny znacznie zniżone. (60ł>7 13—3)
Cenniki na żądanie franco.

poleca najtaniej w łasnego wyrobu

Koszule salonowe
po złr. 1.40, 1.50, 1.85, 2, 2.2% &*r 0, 

2.80 i 3 złr.

KALESONY
po zł. l. :5, 1.45, 1.80, 2 i 2.10 złr. 

Kołnierze tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4.80. 
Chustki płócienne tuzin po złr. 2.40.

KRA W.A TY
Prawdziwe saskie.

Ukarpetkl, Fońciochy
dla pań, panów i dzieci. 

Kaftaniki bawełniane i wełniane 
Na żądanie szczegółowe cenniki.

8
M H H  />«ł«żono 1847 w fiieduiii i ltutiape^cK* ISttl. |

J vm» H offa  p iw o . drow ia  
as eh sfra h tn  islodowejgo

1 flaszka 65 cent.

Jana  H o ffa  skoncentrowany  
ek strak t słodowy

1 flakon 1 zł. 12 i t , mały flakon 70 et.

Jana H o ffa  cu k ie rk i p ie r ­
siowe z słodu

po 60, 30, 15 i 10 et., prawdziwe tylko 
w niebieskich torebkach.

Jana  H o ffa  czekolada zdro* 
w ia  z ek strak tu  słodowego

kilo I. 2 złr. 40 et., II. 1 złr. 60 et. 
v4 kilo I. 1 złr. 30 ct., II. 90 ct.

Bronchial cierpienie krtani
wyleczono.

l>o Pana

•W s a  ■ ■  : i  l E o f f a ,
wynalazcy i twórcy słodowy eh p reparatów  o. k. nadw ornego  

d o s t a n y  w ielu  panu jących  w E u rop ie  etc. etc.
W iedeń , I. G-rabsn, B ra u se rs t ra s se  8 .

Wielmożny P a n ie !
Przez dwa lata cierpiałem na katar - bronehial i dolegliwości krtani, tak, źe nie byłem

świadczam, że nie tylko moja słabość wskutek Jana Hoffa piwa ^uiuwia z, Siuuu»”r-
zupełnie ustąpiła, ale mam także bardzo dobry apetyt i czuję się zupełnie zdrowo. Upraszam Pr.zeJ 
to pana, o dalsze 28 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 2 kilo czekolady słodowej * - 
torbek cukierków słodowych i kreślę z wysokim szacunkiem Franciszek Mały, fabryka sukien 
męzkieh i handel sukna M ariahilfstrasse 69.

Wiedeń, 8 kwietnia 1882.

W iedeliskie urzędowe sprawozdanie leczni«ze*
Jana Hoffa piwo zdrowia i czekolada słodowa, które w tutejszym szpitalu garnizowym uży­

wano, okazały się jako dobre środki pomocnicze przy leczeniu, szczególnie byl Hoffa- ekstrakt sło 
dowy u chorych na chroniczne cierpienie piersi łubiany i pożądany, podobnież czekolada słodowa 
u rekonwalescentów i przy złem trawieniu po ciężkich słabościaeh orzeźw iają^111 1 bardzo ulo- 
bionym leczniczo pożywnym środkiem.

Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. Dr Porias, lekarz sztabowy*
Wiedeń, 13 grudnia 1878. 5950

Składy w Galicyi: Lwów Z. Rueker, J . Beiser, P. Mikolasch, H. Blumenfeld a p t, Ka­
rol Bałłaban, K. Krzyżanowski, J . Piepes, A. Kochanowski, apt., K: Kiimov. k z ; Biała E* Keler, 
A. Biumenthal apt.; Bochnia J. Michnik ; Borszczów M, NJeinezewski, apt., Brody wszyscy apte­
karze ; Brzeżany J . Durst, apt.; Buezaez Kerzel & Jeżew ski; Czortków L. Noss, ap%! Dolina

8< m i f c l  1 1161* -■ ~  L I \ u a 1~ /vlv tnm nr . T  A 1 n  L  1 k . I I A n  1  .  UL n  _ 1  : n  r. T  T ł  1 T* TY * (nrl- A /I  a I t  A F L V\11 O * ( x  F Z V  h i  Q f  A n

J. G oldberg.
K. Wiszniewski, « a u  u a u i g c i  , U L i a i a u n  u .  x i a u | a | U 0 i i i ,  —r . . ,  j A u i u u i j j n  . I r ’ 7 ~ * u c ł i z j .

apt.; Kossów St. Bursa, apt., Krystynopol F . Ormezowski, apt.; Monasterzyska L* ",a,rs * No­
wy Sącz Filipek, Jakubowski, apt., J. Grossbard; Podgórze J. Skakalski, apt.; P°dj\aj,ee Karzikie- 
w icz/ap t.; Podwołoezyska G. Morawetz ; Przemyśl M. Krug, J. M a s z e w s k i ,  D* JNaniik, apt.; Rze­
szów Karpiński apt., Schaitter, E. G. Neugebauer, J- Blumenberg; Sambor " ilei£stewicz apt j 
Maresch, apt.; Sanok R ym ezarski; Sokal J. Wysoczański, apt.; Stanisławowej. Macura, A. Sido-
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K asy ogn iotrw ałe  * am eryLafi- 
ukiem ' zam kam i i zasuw am i 
(P a sąn illr ie g e l) e legancko i 
w yborn ie  w ykonane, takie, 
ja k ą  dostarczyłem  d la  m agi­

strat u lw ow sk iego, sprzedaję n a j­
taniej. Sim on Ikegen ul. Wałowa 1 .19 .

O OO O oO

„ Ś W I A T E Ł K O 41
( je d y n e  w Gralicyi). [8065 2 4] 

pisemko dla dzieci,
wychodzi co 2 tygodnie, na ładnym papierze, 
ozdobne ilustrueyaini, pod redakeyą grona na­
uczycieli, przy współudziale najpopularniej­

szych autoręw piszących dla dzieci.
Prenumerata kwartalna 60 cnt, półrocznie 

złr 1’20, roczna złr. 2.40.
S k ł a d  g ł ó w n y  w e  L w o w i e

w KSIĘGARNI POLSKIEJ
l. 14 plac, Halicki, l . 14

Sznurówki francuskie
białe i  popielate  

po złr. 4, czarne  złr. 6.

Sznurówki francuskie
(nle in tu reu) popielate  

po 2 złr. 50 ct. 
poleca w w i e l k i m  wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

w e  L w o w i e ,  plac Maryacki i 10.
('■947 10 ?)

O głoszen ie .
Dnia 28 grudnia 1884 o godzinie 5tej 

po południu, odbędzie się w biurze stowa­
rzyszenia pod 1 k. 836 w ZałoźcLch, nad­
zwyczajne walue zgromadzenie członków 
Towarzystwa kredytowego w Załoźcach, sto- 
warz. zarejestr. z ogran. poręką, ria które 
wszystkich członków tegoż towarzystwa ni- 
niejszem się zaprasza.

Porządek dzienny:
Udzielenie Dyrekcyi wyjaśnienia co do 

§. 1 ust. 8 statutu.
Z a ło śce , d. 17 grudnia 1884  

R ada nadzorcza Towarzystwa kredytowego 
w Z a ło śc a c h , stowarz. z ar ej. z ogr. poręką.

Moses Alczer m.p. Isaak Zamojry m.p.
prezes. (8169) sekretarz.

S o w ę  d z i e ł k a

na Gwiazdkę
wydała księgarnia

tla i Czai
we l^wowle.

D p U ą  W a s i  r ó w i e ś n i c y  24 o-
D u l f c d .  brazków sławnych ludzi w Polsce 
z 10 illustracyami rysunku Wal Eljasza w 8 
oprawne, w ładnej ehromolitogr;>fowauej okład­
ce. Cena złr. 1 80 cnt.
7 2 U / a r i ? l / i  i  k o ś c i o ł y .
L d n d U f c m i  Opowieści historyczne dla 
młodzieży z 4 illustracyami Juliusza Kossaka 
w 8ce oprawne, w ładnej chromolitografowa- 
nej okładce. Cena zł. 1 80 cnt. 

są do nabycia we wszystkich księgarniach 
w kraju i zagranicą.

(7843 4 4)

Nakładem księgarni C. JT. P i o ­
t ro w sk ie g o  i  sp ó łk i w  I ao-
f c u a n iu  opuściło prasę dzieło p. t.

Opowiadania i studya 
historyczne

WE m I  K M C M
a p t e k a r z  w e  L w o w i e  ,  w  R y n k u .

Ponieważ przysłany przed rokiem

Balsam rossyjski na reumatyzm
mnie i mojemu bratu tak d o s k o n a l e  s k u t k o ­
w a ł ,  że od tegoż czasu żadnych bólów nie czujemy, 
zatem proszę o nadesłanie 3 flaszek za załączone 
3 złr. dla moich parafian. [7241 12 -  15]

K a r o l  B o t e l l a . p ro b o szcz .

N i e d z i e l a
M ii flla lii

Wychodzi od I stycznia 1884 r. 
we Lwowie.

p o d  o p i e k ą
,,M acierzy  “

przedpłata wynosi:
B o c z n ie .........................................................5„°. c t-
P ółro ca m e...........................................  ” ón ”
Kwartalni®......................................  »

Prenumerętę najlepiej jest wysyłać prze­
kazem pocztowym, wprost do Administracyi 

ttiod/ipli*4 we Lwowie w Gmachu Sejmowym. 
”mecU [8160 1—3]

B> £2* "SB ® !!!®  A  wysypka, pryszcze, sirupy, 
OL I  #  &B K fg  1} krosty, czertconosci,
BI, O  ̂  Ł a  I  i  1 wyrzuty na częSciach ciała

f  nnroałtich włosami, hemoroidy, swędzenie chroniczne
|  foczą się p « «  ^7 ™  MAŚCI NASKORNEI
I  (Pnmtlg fleimtlp) przygotowane przez Pana ISOUtll 

aptekarza, 30, ulica Lonia-le-Grand, w P&rytu. i 
W Lwowie, w aptece P. Mikolaach*; w Krar 1 

kowie, w aptekach PP. Trauczyńekiego, Hedyka |  
i WUŁni«wskieS°- 1

3673 28-?)

j l a g a a y u

i pracownia
o b u w ia  m ę z k i e *

d a m i b i e g o  i  
d l a  d z i e c i ,  z mate- 
ryału zagranicznego i 
krajowego. Zamówienia
wykonywa szybko i su­
miennie podług najnow- ( 
szej mody i po najtań­

szych cenach; Z a k ł a d  s z e w s k i

FRANCISZKA GAWLIKA
|  5*9 R y n e k  L .  3 9  [SI04 1-6]

Oświadczenie.
. Poniżej podpisani oświadczają na podsta- 

starannie i dokładnie zrobionej analizy, źe 
bibułka do papierosów „ L E  R O lJ R L O Ń “ 
pochodząca z f a b r y k i  f r a n c u z k i e j  b i ­
b u ł k i  do p a p i e r o s ó w  panów Cawlcy i 
H enry  w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wtzelkich 
pierwiastek szkodzących., zdrowia.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp. Dr. I. I. Pcfcl

n r .  pmbL p r t f M M  t w b n o la i K 
w  « . k .  » k o U  gkim w M  y l y t f  W — nJ-

podp. Dr. E. Ludwig
« . k .  bw .  p ro fcM o r ek«m U m «dyo*nąJ 

j n q r  ■ n lw .n j r U c I .  W le d e n tk lm .

podp. Dr. E. Llppmann
n ad a w . p r o f c n o r  chem ii, 

p w y  nn lw era}  teo ie W io d e m k lm .

tych podpisów siostata utwierdzona p r z e z  
T o  odwł * k ° m a n a  c* k* n o t a r i u s z a  we W ie d n iu .  
m in lH t * d ° * e n le  z o s t a t °  z a o p a t r z o n o  p o d p i s e m  c .  lc.

;  B ry u łn  s p r a w  z o w n o t r z n y e h  i p o s e l s t w a  fra)i>  u z -
w e  W ie d n iu ,  ,1 n i a  2 8  M a ja  1 8 8 t . )

I C o r J k ó w "

L. J. Malewski
-w w r  9

w l * d o m i n i k a ń s k a  1 - 5 .
poleca swą fabrykę korków  do

-1 butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

1 koła do mielenia jagieł.
 — _ _ _ _ _  (8 10 -12)

z a ł o ż o n a .  w  r .  1 8 7 7 .
L. 2134.

63
M
a

‘52

S
£

$

S e r y a  n o w a .  — w 8ce. — stron: 414
Cena: 6 marek — 8 złr.

Treść: Wyprawa i odsiecz wiedeńska. — 
Wyprawa wiedeńska ze stanowiska interesu po­
litycznego Polski. — Rada senatu Wyszogrodz­
ka i zabiegi polityczno-dyplomatyezne po zaję­
ciu  Warszawy w miesiącu wrześniu 1704 r. 
Wielkopolskie Leszno w r. 1707. - -  Polityka 
saska i austryacka po traktacie Altransztadz- 
kim. — Bitwa wschowska dnia 18 lutego r. 
1706. —  Stanisław Leszczyński po Pnłtawie. 
Stosunek Brandenburgii do kościoła katoliekie- 
ho w ziemiach polskich od r. 1640 do r. 1740. 
Kamieniec i Poznań po Angustowej restauracyi. 
Potyczka Kargowska i kapitan Więckowski.
. ___________  (7688 5— 10)

  (8168 1—3)

Obwieszczenie.
Po myśli §. 30 ust. o Reprezen- 

tacyi powiatowej, podaje Wydział po­
wiatowy do ogólnej wiadomości że 
Budżet powiatowy ułożony na rok 
1885 od dnia dzisiejszego do dnia BO 
L. m. w sali posiedzeń Rady powia­
towej przez opodatkowanych przeglą­
danym byó może.

Z Wydziału powiatowego.
Nowy Targ, IB grudnia 1884.

niesoione, deserowe, w paczkach ćcio 
kilogramowych, z opakowaniem i 
franco, po 6 złr. rozsyła zarzad dóbr 
J fo w e  S i o ł o  koło S t r y j a .

(7376 4-8)

Handel
Karola Klimowicza

L w ów , ulica wałowa liczba 1 
p o l e c a :

Cukier najl. w głowie za 1 kilo - 
najl. na wagę „ -

,, najJ. w kostkach „ -
„ n aj i. w mączce „ -
„ w mączce grubsza „ -

Migdały wybierane „
Rodzynki sułtańskie ,, -
Rodzynki dużo Eleme .. -
Rodzynki małe czarne n
Daktele do ciast n ..
Daktele Marokańskie „
Figi sułtańskie „ -

„ wiankowe. „ -
Orzechy włoskie -

„ tureckie „ -
„ tłuczone . n -

Śliwki węgierskie „ _
Powidła węgierskie „ _
Marony włoskie duże „ _
Cykata duża n
Kalafiory włoskie co dziennie

świeże „ .

.38
-.40
-.44
-.42
.40
.24
ry ..y

'.68
■M
.84

:.40
.84

, 4 0
,49
-.64

,40
-.30
-.36

,06

R a w y  zbioru tegorocznego w 11 
gatunkach ! złr. 28 do 2 złr. 8 cnt. za 
1 kilo. Przy odbiorze 43/4 kil opłacam 
porto do każdej stacyi pocztowej w kraju.

Zamuwienia z prowineyi uskutecz­
nia się najstaranniej odwrotnie.

(7940 5—?)

Plac Halicki I. 10, w Pałacu. |
K a r o l a  C t a b r i e l e g o ,  przedtem’ 

M e fs la .,
w ielk ie  i s ław ne na c a ły  św iat  ̂ I

dla  a n a to m ii, s z tu k i i  um iejętności 
otwarte co dzień od godziny 91 ej zrana do 10 

wieczór.
Wslę.p do muzeum dozwolonym jest tylko dla ; 

dorosłych. f I
Panoptikum dostępnem jest dla panów, pań i ; 

dzieci. _ _
Wstęp do muzeum wyuosi 20 et. L 1** ^°jsko.- 

wych - oz s'f>pni-t 10 cnt.
Wstęp do panoptikum i5' ent. Rhi wojsko­

wych bez stopnia i dzieci 10 ct-
C o  c k  w as* tik u  o t w a r t e  m ł tK e 0 m

. fy lS iO  łl lia  p a ń
a objaśnień pod względem naukowym udziela dama.

W e  c z w a r t e k  2 5  g r m l n i a  ( B o ż e  
n a r o d z e n i e )  i  1  s t y c z n i a  (N o w y  R ® “ b  
M a z e n m  b ę d z i e  w y j ą t k o w o  
cl l a  d a  m .

antoni i :ni»i :rs
przedtem  J . f f i e in i r o i s i i e p  następcy

w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 2 9
poleca na  porę zim ow ą w na j­

w iększym  wyborze

w e ł n ę
na j^ # licx o e fe j i  s k a r p e t k i

1 dekagrain po 4, 5, 6, S i 10 ct

Tow&ry drohifczgow e, guziczki do ubrań 
damskich i męskich i wszystkie w za­
kres tego handlu vt chodzące artykuły, 
p o  c e n a  cła *? a |  m n  i a r k o w a u s z y e k ,

(6550 13 61

B a r t n i c t w o
czyli hodowla pszczół dla zysku, 
oparta na n&ucc i wielostronnem 
doświadczeniu; napisał dr. T. Ofe-
s i e l s k i .  Wyjdzie w sześciu mięsięoznych 
zeszytach w 28 do 80 ań  uszów druku 
z SCO rycinami.

Obecnie opuścił prasę Zeszyt 
1, który kosztuje 60 centów.

W  d r o d z e  p r z e d p ł a t y  kosztuje całe 
d z i -  ł o  8  z ł r .  C e n a  k s i ę g a r s k a  będzie 
z n a c z n i e  p o d w y ż s z o n a .  L i s t a  p r e n u m e r a ­
t o r ó w '  b e d z i e  o g ł o s z o n a  w o s t a t n i m  ze­
s z y c i e .

i :i c ; ; i ą d . . u  u i i i -  ż y  p r z e s y ł a ć  pod 
adresem : Administracya B artnika Po- 
stępowe ;o, Liców.

[6696 1 0 - 10]

(7736 4-5) Zbiór 
ulubionych tańców
TyiolsMep, UstyanowiGza, Falla, Lipil-

SMep, Hopfa i innych 
razem zebrane 8 sztuk w ozdob­

ił u ej oprawie tylko za zł. 1 80 ct.
II (zamiast kupując osobno za cenę 

złr. 5) do nabycia 
jj w  Księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

jj w e  XłWowrie .

& C H 3 0 C H 3 0 0 0

Wprost i Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

w y b o r n ą

s
s

s

u u m ę

BARCHANY białe
K a f t a n ik i , 
k a l e s o n y ,
P O Ń C Z O C H Y ,
SKARPETKI,
KAMASZE,
S Z A L I K I ,
SPÓDNICE moro w 3

i sukienne, ^
STANIKI włóczkowe be" f, 

i z rękawrami do nosze- ej 
nia po sukni 3

poleca handel
płócien i bielizny
Jana Riedla

we Lwowie, plac Meryacki.
Cenuiki szczegółowe na żądanie 

posyłam.
(8 0 612 -4 )

awe
poleca *.

^  l i O )  TfTf

( A r t s s r  K o ś d c b i )

SIŁUJ urn  ffE ŁWPffiE
n a  C h o irą żcK y a n i©  N r . 2 2  n a  d o l e

Kos/ruje w miejscu.
1 k f 5 o  a ł .  1 .4 0 ,  1 ,5 0  i  1 .6 0  e t .

Na próWin-iyi :
4 8/4 k iS o  z ł .  7 . 2 0 ,  7 * 7 0 ,  i  8 . 2 0  e t .  

f r a n c o .
Oo śsfieży transport.

(7**45 8 - 8 )

, gO&OOOOOłOOOOOOO
! §  W ęgierskiego M n  jeździeckiego 9
;o Losy „K!ncsem“ g

p© 1 zlr. w. a.
ciągnienie d. 20 lutego 1885. 
I l o ś ć  l o s ó w  w y g r a n y c h  1 0 .0 0 0

; mianowicie 1 na 50.000 złr. w a
i  „ 20.000 
1 10,000 
1 „ 5.000 
1 „ 8.000 

! ^  p o  2 . 0 0 0
i  i  t, d .  3 n

f i  « ^?sy, do nabycia w Administracyi 
„GazeL Lwowskiej*. — Na pr- wineyę za 
-Jrzes^niGm kwoty 1 z ł .  1 5  c t . ,  z któ
‘YCh ln Ct. n o -----___________

0“  " — . — i.>a prowincyę za O .  
przesłaniem Kwoty 1 * 4 . 1 5  e i  i  vktó_ X

^  ryeli lo  ct. przypada na porto i rekomen- ^  
dacyę przesyłki. O

Q O O O O O 0 + f ? G O O O ( ^ Q y
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m m w z  m i - A 3  © l a  o a ł T c y j e

ppiif, sii i iiiiSi a iiifi ,a*w§
W * *  L w o w i e ,  « ! ! « »  L  f § ;
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Czasopisma dla ludu

wychodzące we Lwow ie
r a »  n a  t y d z i e ń  n a p r z e m i a n ,

są najtańszemi z tego rodzaju pisemek, w k ra­
ju naszym wychodzących 

Na korzyść tych pisemek przemawia już 
choćby i ta okoliczność, źe z rokiem przysz­
łym rozpoczynają one szesnasty rok swe­
go istnienia.

Słowa uznania, pochwały i zachęty, wy­
powiedziane o „Nowinach." i „Chacie" 
przez osoby, zajmujące wysokie, tak duchowne 
jak i świeckie stanowiska w społe zeństwie 
naszem, są nam rękojmią, że dalej też, idąc 
tą samą co dotąd drogą, pisma te, przy do­
brej woli naszych prenumeratorów utrzymamy 
i rozwiniemy na pożytek naszych czytelników.

Cena prenumeraty „Nowin ; Cha­
ty" tylko 2  złr. 50 et.

Ci, którzy *t,ę prenumeratę złożą z góry, 
otr?ymają kalendarz „Ciialy" na rok 
1885 bezpłatnie.

Wydawnictwo

n S T o w in “  i  „ C h a ty
plac Bernardyński 1. 7 we Lwowie.

(777*2 6 -8 )

Dr. M t o i o  B erp ra
nowy poradnik w słabościach płcio­
wych i skórnych (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. Także 
leczenie listownie pod dyskrecją 

oraz i leki.
Ord. domowa od 3—5 po połu­

dniu. Lwów ul. Karola Ludwika 
1. 7. (6508 1 0 -? )

A P T E K A

z księstwa Po/.iiańskiogo obe­
znany gruntown e z gospodar­
stwem, dobrze polecony, poszu­
kuje miejsca rządcy zaraz albo 

, od Nowego roku. Listy upra­
szam pod literami A. B, O. Czarnków, księst­
wo Poznańskie, poste restante. [8050 3—3]

Bieliznę gotową
dla dam, panów i dzieci jako 
najpraktyczniejsze podarki na 

Gwiazdkę i Nowy rok,
[7999 4—?] polecaja: ,

I .  BBYEE »
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1. 1.

w u lino wie jest za­
raz do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela K Borzemskiego. 
_____________________________________[8! 27; —3]

Często dają się słyszeć skargi, źe nad­
chodząca. z zagranicy kawa we woreczkach, 
wcale tera nie jest ćo się od niej spodziewać 
należy. Po większej części jest to kawa na 
morzu już zepsuta, tanio zakupiona, którą po­
tem nieznane wcale firmy jako wyborną po sto­
sunkowo wysokich cenach wysyłają. Dopiero 
później zauważa kupujący jak został poszkodo­
wany. (7458 2 - 3 )

W takim dlatego r*zie jest o wiele le­
piej kupować i sprowadzać w kraju u znanej już 
oddawua firmy.

Podpisany dom handlowy, założony w r. 
1855 jest w stanie zrobić następujące ceny ka­
wy i herbaty pod gwarancją wybornego sma­
ku najlepszego wykonania i jest zupełnie 
wszechstronnego pewien zadowolenia.
"'TjgJF opłacona franko na każdą
w \ f l W S I?. staey8» we woreczkach

po leca :

doniczki na kwiaty, urny i wazony na bukiety, 
urneezki na róże lub fiolki, źardynierki -  gar-j 
jnitury na kwiaty i bukiety, S E |
| w obfitym wyborze tanie także i  kosztowne.

mmmmmaanm bbbwm — b—  

M M A O A Z Y U  N O W O Ś C I
i  IEEL ZSyjZaLołiSLysłsiegfO

fg|j w e  L w o w ie *  plac Maryacki,
|i J  p o l e c a :
RS W y r o b y  z  b r o n z u  ja k o  to  s

G a r n i t u r y  na M ó r k a ,  oraz pojedyncze kałamarze, lichtarze, dzwonki i popielniczki, kandc- 
n «  labry, zegary, jardyuierki, talerzo na bilety i dekoracyjne, serwisy na cygara i papierosy,
[141 ramki do fotografij począwszy od 50 centów,
yny L a m p y  po złr. 8, Je, i*, 15"do 35 zł.

W y r o b y  s n a j o l i k o w e ,  porcelanowe i ze szkła, angielskie, i francuskie w wielkim wyborze ' 
najnowsze wzory jako to :

W a z o n y  i wazoniki w różnych kształtach, począwszy od złr. 1 za parę do najbogatszych, 
r i i l  T J rn y ,  Jardyuierki, figurki, talerze na bilet), popielniczki 1 serwisy do kawy po zł., 10. 12, 15. 

Wielki wybór a l b u m ó w  po złr. 1.50, 2, 3, 5, 8, 10 do najbogatszych.
W y r o b y  z  d r z e w a  z noweini okuciami z bronzu jako to : kasetki wszelkiego rodzaju, stoliki 

konsoli etażerki i tace. 
j W y r o b y  z e  s k ó r y  jako to : neceserki do robót i do podróży. 
j P o r t m o u e t k i ,  cygarówki, pularesy i t. p. przedmioty.
I Wiele nowych drobnostek stosownych na podarunki. [7798 2—3]

Ceny bardzo przystępne.

-w

po 4 s/4 Wo. 
i kilo 

złr..

1
Lwów plac

poleca 
swój

Halicki 1.1.
g ł ó w n y
skład

Ł y ż e w  żelaznych z paskami na przodzie po 1 złr. 
50 centów.

„ - żelaznych Hulifaks po 2 złr. 20 centów.
żelaznych „ doskonałych po 3 złr.

’’ żelaznych „ „ polerowanych
po 4 złr.

„ żelaznyeh „ „ dziecinnych z
rowkami 2 z łr 60 centów.

„ żelaznych Armin najnowsze po 4 zł

netto.
B A H IA , smaczna . . . . .  siłr. LIS  
SANTOS, najlepsza . . . L24
CAMPINAS, najlepsza . . . .  „ 1.28
DOMINGO, wielkoziarnista wyborna „ 1.82
LAGUAYRA, zielona, wyborna . „ 1.30
CUDA, wielkoziarnista, aromatyczna „ 1.68
CEYLON, plantacyjna „ 1.58
CEYLON, plantacyjna najlepsza . „ 1.82
PERŁO W A , ceyl n, najlep. zielona 1 84
PERŁ O W A , santos, najlep jasna „ 3.42
JAW A, złota, wielkoziarnista . „ 1.60
MOCCA, arabska, pr/;wdz. wyborna „ 1.80

l l a r h o t a  op̂ ona fraak0 ,Ba, każd̂U l t i .  M d L d  stacyę, w paczkach po
1% kilogr.

Yjj kilo netto.
CZARNA, dobra  ........................... złr. 1.50
CZARNA, aromatycz. b. dobra nr. 1 „ 2.—
CZARNA, aromatycz. wyborna nr. 2 ,, 2.50
CZARNA, karawano, doskonała nr. 8 „ 8,—
CZARNA, karawano najlepsza nr, 4 „ 4.—
W Y SIE W K I, bardzo dobre nr 1 „ 1 50
W Y SIE W K I, najlepsze nr. 2 . „ 1.75

Dom handlowy 
W . Ctoldwassera

R y n e k ,  gl* l .  5 .

Pracow nia i Skład  
GOTOWYCH SUKIEI EĘSEICH

Pawia Piątkowskiego
we Lwowie, plac Halicki I, 13.

Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­
ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnóws e i naj­
modniejsze towary jesienne i zimowe, po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w golowe i tanio suknie męskie, 

można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 ent. i wyżej.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyi akuratnie i po umiarkowanych

[65d.3 20-?]

Garnitury zimowe począwszy od 16 złr. I wyżej.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomię, iż odebrałem mój skład 
fabryczny, maszyn rolniczych we Lwowie, od pp. P . & L. KRAUS

J j L V  kierow nictw o moje.
• Wszelką odpowiedzialność, jakaby wynikła z powodu zawartych 

układów padczas trwania ajencyi, przyjmują na się pp. P . et L. 
v ;  KRAUS,.

Upraszam o łaskawe zaszczycanie mię szanownemi zleceniami, a z mej strony zapewnić mogę 
rzetelną i tania obsługę.

Pomiędzy 26 firmami konkurencyjnemu, zostałem w Wiedniu pierwszą i najwyższą kra­
jową i honorową nagrodą e. k. ministerstwa handlu, za doskonałość mego wyrobu zaszczyconym 
przez które to przyznanie zostałem przez Jego Cesarską Mość i przez. Najdostojniejszego Następcę 
tronu i Tegoż Małżonkę na placu wystawy odszczególmonym.

  Z uszanowaniem

J. WycSiera we Lwowie,
u l i c a  G r ó d e c k a , l. 47 .

(7400 10—?)

K w ity  poborow e na
Losy miasta i j L t  Losy miasta 

ICrakowa Krakowa
g łów n a w ygrana

Tadeusz Okornicki
^ M A O A Z Y N

we L w o w ie , ul. Halicka I. 4
p o l e c a

kompletne serwisy stołowe do herbaty 
i do umywalni ze stolikami żelaznemi, w wiel­
kim wyborze, w najnowszych fasonach i dese­
niach, a po rzeczywiście niskich cenach, 
posyłam na prowincję pocztą lub koleją , na 
żądanie mogę posłać wzory serwisów do wy­
boru, przy większym odbiorze nie liczę nic za 
opakowanie, a ręczę za możliwą szkodę w drodze.

(7913 4

KOBUSA 1 BALSAM TOLliTANSKl
je s t środkiem  łagodzącjmi i uśm ierza­

jącym  nieoceniónym dla dzieci w  w y­
padkach b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  na  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l ic a  D r o u o t , 22 i 19
W  Lwow ie w aptekach P P . K. Mi- 

kolascha, Ruckera, A'. Sklepińskiego, 
K r z y ż a n o w s k ie g o *  N a k lik a .

w  K rakow ie w  aptekach P P . T rau- 
czyńskiego, R edyka, W iszniew skiego.

i w aptece' Pana Pipesa.

n a jm n ie jsz a , w y g r a n a  30.
Ciągnieni^ fuż S5 stycznia â 3|

Ażeby te tak pożadane rzew ne
LOSY K R A JO W E

jak najbardziej rozpowszechnię sprzedaje tak długo jak zapas Starczy | 
p o f e d y ó e z e  l o s y  w i 1 miesięcznych spłatach po złr. 2
t r z y  „ w 24 „ „ po 3
p i ę ó  . „ w VA „ „ po złr. 5

Już po uiszczeniu- pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy.
Za gotówkę po kursie dzienny181*

Z powodu zbliżającego się ciągnienia, uprasza sio o jak najrychlejsze zamówienie.
Przy zamówieniach z prowincyi - -  najdogodniej przekazem pocztowym —_ proszę także 

. za fraukaturę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki poc.:tow815 et -:tow8 zbyt drogie.

August Schellenberg
D om  bankowy i  kantor wym iany

■'«W 3E3 (6987 17-2(1

Z drukarni Łozińskiego ul. Czarneckiego k 12 dom W»*mer?>. i Z W e b e r )  P w ter upr>:yw fabry) a v o i j r . i ^ j


